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ZAMACH NA T0GLIATTIE60
Klasa robotnicza Włoch odpowiada strajkiem generalnym
RZYM. 14.VII. (PAP) W  środę w godzinach południo­

wych dokonano zamachu rewolwerowego na PALMIRO TOG- 
LIATTPEGO w momencie kiedy wychodził z parlamentu.

Togliatti został przewieziony natychmiast do szpitala, 
gdzie prof. Valdoni, główny chirurg szpitala, dokonał tpera- 
rcji. Pierwszy opublikowany komunikat swierdza, że stan zdro­
wia Togliatti‘ego jest poważny. Dokonano transfuzji krwi.

Zamachowiec został natychmiast aresztowany.

RZYM, 14.7. (PAP). — O godz. 
19 radio rzymskie nadało następu­
jącą notatkę o stanie zdrowia To- 
gllatti‘ego:

„Biuletyn wydany przez profeso­
rów Frugonl, Valdoni i Spallone o 
godz. 17.20 stwierdza, że operacja 
miała przebieg pomyślny, podobnie 
Jak zabieg transfuzji krwi. Ogólny 
stan pacjenta Jest jeszcze trudny do 
określenia. Skutki szoku nerwowe­

go zmniejszyły się. Nowy biuletyn o 
stanie zdrowia zostanie wydany o 
godz. 22“.

RZYM, 14.7. (PAP). — O godz. 22 
opublikowano następny komunikat 
o stanie zdrowia Togliatti‘ego. Po­
dano do wiadomości, że operacja 
udała się 1 stan chorego polepszył 
się. Puls — 96 uderzeń na minutę, 
ciśnienie krwi — 100.

RZYM, 14.7. (PAP). — Korespon­
dent PAP donosi telefonicznie z Rzy­
mu o godz. 18.

Przed 2 godzinami stanęły we Wło­
szech wszystkie pociągi. W parlamen 
cle włoskim toczy się dyskusja nad 
Votum nieufności dla rządu. Przema 
wiali deputowany komunistyczny 
Paietta i socjalista Nenni.

Wszystkie place wokół parlamentu 
są zablokowane przez tłumy robotni­
ków, które napływają nieprzerwanie 
nie tylko z peryferii, ale nawet i z po 
za Rzymu. Na wylotach ulic, prowa­
dzących do parlamentu, ustawiono ba 
rykady.

W Livomo wszystkie oddziały po­
licyjne zostały rozbrojone. Równo­
cześnie na ulicach tego miasta poja­
wiły się samochody pancerne, uzbro­
jone w działka, które otworzyły o- 
Eień na ludność, powodując śmierć 
6 osób.

O godz. 18 rozpoczął: się na placu 
Colonna w Rzymie potężny wiec, na 
którym przemawiać będzie poseł ko­
munistyczny Paietta. Jednocześnie 
odbywa się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Naczelnej związków zawodo­
wych, na którym rozpatrywana jest 
sprawa proklamowania strajku pow­
szechnego w całych Włoszech.

Telefonem od własnego korespondenta z Rzymu
W chwili, fdy mówię te słowa, 

ogromna demonstracja robotnicza 
przechodzi pod oknami Nigdy je­
szcze Rzym nie przedstawiał takie­
go widoku. Setki tysięcy ludzi de­
monstruje na ulicach miasta pod 
hasłami: „Precz z rządem wojny 
domowej“, „Precz % mordercami fa­
szystowskimi“. Gazety wieczorne 
nie ukazały się. Stoją także pocią­
gi, fabryki, zamknięte wszystkie 
sklepy j lokale publiczne. Strajk ge 
neralny proklamowany został do­
piero na 12 w nocy, ale wieść o 
zbrodniczym zamachu rozniosła się 
lotem błyskawicy I spowodowała 

"natychmiastową spontaniczną reak_ 
clę mas robotniczych. W krótkim 
czasie po zamachu stanęły już pierw 
ze fabryki } tłumy robotników za- 

C ęiy się gromadzić przed Izbami 
Pracy. W demonstracjach biorą n- 
dział robotnicy t wszystkich partii. 
Wszyscy, bez względu na przynależ 
ność partyjną, wyrażają swe obu­
rzenie i domagają się dymisji rzą­
du de Gasperlego, odpowiedzialnego 
za faszystowską prowokację. W ca­
łym kraju masy spontanicznie ru­
szyły pod lokale chrześcijańskich 
demokratów. W wielu miejscach 
lokale te zostały zdemolowane. W 
niektórych miejscowościach policja 
wyraziła swoją solidarność z de­
monstrującymi.

Przed godziną ogłoszono komuni­
kat sekretariatu Włosldej Konfede­
racji Pracy, ogłaszający strajk gene 
ralny aż DO ODWOŁANIA na 14 lip 
ca o godz. 24 w nocy_ 15 Upca o 6 
rano stanąć mają wszystkie pociągi 
Wszystkie dzienniki przestaną się 
ukazywać za wyjątkiem biuletynów 
Izb Pracy. Jedynie pracownicy szpl 
talnictwa, telefonów oraz piekarze i 
mleczarze zwolnieni są od strajku.

Elektrownie strajkować będą mię­
dzy 8 a 20 dnia 15 llpca.

Zwracają tu uwagę, że zamach na 
Togliattiego nastąpił po długiej se­
rii prowokacji faszystowskich, po na 
padach w szeregu miejscowości na 
lokale partii komunistycznej 1 in­
nych atakach na zorganizowaną kla­
sę robotniczą. Podkreśla się również 
fakt, że nastąpił on po podpisaniu na 
nowo układu o jedności działania 
partii komunistycznej i socjalistycz­
nej, co stanowiło poważny cios dla 
reakcji spodziewającej się po koh- 
gresie socjalistów rozłamu w ruchu 
robotniczym. Reakcja sięga do zbrod 
niczych metod dla złamania włoskiej 
klasy robotniczej _ Ale robotnicy wio 
scy nie dadzą się złamać.

Naszym zdaniem:
Całym światem wstrząsnęła wieść o zbrodniczym zamachu na 

przewodniczącego Komunistycznej Partii Włoch, wielkiego prze- 
wódcę robotniczego, Palmiro Togliattiego. Prowokacyjny charak­
ter tej zbrodni jest oczywisty. Na dzień przed zamachem sara- 
gatowska „Umanita" ąpisała, że „Togliattiego należy zlikwidować“, 
a to samo w parlamencie włoskim powtórzył poseł faszystowski, 
żądając „fizycznej eliminacji“ komunizmu włoskiego. Reakcyjne 
pisma amerykańskie od dawna już prowadziły nagonkę przeciwko 
Togliattiemu, a ogłoszona niedawno przez Departament Stanu lista 
czołowych przywódców komunistycznych różnych krajów uważa 
Togliattiego za „szczególnie niebezpiecznego“, tzn. za bezkompro­
misowego wroga kapitulacji Wioch przed kapitałem finansowym 
Wall Streetu.

Prosta jest droga od nici do kłębka. Ślepym mieczem imperia­
listycznej prowokacji był student Pallanta. Ale ręka, która zbrod­
nią tą kierowała — to ta sama ręka, która terrorem zdobyła więk­
szość dla reakcji włoskiej przy wyborach, ta sama ręka, która 
organizuje podziemie faszystowskie w krajach wyzwolonych od 
imperializmu, ta sama ręka, która morduje demokratów w Grecji 
i bojowników o wolność kolonii. Winni tej V>rodni są imperialiści, 
którzy po nieudałych próbach rozbicia i zmiażdżenia włoskiej kla­
sy robotniczej drogą terroru i prowokacji sięgnęli do arsenału 
gangsterskich metod usuwania groźnych przeciwników.

Spontaniczna reakcja włoskiej klasy robotniczej, natychmia­
stowy strajk generalny i napływające z całego kraju wyrazy po­
tępienia dla zbrodni i sympatii dla ofiary — są dowodem, że cała 
klasa robotnicza Włoch uważa Togliattiego za swego przywódcę 
że naród włoski dopiero niedawno oswobodzony od faszyzmu 
Mussoliniego nie da się znowu zaprząc w jarzmo dolarowego impe­
rializmu, którego gauleiterem we Włoszech jest rodzima reakcja. 
Zbrodniczy zamach na przywódcę robotników włoskich, pomyśla­
ny jako iście hitlerowska prowokacja, mająca na celu osłabie­
nie frontu ludowego — przyczyni się do Jeszcze większego zwarcia 
szeregów walczącej demokracji, zespolenia wszystkich uczciwych 
ludzi w boju przeciwko odrodzeniu faszyzmu.

TELEGRAMY K C  PPR i CK W  PPS
D O  KOMITETU CENTRALNEGO  

K O M U N I S T Y C Z N E J  PARTI I  W Ł O C H
Głęboko wstrząśnięci zbrodniczym zamachem faszystowskie!i 

pachołków, wrogów klasy robotniczej i pokoju światowego, 
przesyłamy W am  wyrazy braterskiej solidarności. Prosimy prze­
kazać drogiemu tow. Palmiro Togliatti najserdeczniejsze życze­
nia szybkiego powrotu do zdrowia. Jesteśmy całym sercem 
z Wami.

K C  PPR
*

Wstrząśnięci do głębi wiadomością o zbrodniczym zamachu 
faszystowskim na tow. Togliattiego, przesyłamy Waszej Partu 
wyrazy mocnej solidarności i wiary we włoską klasę robotniczą, 
która tym bardziej zespoli swoje siły w bezwzględnej walce z fa­
szyzmem, z reakcją, z burzycielami pokoju i z imperializmem. 
Tow. Togliattiemu, wzorowemu przywódcy włoskiej klasy robot­
niczej, przesyłamy najserdeczniejsze życzenia powrotu do 
zdrowi».

C K W  PPS

Robotnicy włoscy demonstrują w obronie republiki
przeciw rzqdowi de Gasperi ego

B Ą D Ź M Y  C Z U J N I
Wróg klasowy działa

Od czasu do czasu na łamach 
prasy znajdujemy wzmianki o pro 
cesach sabotażystów gospodar­
czych. Sabotażem gospodarczym 
jest nie tylko świadome j z preme 
dytacją obmyślane Szkodzenie na­
szemu państwu. Sabotażem takim 
jest każde przestępcze działanie 
w celu wzbogacenia się kosztem 
mienia publicznego, każde niedbal 
stwo wynikające z karygodnego 
lekceważenia obowiązków — sabo 
tażem gospodarczym wreszcie 
jest każde złodziejstwo grosza pu 
blicznego.

Czytając wzmianki 1 sprawoz­
dania z tego rodzaju procesów 
traktujemy zwykle każdą sprawę 
oddzielnie, nie widzimy nieraz, że 
poszczególne fakty łączą się ze so 
bą, stanowią nierozłączną część 
jednego i tego samego zjawiska, 
które ma określoną treść społecz­
ną. Prawie jednocześnie toczyły 
się u nas dwa procesy kierownic­
twa warsztatów kolejowych w 
Bydgoszczy i dyrekcji stacji trak­
torów w Olsztynie. Również i te 
procesy to przejaw swoistej for* 
Biy walki klasowej, jaką prowa-

RZYM, 14.7. (PAP). Zamach, wMrego ofiarą padł Togliatti, wywołał głębo­
kie wzburzenie w całych Włoszech. Natychmiast po wiadomości o zama. 
chu, Izby Pracy w większych miastach proklamowały strajk generalny. W 
Mediolanie i Turynie robotnicy pozostali w fabrykach, czekając na dalsze 
instrukcje. Ruch pociągów w tych miastach został wstrzymany. W Bolo­
nii, Rzymie i Prato doszło 14 lipca w godzinach popołudniowych do starć 
między policją a demonstrantami. Policja, która początkowo występowała 
agresywnie, następnie wobec zdecydowanej postawy mas robotniczych zmu 
szona była się wycofać. We Florencji 1 Bolonii lokale partii faszystowskiej 
i partii chrześcijańsko - demokratycznej zostały zdemolowane. W Neapolu 
rozpoczął się strajk generalny. Masy robotnicze zgromadziły się przed gma 
chem Izby Pracy i lokalem partii komunistycznej, Do poważnych incyden­
tów doszło w Bolonii, gdzie w starciach demonstrantów z policją zostało 
rannych około 20 osób.

W Turynie ogłoszono niezwłocznie 
strajk powszechny, przy czym w wie 
lu wypadkach robotnicy okupowali 
fabryki.

W Genui manifestanci rozbroili od 
działy policji

RZYM. 14.7. (PAP). — Korespon­
dent PAP donosi o godz 20:

W chwili obecnej trwa posiedzenie 
senatu, na którym toczy się debata 
nad rezolucją zgłoszoną przez senato 
ra komunistycznego Terraccini‘ego.
Rezolucja ma następujące brzmienie:

„Senat stwierdza, że haniebny za­
mach dokonany na ~ -u oarlamentu 
przeciwko Palmiro Togllattd‘emu, jed 
nemu z najbardziej oddanych i męż­
nych bojowników o sprawę demokra 
cji republikańskiej przeciwko faszyz 
mówi, stanowi uwieńczenie polityki, 
zmierzającej do wywołania rozłamu 
w narodzie i fanatycznego jątrzenia 
umysłów który inspirowała w coraz 
większym stopniu akcja rządowa. Na 
rząd zatem spada polityczna odpowie 
dzialność za ten zbrodniczy czyn. Se­
nat stwierdza, iż rząd nie może pro­
wadzić śledztwa w celu ujawnienia 
bezpośrednich sprawców zamachu 
oraz stojących poza nimi wspóników,

dzą wrogie naszemu państwu ele 
menty. Dyrektorzy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów i Ma 
szyn Rolniczych w Olsztynie wy­
kazali wyjątkowo wielkie napięcie 
złej woli, szkody jakie swoją dzia 
łalnością wyrządzili naszej gos­
podarce rolnej na Ziemiach Odzy­
skanych i państwu są wyjątkowo 
wielkie. To samo można powie­
dzieć o kierownictwie warsztatów 
kolejowych w Bydgoszczy.

Ale obok tych wielkich, o szer­
szym rozgłosie sabotaży, istnieje 
także tysiące mniejszych sabota­
ży i nadużyć nieraz ledwie dostrze 
galnych i skrzętnie maskowanych 
przez wroga klasowego, które nie 
zawsze zostają ujawnione. Nie tył 
ko na płaszczyźnie politycznej, 
ale i w naszym życiu gospodar­
czym toczy się zacięta walka. 
Przeciw ludowym, twórczym siłom 
budownictwa, które dźwigają na­
sze państwo na coraz wyższy sto­
pień rozwoju, prowadzą swą kre­
cią robotę wielcy i mali sabota- 
tażyśd.

(Dokończenie n» str. 2)

ani też kierować akcją polityczną, 
która by zmierzała do przywrócenia 
w kraju zgodnej jedności umysłów“ .

Posiedzenie w Izbie Posłów zakoń­
czyło się powzięciem uchwały, stwier 
dzającej, że głosowanie nad wnios­
kiem o votum nieufności dla rządu, 
zgłoszonym przez komunistę Paietta, 
odbędzie się w piątek po południu w 
trybie nadzwyczajnym.

W czasie posiedzenia senatu, socjali­
sta Pertini wyraził w imieniu socjali­
stycznego klubu parlamentarnego soli­
darność partii socjalistycznej z partią 
komunistyczną. Przypomniał on zasłu 
gi Togliattiego w walce o wyzwolenie 
klasy robotniczej i w walce o najży­
wotniejsze interesy kraju. Pertini sko­
rzystał z okazji, by zapewnić raz jesz 
cze, że „w wypadku, gdyby czynione 
były próby postawienia partii komuni­
stycznej poza prawem, partia socjali­
styczna stanie u jej boku“ .

STANOWISKO 
RZĄDU WŁOSKIEGO

RZYM, 14. 7. (PAP). Rząd włoski

Palmiro Togliatti jest jedną 
najbardziej znanych postaci między 
narodowego ruchu robotniczego. 
Urodzony w r. 1893 jako syn drob­
nego urzędnika, bierze on od naj­
młodszych lat udział w organiza­
cjach klasy robotniczej. Już w o- 
kresie pierwszej wojny światowej, 
jako kilkunastoletni chłopiec To­
gliatti czynny jest w partii socjali­
stycznej, w której zajmuje pozycję 
na lewym, antyimperialistycznym 
skrzydle. Współpracownik socjali­
stycznego t,L'Ordine Nuovo“ wstę­
puje Togliatti do partii komunisty­
cznej z chwilą jej powstania i bie­
rze czynny udział w walce z sięga­

jącym po władzę faszyzmem-
Dyktatura Mussoliniego zmusza 

Togliattiego do emigracji Nie za~ 
przestaję on walki o wyzwolenie 
Wioch j staje się jednym z czoło 
utych przywódców obozu antyfaszy 
stowskiego. Z wybuchem drugie] 
wojny światowej Togliatti rozpaczy 
na akcję antywojenną wśród klasy 
robotniczej Włoch, wzywając masy 
ludowe do powstania przeciwko 
znienawidzonemu reżimowi. Jest 
on duchowym przywódcą party" 
zantki włoskiej, która tak dzielnie 
walczyła przeciwko faszystowskim 
wojskom.

Po krótkim okresie uczestnictwa 
w rządzie, skąd komuniści zostali u 
sunięci na rozkaz Waszyngtonu, To 
gliatti staje na czele opozycji prze­
ciwko marshallizacji Włoch i mon 
tuje wespół z partią socjalistyczną 
Front Ludowy, którego trzonem 
jest zorganizowana klasa robotni 
cza- Jako przywódca robotników 
włoskichf jako działacz rewolucyj­
ny, znany szeroko poza granicami 
swego kraju, znienawidzony je*
przez reakcję światową lecz tym 
większym szacunkiem i sympatią
darzą go 
świata.

masy pracujące całego

Polska kbisa robotnicza poruszo­
na do głębi zbrodniczym zamachem 
na przywódcę bratniej klasy robo ^
niczej Włoch, solidaryzuje się r ca­
łego serca z ludem włoskim i J 9 
walką w obronie republiki, w o ro 
nie wolności i demokracji.

Odezwa W łoskiej Partii Komunistycznej
Kierownictwo Włoskiej Partii Ko­

munistycznej ogłosiło odezwę o nastę­
pującym brzmieniu:

„Włosi! Niepohamowana kampania
i gwałtu, inspirowana inienawiści

kierowana przez rząd, wymierzona 
przeciwko ludziom pracy i partiom 
robotniczym, przeciwko działaczom 
demokratycznym, którzy przez 20 lat 
prowadzili walkę z tyranią faszystów

,  , _, . . . .  , . . ską i najeźdźcami niemieckimi, spo-
zebrał się na specjalne posiedzenie, wodowała zamach na Palmiro Togliat 
na którym premier de Gasperi przed- ti‘ego. s
stawił okoliczności zamachu na To 
gliatti'ego. Rząd włoski potępił za- Po rzeziach na Sycylii, po zabój- 
»a ch  Toallattl'ego , oostanowil “  » n S
przesłać pismo z wyrazami współczu 
cia do żony Togliattiego. W piśmie 
tym premier de Gasperi w Imieniu 
swoim i członków rządu wyraził na­
dzieję. że Palmiro Togliatti rychło 
wróci do adrowia.

Premier de Gasperi odwiedził na- 
stennie Togliattiego w szpitalu.

Partie rządowe ogłosiły komunikat 
w którym w sposób obłudny ubolewa 
ją nad zamachem. Równocześnie jed­
nak minister spraw wewnętrznych Scel 
ba zwołał rodzaj rady wojennej, w 
której wzięli udział: minister obrony 
narodowej Pacciardi, naczelny dowód­
ca sił zbrojnych i komendant główny 
policji włoskiej.

na przywódcę partii komunistycznej

odsłania pian uderzenia w demnkra-
c.ję włoską i w prawa narodu wło
skiego. . ii

Włosi! Robotnicy! Brońcie w o ln o ś ć  
Zbir jest wykonawca zbrodni- ż®” 
nizowanei w atmosferze P °, ..„„„i 
prowokacji gwałtu. spowodow 
przez rząd de Gasperi'ego i hce* .• 
przez rząd wojny domowe), 
w całym kraju podniesie S1Ę t£ich 
protestu robotników' oraz wszy ( 
wo!nvch ludzi! _

W imię pokoju wewnętrznego, w 
imię praworządności Republik1- w 
bronie wolności obywateli- — uo 
gamy się dymisji rządu niezgody, o 
du głodu, rządu wojny domowej •

Deklaracja W łoskiej Partii Socjalistyczne

Odpowiedź radziecka na noto państw zachodnich
LONDYN, 14.7. (PAP). Ambasador 

ZSRR w Londynie Zarubin wręczył w 
środę ministrowi stanu Mac NeiTowi 
odpowiedź rządu radzieckiego na no­
tę Wielkiej Brytanii w sprawie sytua­
cji w Berlinie. Treść odpowiedzi ra­
dzieckiej nie została jeszcze opubliko­
wana.

Jak donoszą ambasador ZSRR w Pa 
ryżu Abramów wręczył odpowiedź ra­
dziecką w sprawie Berlina ministrowi 
Bidault, a ambasador ZSRR w Wa­
szyngtonie Paniuszkin — sekretarzowi 
stanu Marshallowi.

Treść odpowiedzi podamy w nume­
rze jutrzejszym.

i RZYM. 14. 7. (PAP). Włoska Partia 
- Socjalistyczna ogłosiła następującą 
I deklarację w sprawie zbrodniczego 
.zamachu na Togliatti‘ego:

„Kampania nienawiści i oszczerstw 
: wytworzyła we Włoszech nastroje a- 
jgresywne, które pamiętamy z okresu 
faszystowskiego. Jesteśmy na tropie 
zbrodni przygotowanej z premedyta­
cją. Przypomina ona rzeź w Turynie 
i tragiczne dni Florencji, które po­
przedziły powstanie faszyzmu.

Można już obecnie sformułować opi 
nię o tej zbrodni. Rząd i partie rzą­
dzące usiłowały traktować socjali­
stów 1 komunistów, jako ludzi znaj­
dujących się poza prawem, jak to 
stwierdził jeden z dzienników rządo­
wych. Przejście od tego stanowiska 
do morderstwa jest moralnie — nie 
trudne.

Dlatego twierdzimy, że odpowie­
dzialność za zbrodniczy zamach spa­
da na tych, którzy postawili sobie za

zadanie wykopanie przepaści między 
obywatelami. Podkreślamy nasza Pe " 
ną i absolutną solidarność z komun- 
stami. Solidarność tę wzmacnia t 
ska o losy tego męża, który związa y 
jest ściśle z włoską klasą robotniczą 
i przez 20 tragicznych lat znosił kon­
sekwencje wydarzeń, które od rz 
w Turynie doprowadziły do 
wego zamachu na jego życie. N 
solidarność ma charakter nie y|k 
uczuciowy, lecz znajdzie swój 
w faktach. Wszyscy socjaliści 
żują swe siły w obronie wolności 
ród wioski wykaże że nie dopuści 
zbrodni politycznych.

Rząd i klasa panuiąca muszą u- 
świadomJć sobie, że droga, na którą 
chcą pchnąć Włochy — zostanie za­
blokowana“. ,

Powyższa odezwa została podpisa­
na orżez kierownictwo Włoskiei Par-  
tii Socjalistycznej 1 grono parlamen« 
tamą Senatu i Izby Posłów.
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Posiedzenie
Rady Państwa

W dniu 14 lipca br. odbyło Się pod 
przewodnictwem ob. Prezydenta RP. 
51-sze kolejne pos edzenie Rady Pań 
stwa.

Na posiedzeniu tym Rada Państwa 
uchwaliła budżet nadzwyczajny m 
stół. Warszaw-w ńa 1948 r. oraz wysłu 
chała sprawozdań z dżiah^ncśei Kan 
celarii Rady Państwa i Samorządowe 
go Funduszu Wyrównawczego za I-sze 
półrocze 1948 r.

--------- oOo---------

Narada aktpvu woj. PPR
w G dcm V u

W sobotę 17 bm. 0 godz. 11 odbę­
dzie się w  sali konferencyjnej Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Gdańsku na 
rada aktywu wojewódzkiego PPR. 
Z ramienia Komitetu Centralnego 
referat o wynikach prac plenum wy­
głosi tow. min. St. Jędrychowski

Zapowiedź powszechnego strajku
kolejarzy w Kanadzie

LONDYN, 14.7. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Ottawy, że w czwar­
tek ma się rozpocząć powszechny 
strajk kolejarzy kanadyjskich doma­
gających się podwyżki płac. Strajk 
ten paraliżowałby całą komunikację 
kolejową w kraju oraz spowodował 
by wstrzymanie eksportu kanadyj­
skiego do Europy. Strajk ma objąć ok. 
130 tysięcy pracowników kolei.

--------- oOo--------- -

Koiifereocia przywódców
hiszpańskiego ruchu oporu

LONDYN, 14.7 (PAP) — Radio bry­
tyjskie doniosło z Madrytu, że przy­
wódcy hiszpańskiego Ruchu Oporu 
przygotowują tają konferencję z u. 
działem delegatów wszystkich walczą­
cych o wolność Hiszpanii ugrupowań. 
Decyzję zorganizowania tej konferen­
c ji podjęła główna kwatera powstań­
cza Lewantu i Aragonii

Zasadniczym celem tych obrad, któ­
re popierają również komuniści hisz­
pańscy, jest utworzenie Centralnej Ra 
dy Ruchu Oporu i przygotowanie ogól 
nego programu dalszej akcji

--------- oOo---------

G ie łd a  fr a n c u s k a
przyłączą się do strajku
urzędników Min. Finansów

PARYŻ 14. 7. (PAP). Według ostat­
nich wiadomości, do strajku urzędni­
ków ministerstwa finansów przyłączy 
li się również tnaklerzy giełdowi, o - 
głaszając 24-godzinny strajk ostrze­
gawczy. Strajk obejmuje zarówno pr* 
cownlków, zrzeszonych w CGT jak i 
w rozłamowej Force Ouvrière oraz 
chrześcijańskich związkach zawodo­
wych.

Premier Schuman przyjął delegację
urzędników Force Ouvrière.

„MOST POWIETRZNY
ułatwia Anglosasom grabież Berlina

MOSKWA, 14. 7. (PAP). Agencja 
TASS donosi, że radziecka admini­
stracja wojskowa w Niemczech opu­
blikowała nowe przepisy, wprowadza, 
łące Jednolity system wydawania jed­
norazowych przepustek międzystrefo- 
wych dla ludności niemieckiej, uda­
jącej się z Berlina do stref zachod­
nich, lub z stref zachodnich do Ber­
lina.

Odtąd przepustki międzystrefowe 
dla osób. wyjeżdżających z Berlina do 
stref zachodnich będą wydawane przez 
radziecką komendanturę w Berlinie. 
Osoby, przyjeżdżające z stref zachod­
nich, prócz przepustek, wydanych 
przez tamtejsze władze okupacyjne, 
muszą posiadać zezwolenie odpowied­
nich władz radzieckich, potwierdzają­
ce konieczność udania się do Berlina 
lub do strefy radzieckiej.

Agencja TASS podkreśla, że ko­
nieczność wydania jednolitych prze. 
Disów o ruchu między strefą radziec­
ką a strefami zachodnimi, wywołana 
została nadużyciami, popełnianymi w 
strefach zachodnich przy wydawaniu 
przepustek, co powodowało chaos i 
niepotrzebne komplikacje na punk­
tach kontrolnych. Cierpiały na tym 
osoby, które posiadały formalnie wy­
dane przepustki międzystrefowe.

Nowe przepisy -wprowadzone zosta­
ły celem usunięcia tego stanu rzeczy 
i zapewnienia wygody ludności nie­
mieckiej.

„NOWOJE WREMIA“
O SYTUACJI W BERLINIE

MOSKWA. 14. 7. (PAP). Czasopi­
smo radzieckie „Nowoje Wremia“ w 
korespondencji z Niemiec charaktery­
zuje całą dotychczasową nolHykę mo­
carstw zachodnich w Berlinie, jako 
Próbę przekształcenia tego miasta w 
bazę anglo-amerykańską, jako próbę 
wykorzystania go dla zdezorganizowa­
nia życ'a gospodarczego radzieckiej 
strefy okupacyjnej.

Znalazło to swój jaskrawy wyraz w 
próbach zalania Berlina tzw. .mar­
kami Clay‘a“ . W ciągu jednego dnia — 
19 czerwca — na granicy z Biżohią 
władze radzieckie zatrzymały ponad 
5 tysięcy ludzi, którzy usiłowali prze­
mycić do strefy radzieckiej stare, zde 
waluowane marki.

Z tego też nowodu radziecka admi- 
mstracja wojskowa podjęła odpowied 
nią akc'e. abv ochrony strefę wschód 
nią od najazdu spekulantów i aferzy­
stów. W tym celu komunikacja mię­
dzy strefami została chwilowo ograni­
czona. a ruch ludności i towarów pod 
dany ścisłej kontroli.

Prasa monopolów amerykańskich —

kontynuuje „Nowoje Wremia“ — pod 
jęła wrzawę, iż przedstawicieli mo­
carstw zachodnich „wyrzuca się“ z 
Berlina. Fabrykuje się legendy o „mo 
ście powietrznym" miedzy Berlinem 
a Bizonią, poprzez który miłosierni 
Amerykanie zaopatrują ludność za­
chodnich stref Berlina.

Lotnictwo anglo-amerykańskie przy 
wozi wprawdzie codziennie po kilka­
set ton żywności do Berlina, ale nie 
może to żadną miarą zaspokoić po­
trzeb dwumilionowej ludności zachód 
nich sektorów miasta, nie mówiąc już 
o potrzebach przemysłu. Istotnym jed 
nak jest to — podkreśla czasopismo 
radzieckie — że samoloty amerykań­
skie nie tyle przywożą towary do Ber 
lina. ile wywożą stamtąd codziennie 
z górą 500 ton najróżnorodniejszej a- 
paratury, maszyn, obrabiarek itd.

Zagadnienia Berlina — podkreśla 
dalej czasopismo — nie można odry­
wać od całokształtu zagadnienia nie-

Węgiers&a delegacja rządowa
udała się do Sofii

mieckiego. Wrzawa umyślnie podjęta 
wokół Berlina i krzyki ' o „kryzysie 
berlińskim“ mają jedynie na celu od- i 
wrócenie uwagi światowej opinii pub- j 
licznej od istoty zagadnienia. Istota 
zaś, zagadnienia — jak podkreśliła na­
rada 8-miu państw w Warszawie — 
jest rozwiązanie sprawy niemieckiej 
w oparciu o uchwały jałtańskie i pocz 
damskie.

WIEDEŃ, 14.7. (PAP). Komentując 
zapowiedź rychłego powrotu do Nie­
miec b. kanclerza Rzeszy Brueninga, 
frankfurcki korespondent dziennika 
„Der Abend“ twierdzi, że w Skład rzą­
du zachodnio - niemieckiego, który 
Anglosasi zamierzają stworzyć pod 
swoim protektoratem, mają wejść 
Bruening, Schacht i Treviranus. Rząd 
ten, który odpowiadałby również nie­
mieckim kapitalistom, ma złamać opór 
przeciwko rozdarciu Niemiec, jaki co­
raz silniej ujawnia się w całym społe­
czeństwie niemieckim.

BUDAPESZT, 14.7. (PAP). W środę 
po południu wyjechała z Dworca 
Wschodniego do Sofii węgierska dele 
gacja rządowa celem zawarcia i pod 
pisania węgiersko -  bułgarskiego u- 
kładu o przyjaźni, współpracy i porno 
cy wzajemnej. W skład delegacji 
wchodzą: premier Dinnyes, przewodni 
czącv delegacji, wicepremierzy Rako- 
si i Szakasits, minister spraw zagra­
nicznych Molnar, wiceminister spraw

zagrań cznych Boldiszaz o z eksper­
ci. Delegacji towarzyszy również Fer­
dynand Kozowsky, nowo,mianowany 
poseł Bułgarii przy rządzie węgier- 
skrn. <

Delegację żegnali na dworcu mini 
ster komunikacji Geroe, minister 
oświaty Ortutay, minister spraw weW 
nętrznych Haik, m 'n^ '” ” handlu R °' 
nai, generalicja oraz członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Konilid i sfSjiliśsi «łascy
potwierdza ą nkł d 0 jedności działań a

G b ro ścy .G r a n o s -S m o lik a s
walczq o Grecję

Ottawa Komteiii Centralnego Greckiej Partii K munistycznej
RZYM. 14.7 (PAP) Rozgłośnia wol­

nej Grecji ogłosiła tekst odezwy, wy­
danej na wzgórzach Gramos -  Smoli- 
kas przez Komitet Centralny Greckiej 
Partii Komunistycznej, a skierowanej 
do żołnierzy armii demokratycznej i 
wszystkich biorących udział w walce 
o wolność Grecji.

Odezwa podkreśla ,że mimo wszyst­
kich inspekcji osobistości politycz­
nych i dowódców wojskowych, mimo 
wizytacji frontu przez dygnitarzy ame 
rykańskich rezultatem wielkiej b!twy 
o Gramos -  Smolikas jest porażka ar 
mii ateńskiej. Pomimo olbrzymiej prze 
wagi technicznej nieprzyjaciela żołnie­
rze armii demokratycznej stawiają 
mu skuteczny opór, „Trzymamy się — 
stwierdza apel — gdyż walczymy o 
Grecję, o wolność, o pracę dla Gre­
ków, o nasze pola, o przyszłość na­
szych dzieci. jest naszą siłą, która 
pozwala nam stać na stanowisku“ .

Zwracając się do obrońcóvj|jbramos- 
Smolikas, apel przypomina, że oczy 
całej Grecji są skierowane na nich, 
gdyż w ich rękach spoczywa los naro­
du greckiego Odezwa wzywa żołnie­
rzy do wytężenia wszystkich swoich 
sił, do nadludzkich wysiłków, aby zwy 
ciężyć wroga w  tej bitwie _ „Zwycię-

R z ą d  bryty jsk i
opóźnia rozmyślnie konferencją 6-ciu

stwo na wzgórzach Gramos-Smólikas 
— to droga do wolności i demokracji 
ludowej“.

W imieniu Komitetu odezwę podpi­
sali: Nikos Zachariadis — sekretarz 
generalny Greckiej Partii Komunisty­
cznej, gen. Markos i pięciu innych 
członków Komitetu.

-̂--- 0 0 3 -----

Depesza KC KPF
do Włoskiej Partii 

Komunistycznej
RZYM 14 7. (PAP). — W związku 

z zamachem na Togliatti‘ego, Kom-- 
tet Centralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej przesłał na ręce KC 
włoskiej partii komunistycznej depe­
szę z wyrazami głębokiego współczu­
cia.

RZYM. 14.7. (PAP). We wtorek w 
Rzymie odbyło się posiedzenie komi­
sji porozumiewawczej partii socjali­
stycznej i komunistycznej. Na posie­
dzeniu byli obecni z ramienia partii 
socjalistycznej: Jacometti, Lombardo 
i Borgeze, ze strony partii komunisty­
cznej: Togliatti, Longo, Secchia i Pa- 
ieta.

W komunikacie, wydanym po skoń 
czeniu posiedzenia, podkreślono, że 
przedstawiciele obu partii potwier­
dzili układ o jedności działania, na

O b ó z  a  n  t y i m p e r i a l  ¡ s t y c z n y
odniósł sukcesy w wólce o pokój

—  S tw ie rd z a  M a u r i c e  T h o r e z

LONDYN, 14.7. (PAP). Rząd brytyj 
s-ki w odpowiedzi na propozycję fran 
cuską zwołania do Paryża na dzień 
25 bm. konferencji 6-ciu państw za­
chodnich w snrawie międzynarodowej 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry, oświad

Min. Dąb-Kocioł rozpoczął żniwa
W dniu 14 bm. minister Rolnictwa 

Jan Dąb-Kocioł udał s ę do wsi Bocheń

BĄDŹMY CZUJNI
Wróg kiasawy działa

(Dalszy ciąy ze str. 1)
Treść klasowa działalności za­

równo tych wielkich, jak i tych 
małych sabotażystów i złodziei 
grosza publicznego jest jednako­
wa. Jest to nowa forma walki kla­
sowej sił wyzysku, forma, do ja­
kiej przejść im wypadło w warun 
kach demokracji ludowej. Daw­
niej fabrykant w „majestacie pra 
wa“  wyciskał z robotnika, ile się 
tylko da, żyjąc z jego pracy, daw­
niej obszarnik również w „maje­
stacie prawa“ tuczył się na eks­
ploatacji pracy rąk chłopów i ro­
botników rolnych — dziś taki le­
galny wyzysk fabrykantów i ob­
szarników został zabroniony i mo 
źność wyzysku elementów kapita­
listycznych w mieście i na wsi zo 
stała ograniczona i redukowana 
będzie coraz bardziej.

Dlatego właśnie w zmienionych 
warunkach kontynuują one swą 
dawną działalność w nowej formie 
_  w sposób zamaskowany i skry­
ty. Złodziejstwo i sabotaż — oto 
przejawy tej działalności. Ujaw­
niona niedawno przez nasze orga­
ny bezpieczeństwa seria tego ro­
dzaju przestępstw powinna być dla 
mas ludowych i klasy robotniczej 
sygnałem ostrzegawczym, który 
przypomina nam, że wróg klasowy 
wciska się wszędzie i nigdzie nie 
rezygnuje ze swej walki. Musimy 
przeciw tym szkodnikom podjąć 
wielką ofensywę, w której wziąć 
winni udział wszyscy ludzie pra­
cy.

Im bardziej będziemy czujni, 
im szybciej likwidować będziemy 
przestępczą działalność, tym krót 
sza i łatwiejsza będzie nasza dro­
ga do Polski socjalistycznej.

pod Łowiczem by tam symbolicznie 
zapoczątkować akcję żniwną. Fakt 
ten ma zadokumentować wagę, jaką 
przywiązuje rząd do zagadnień rolni 
czych, a szczególnie do pomyślnego 
przeprowadzenia tegorocznych zbio­
rów.

Min ster Dąb -  Kocioł kosił na cze­
le żniwiarzy łan żyta i pracował 
przez dłuższy czas przy wiązaniu sno 
pów. Gospodarze opowiadali ministro 
wi o swej pracy, zamiarach na przy­
szłość i potrzebach, ld .n l»

Minister Dąb -  Kocioł oznajmił, iż 
tegoroczne żniwa odbywają się na po 
wierzchni 14 mil. ha ziemi. Ulewne 
deszcze spowodowały położenie się 
zbóż i ogranezyły w ten sposób uży­
cie maszyn. Pomimo to, o iie warun­
ki atmosferyczne nie pogorszą się, plo 
ny w br. będą znacznie wyższe od ze­
szłorocznych i zapewnią nam zupełną 
samowystarczalność w dziedzinie, zbóż.

Minister zapewnił chłopów, iż przy 
gotowano 400 tys. ton nawozów sztucz 
nych, czyli o 160 tys. ton więcej, niż 
w roku ub. Nawozy będą rozprowa­
dzane przez spółdzielnie, które na ten 
cel otrzymały od Państwa kredyty w 
wysokości 800 m licnów zł. Gospodar 
stwa chłopskie otrzymają osobno 350 
mil. zł kredytów.

„Życzę wam pomyślnych zbiorów, 
życzę słonecznej pogody i spokojnych 
żniw. Wszystkim rolnikom i robotni­
kom rolnym w Polsce życzę szczęśli­
wych żniw“ — zakończył minister.

---------oOo--------- -

Marsz. Montgomery
powrócił do Londynu
LONDYN. 14.7. (PAP). W środę po 

południu wrócił do Londynu z podró 
ży do Austrii szef brytyjskiego sztabu 
imperialnego marszałek Montgomery. 

--------- oOo---------

Premier Beel
tworzy

czył, iż wolałby, aby konferencja ta 
odbyła się w terminie późniejszym, w 
końcu sierpnia lub na początku wrześ 
ni a.

Odpowiedź brytyjska wywołała du­
że niezadowolenie w kołach francu- 
sk'ch w Londynie, które uważają, iż 
Anglia stara się opóźnić wszelkie de 
cyzje w sprawie Zagłębia Ruhry.

PRAGA, 14.7. (PAP). — Komentu­
jąc środowe oświadczenie brytyjskie­
go ministra handlu zagranicznego 
Wilsona na temat planu Marshalla. 
„Nie tego spodziewaliśmy się przed 
rokiem, gdy opracowywaliśmy w Pa 
ryżu plan odbudowy Europy“ , kores 
pondent londyński agencji Telepress 
podkreśla, :ż jest to pierwsze oficjał 
ne oświadczenie członka rządu brytyj 
skiego, w którym otwarcie wyrażono 
niezadowolenie z planu Marshalla

LONDYN, 14.7. (PAP). — Na środo 
wym posiedzeniu rząd brytyjski po­
stanowił w związku z ciężką sytuacją 
gospodarczą kraju zmniejszyć o 70 
milionów subsydia, wypłacane przez 
państwo celem utrzyman'a cen żyw­
ności na niższym poziomie. Jednoczę 
śnie zapadła uchwała zmniejszenia 
importu żywności z USA z uwagi na 
to, że ceny towarów amerykańskich, 
wskutek przyjęcia planu Marshalla, 
wzrosły ostatnio o przeszło 10%.

Redukcja subsydiów żywnościowych 
spowoduje dalszy wzrost kosztów u- 
trzymania w  Anglii.

PARYŻ, 14. 7. (PAP). Na zakończe­
nie obrad komitetu centralnego ko­
munistycznej partii Francji, wygłosił 
przemówienie sekretarz generalny 
partii — Maurice Thorez.

Omawiając sytuację międzynarodo­
wą, Thorez podkreślił niebezpieczeń­
stwo imperializmu amerykańskiego 
dla pokoju.

„Jednakże akcja międzynarodowe 
go ruchu robotniczego — stwierdził 
Thorez — akcja całego obozu anty- 
imperialistycznego. którego podsta" 
wową siłę stanowi ZSRR, jest naj­
pewniejszym środkiem obrony po­
koju. W tej walce o pokój obóz 
antyimperialistyczny odniósł już sze 
reg sukcesów‘‘.
Analizując sytuację wewnętrzną 

Francji, Thorez zwrócił uwagę na nie­
powodzenie akcji rządowej w dziedzi 
nie gospodarczej i na fiasko akcji roz 
łamowej Force Ouvrière. Thorez pod­
kreśla, że robotnicy wysuwają żąda­
nia ekonomiczne, ale łączą je z obro­
ną niepodległości Francji. Wokół wal­
ki robotników skupiają się wszyscv 
szczerzy patrioci i republikanie, zaś 
w obozie przeciwnika pogłębia się 
niepokój i rozbicie.

Objawy te dały się zauważyć pod- 
czas_ kongresu krajowego MRP oraz 
wśród socjalistów, którzy wprawdzie 
są zgodni co do zastosowania planu 
Marshalla, ale pod naciskiem mas 
partyjnych wykazują głębokie rozbież 
ności co do taktyki.

M a u r i c e
czył, że źródłem błędów KPJ
drobnomieszczański nacjonalizm oraziczej,

jest ¡droga wykuwania jedności robotnl- 
republikańskiej i patriotycznej

700 tys.' m łodzieży
zjednoczy wspólna organizacja

Przedstawiciele Centralnego Komi­
tetu Jedności Młodzieży poinformo­
wali dziennikarzy stołecznych o ostat 
nich przygotowaniach do Kongresu 
Zjednoczeniowego i Zlotu Młodzieży

W sprawie sytuacji w komunlstyez- oraz udzielili wyjaśnień na temat 
nej partii Jugosławii Thorez zazna-1 struktury organizacyjnej Związku

Peperowcy województwa W i e g o
solidaryzują się z uchwałami Plenum KC PPR

W dniu wczorajszym odbyła się na-j i sojusznika klasowego — chłopa ma- klasków zebrani uchwalili rezolucję.H o r»n»*TtT - v-i r t r\ U U D rm _— 1_—__ • r i • - _ _ _ .rada aktywu partyjnego PPR z tere­
nu województwa łódzkiego. Na nara­
dę przybyli liczni aktywiści z powia­
tów, gmin i gromad. Referat o u- 
chwałach lipcowego plenum Komite­
tu Centralnego Polskiei Partii Robot­
niczej wygłosił pierwszy sekretarz K. 
W. PPR, tow. Marian Minor. W żywej 
dyskusji, jaka rozwinęła się nad re­
feratem, dyskutanci licznymi przykła 
darni z terenu wykazywali słuszność 
uchwał Komitetu Centralnego i wy­
ciągali konkretne wnioski, podkre­
ślając te tezy referatu i uchwał 
KC, które stwierdzają, że błędy ju­
gosłowiańskie winny być ostrzeże­
niem przed popełnieniem podobnych 
błędów i dla naszej partii.

łorolnego i średniorolnego. wyrażającą całkowitą solidarność ak-
Organizacje partyjne winny wzmóc tywu województwa łódzkiego

swoją pracę na terenie spółdzielczości 
wiejskiej.

Wszyscy mówcy podkreślali swoją 
całkowitą solidarność z uchwałami 
plenum KC i pełną gotowość ich rea­
lizacji.

Podsumowania dyskusji dokonał 
członek KC tow. Ochab, który we­
zwał do walki przeciw każdej pró­
bie szerzenia przez wroga klasowego 
zamętu w związku ze sprawą KPJ.

Tow. Ochab wezwał aktywistów wo 
jewództwa łódzkiego do wzmożenia 
pracy partyjnej, do rozszerzenia sieci 
kół partyjnych w  gminach i groma­
dach wiejskich w oparciu o robotni­
ków rolnych i chłopów mało- i śred­
niorolnych.

■ , uięuuw  i  a ia  n a sz e j p a ru i.
nowy rzqd holenderski Interesujące były wypowiedzi dy-

. „  . , . _ T.  . . . f skutantów w sprawie podstaw ideo-
HAGA, 14.7. (PAP). Ks.ęzna re- logicznych zjednoczonej partii klasy 

gentka Julianna zwróciła się do do- robotniczej, a w szczególności w spra 
tychczasowego premiera holenderskie wie programu socjalistycznego na te­
go — Beela z poleceniem utworzenia renie wsi. Podkreślono, iż winniśmy ______ uaaia a ________________
nowego gabinetu. Poprzedni rząd Be- lepiej niż dotychczas dostrzegać fakt zakończył tow. Ochab przy entuzja- 
ela, istniejący od dwóch lat, podał się zróżniczkowania wsi, istnienie w niej stycznych oklaskach zebranych, 
do dymisji w początkach lipca. wroga klasowego, bogacza wiejskiego l Jednogłośnie i wśród burzliwych o-

Partię naszą czekają poważne boje 
z wrogiem klasowym w mieście i na 
wsi, boje te partia nasza wygra —

chwałami plenum Komitetu Central­
nego PPR.

Uchwały plenum KC — czytamy 
między innymi w rezolucji — posta­
wiły przed nami konieczność zwróce­
nia baczniejszej uwagi na kapitali­
styczne elementy w mieście i na wsi. 
Oczyszczenie z tych elementów za­
rządów spółdzielni, zarządów Samo­
pomocy Chłopskiej i Rad Narodowych 
pozwoli nam okazać szerszą pomoc 
drobnemu i średniorolnemu chłop­
stwu w . podniesieniu jego dobrobytu 
poprzez zmechanizowanie obróbki roli 
za pośrednictwem ośrodków maszyno 
wych, rozwój spółdzielni, a zwłaszcza 
spółdzielni wytwórczych i przejście 
do wyższych form gospodarstwa ze­
społowego.

Odśpiewaniem Międzynarodówki 
kończono naradę, po czym aktywiści 
rozjechali się w teren, by przenieść 
do mas członkowskich historyczne u- 
chwały plenum KC PPR.

Młodzieży Polskiej.
W Kongresie Zjednoczeniowym we 

Wrocławiu udział weźmie 950 dele­
gatów z całego kraju i 50 delegatów 
młodzieży akademickiej, wybranych 
na Kongresie Młodzieży Akademic­
kiej w dniach 17 i 18 lipca br. we 
Wrocławiu. Na zjazd przybędą przed 
stawiciele władz państwowych, par­
tii politycznych, organizacji społecz­
nych oraz liczne delegacje młodzieży 
zagranicznej.

Program 'Zlotu Młodzieży przewi- 
wuje uroczyste otwarcie Zlotu dnia 
22 lipca. Tego samego dnia o godz. 
12-ej w południe odbędzie się mani­
festacyjna defilada na PI. Grunwalda 
kim. W godzinach popołudniowych 
przewidziane są imprezy sportowe 
na dużym stadionie wrocławskim o- 
raz widowisko muzyczno -  taneczne 
w, Hali Ludowej, w wykonaniu zespo 
łu artystycznego DWP. Dnia 23 lip­
ca odbędą się w godzinach przedpo­
łudniowych pokazy młodzieżowych z® 
społów artystycznych i imprezy spor­
towe

Omawiając z kolei strukturę orga­
nizacyjną Związku Młodzieży Pol­
skiej, ob Góralski stwierdził, że no­
wa organizacja skupi w swych szere­
gach ponad 700 tys. członków, w tej 
liczbie 150 tys OMTUR-owców 260 
tys. „Wiciarzy“ , 330 tys. ZWM i oko­
ło 20 tys. członków ’ZMD.

Omawiając strukturę władz ZMP, 
przedstawiciele Komitetu Jedności 

za stwierdzili, że na czele Związku Mło­
dzieży Polskiej stać będzie 100-osobo- 
wa Rada Naczelna, która wyłoni spo- 
śród swych członków 29-osobowy Za­
rząd Główny,

podstawie którego, „zgodnie z zasadą 
lojalności, powinny być podtrzymywa 
ne stosunki między socjalistami i ko­
munistami w całym kraju“ .

Przedstawiciele obu partii przystą­
pili następnie do rozpatrzenia sytua­
cji politycznej, jaka wytworzyła się 
w kraju po wyborach z 18-go kwie­
tnia, a zwłaszcza metod koordynacji 
sił demokratycznych w walce prze­
ciwko klerykalno •- politycznemu u- 
strojowi, stworzonemu przez partią 
chrześcijańskiej demokracji.

Reakcja odpowiedzialna
za zam ach na TogUattśego

R ZY M . 14.VII. (PA P) W łoska opinia publiczna została głę­
boko wstrząśnięta wiadom ością, o zbrodniczym  zamachu doko­
nanym na przyw ódcę kom unistów  włoskich, Palmiro Togliat- 
ti‘ego. W skazuje się na to, że organ saragatow ców  „Umanita“ 
w  artykule wstępnym , zam ieszczonym  w  dniu w czorajszym  
w zyw ał w yraźnie do zamordowania Tegliatü 'ego, pisząc: „To- 
gliatti‘ego i jego  zw olenników  należy zlikw idow ać“ .

Na ulicach Rzymu ukazały się nad- ( „Avanti“ podaje również, że zama- 
zwyczajne wydania dzienników. W j chowiec — Antonio Pallante, był ko- 
organie partii komunistycznej „Uni- i respondentem naczelnego organu chrze 
ta“ zamieszczono odezwę, uchwaloną jścijańskich demokratów. „II Popolo“ 
przez kierownictwo partii. j w Katanii, uprzednio zaś współpra-

W centralnym organie partii socja-icCwał w dzienniku partii qualanqui- 
listycznej „Avanti“ ukazała się dekla | stycznej „Buon Senso“ . 
racja kierownictwa socjalistów wio-1 Pallante był we wtorek na posie- 
skich. utrzymana w podobnym duchu , dzeniu Izby Deputowanych, na które 
co odezwa partii komimistycznej. Na.dostał się na podstawie biletu wstę- 
naczelnym miejscu „Avanti“ zamlesz-1 pu, otrzymanego przez posła chrze- 
czono wielkimi czcionkami tytuł: ścijańsko -  demokratycznego — Fran- 
,,Rząd jest winny“ ! i ces co Turnaturi.

- iv - . --------- . . .
negowanie decydującej roli Związku, w imię pokoju i niepodległości. 
Radzieckiego i YVKP (b). j PARYŻ, 14. 7. (PAP). Francuska

„Bez Związku Radzieckiego ł bez partia komunistyczna opublikowała 
partii Lenina—Stalina — podkreślił rezolucję komitetu centralnego w spra 
Thorez — nie byłoby jugosłowiańskiej; wie mających się wkrótce odbyć wy- 
partii komunistycznej, zaś bez boba- borów kantonalnych. 
terskiego wysiłku ZSRR i Armii Czer j  Po stwierdzeniu, że sytuacja mas 
wonej w wojnie z hitleryzmem i jego ! pracujących uległa dalszemu pogor- 
satelitami Jugosławia nie uzyskała- szoniu, rezolucja podkreśla, że pró­
by wolności“. Ijekt ordynacji wyborczej likwiduje

Wracając do spraw francuskich, zasadę proporcjonalności, faworyzuje 
Thorez oświadzcył, że w interesie buntowników z RPF, ogranicza listy 
Francji leży utrzymanie ścisłych wię-1 przedstawicieli krajów Unii Francu­
zów przyjaźni z ZSRR, gdyż obrona , skiej.
niepodległości kraju bez przymierza „Komuniści, Stojąc na czele akcji 
z frontem antyimperialistycznym i ludności miast i wsi — głosi rezolu- 
ZSRR, jest niemożliwa.  ̂ cja — powinni przedsięwziąć wszyst-

Przy omawianiu znaczenia frontu: kie środki, żeby uczynić z wyborów 
ludowego Thorez stwierdził, że w tym ¡kantonalnych wielką manifestację jed 
szerokim, masowym _ ruchu, obejmują- ności republikańskiej i świeckiej W 
cym elementy o różnych poglądach, obronie niepodległości narodowej. Nie 
partia komunistyczna winna wystę-ichaj wybory kantonalne odbędą się 
pować jako siła polityczna, wyrażają- pod hasłem walki .o chleb, wolność, 
ca dążności klasy robotniczej. Jest to I pokój i niezależność Francji“.
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DRUGI GRUNWALD
Wicie łat temu, w <taiu, którego 

teleń dzisiejszy jest jedną z odległych 
rocznic, na polach Grunwaldu i Tannen 
bargu—

Wiemy. Każdy Polak dorosły i każ 
dc dziecko polskie wie, co się dnia 15 
lipca 1410 r. działo pod Grunwaldem. 
Od pięciu wieków trwał napór germań 
•ki na wschód. Uległy mu ziemie mię 
dzy Łabą a Odrą, padły Łużyce, ginęło 
Pomorze, a krzyżowi i mieczowi ryce­
rz« założyli potężne bufory militarne 
U ujścia Wisły i Dźwiny, by stąd trzy­
mać Słowian w żelaznym uchwycie i 
szerzyć coraz nowe podboje.

Na lodzie jeziora Czudzkiego Alek­
sander Newski odrąbał ramię północne 
zakonów. Tym silniej na gardle pod­
bijanych ludów zacisnęło się ramię 
krzyżacki«.

Cios grunwaldzki, zadany Krzyża­
kom, ocalił narody zachodnio - sło­
wiańskie przed germanizacją i zagła­
dą. Gdyby nie Grunwald, granica et­
niczna Słowiańszczyzny przebiegałaby 
na Bugu, a może i głębiej na wscho­
dzie. Mnisza republika krzyżacka by­
ła bowiem ekspozyturą całej niemczyz 
ny 1 dlatego pod Grunwaldem walczyli 
nie tylko rycerze z Marienburga — 
Malborka, lecz znad Dunaju, Menu 
ł Renu. I zwycięstwo,nad nimi od­
nieśli nie sami Polacy, lecz również 
sprzymierzone z nami sąsiednie, zagro 
tona narody: Litwini, Czesi, Rusini, Ro 
Sjanle... Znany jest udział Jana Ziżki 
w bitwie, pamiętne męstwo 1 ważna 
rola, Jaką w przebiegu walki odegra­
ły trzy chorągwie smoleńskie, złożone 
z Wielkorusów. Bezpieczeństwo 1 przy 
jaźń od wschodu umożliwiło zwycię­
stwo na zachodzi« i ocalenie państwa 
i narodu polskiego.

Grunwald miał znaczenie historycz­
ne. W owych czasach, gdy bitwa roz­
strzygała wojnę, pogromienie Krzyża­
ków stało się .początkiem końca ich 
państwa. Lecz Grunwald nie miał lo­
gicznego końca. Słabość Polski po­
zwoliła, by Zakon ocalał i, zeświecczo 
ny, przekształcił się w  państwo, które 
wytępionym przez siebie Prusom na­
wet nazwę ukradło. Wielki Drang 
nach Osten, choć opóźniony na długo, 
nie został złamany. Nieledwie wczo­
raj na polach podgrunwaldzklch w

Tannenbergu wznieśli Niemcy mauzo­
leum ku czci tego, który bitwą na je­
ziorach mazurskich, nazwaną przez 
Niemców świadomie drugą bitwą pod 
Tannenbergiem, miał jakoby przekre­
ślić pierwszy Grunwald. Jego spadko­
bierca wyprawił się daleko, najdalej 
na wschód. Znalazł swój Grunwald — 
nad Wołgą. Umknął — bronić się nad 
Odrą i Szprewą.

Grunwald przesądził o lasach Euro­
py środkowej 1 Wschodniej dlatego, że 
ją ocalił. Ale nic nie zakończył i oca­
lenia nie zabezpieczył. Nawet stolicy 
Malborka nie umiała zdobyć armia Ja­
giełłów*. Grunwald 1945 roku zakoń­
czył się zdobyciem stolicy wspólnego 
wroga. I Polska mogła przeżyć wiel­
kie dni odwetu 1 triumfu, ponieważ 
znalazła się we wspólnym frondę sło­
wiańskim, ponieważ nareszcie znalazła 
się na platformie wyrównania, porożu 
mienia i przyjaźni z wielkim sąsiadem 
wschodnim.

Tak więc w Berlinie — Jak należa­
ło — zakończyła się pierwsza, wojenna 
część historycznego zadania. Tej sa­
mej chwili musiała się rozpocząć część 
druga, niemniej ważna, walka o utrwa­
lenie wywalczonego na gruzach Berli­
na zwycięstwa, walka o pokój, walka 
o to, by Grunwald nie był znów zmar­
nowany i nie musiał być znowu przy­
gotowywany od początku.

Tę walkę Związek Radziecki podjął 
bez zwłoki w imieniu własnym i sprzy 
mierzeńców i bez dnia odpoczynku 
prowadzi ją skutecznie przeciw wszel 
kim siłom, podejmującym próby znie­
kształcenia jasnego wyniku dziejowej 
rozprawy i przywrócenia warunków 
dla nowej imperialistycznej ekspansji 
nacjonalistycznych Niemiec.

Polska, odzyskując w  umowie pocz­
damskiej — dzięki stanowczemu naci­
skowi ZSRR — ziemie w ciągu wie­
ków utracone, uzyskała nareszcie real 
ne gwarancje okiełzania niebezpie­
czeństwa, realne gwarancje trwałości 
pokoju. Polska, a z nią cała Europa, 
bo od dawna sprawy jednego regionu 
Stały się na świede sprawą całości, i 
wShjemne zazębianie się stosunków 
międzynarodowych powoduje wzajem­
ną zależność. Lecz cóż, niemal od 
chwili wyschnięcia atramentu na pod­

pisach poczdamskich, rozpoczęli An- 
glosasi prace nad ich przekreśleniem 
i wymazaniem. Tolerowanie i podsy­
canie rewizjonistycznych marzeń nie­
mieckich, tworzenie na zachodzie Nie 
mieć państwa kapitalistycznego i neo- 
junkierskiego, te wszystkie akcje, wy 
mierzone przedw rozstrzygnięciu 
sprzed trzech lat, wymierzone są bez­
pośrednio również przedw Polsce, 
głównemu partnerowi nowego Grun­
waldu. Rozumie to dziś każdy. X zro­
zumiał też każdy, kto nie jest wyraź­
nym głupcem i zdrajcą, jedyność pol­
skiej polityki zagranicznej i przeko­
nał się, kto jest naszym przyjacielem, 
a kto postępuje wbrew naszym ele­
mentarnym interesom.

Wysiłki flloniemieckie są ogromne, 
imperialiści, reakcja stawiają na reak­
cyjne Niemcy.

Ale silniejsza jest wolp Związku Ra 
dzieckiego i krajów demokracji ludo­
wej, by nie dopuścić do jeszcze jedne­
go powtórzenia się serii błędów, niedo­
patrzeń i ustępliwości, ze wszystkimi 
ich następstwami, wola, by w stosun­
kach germańsko - słowiańskich zapa­
nował trwały ład, oparty na sprawie­
dliwości 1 bezpieczeństwie. Konferen­
cja Warszawska 1948 stała się tu naj­
bardziej wymownym świadectwem i 
ostrzeżeniem. Przeciw zachodniej koo 
cepcji bazy wojennej, z ostrzem wy­
mierzonym w  serce Polski — koncep­
cja bazy pokoju, służącej pokojowym 
interesom całej Europy, nie wyłącza­
jąc prawdziwych interesów narodu 
niemieckiego. Koncepcję tę realizuje 
Związek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej nieustępliwie i systematycz­
nie, i pokona ona niewątpliwie siły i 
tendencje rozkładowe, wsteczne, pod­
żegające do nowej wojny. Dzięki po­
tędze i postawie ZSRR drugi Grun­
wald nie jest i nie stanie się osiągnię­
ciem połowicznym, zwycięstwem, któ­
rego wyniki można przekreślić czy 
choćby osłabić.

Zgodność myśli, celów ł dążeń poli­
tycznych jest tu warunkiem powodze­
nia w  przyszłości. Tę zgodność, zbu­
dowaną na przyjaźni, wykazują naro­
dy demokracji ludowej 1 narody Zwiąż 
ku Radzieckiego, i tej zgodności sprzy 
jają na całym świede ludzie miłujący 
pokój. Również w samym narodzie

niemieckim prawdziwi demokraci uzna
rozstrzygnięcia poczdamskie. To 

jest front pokoju. Wszystko natomiast 
co wyłamuje się z tego frontu, przeciw 
stawia się zarazem walce o ostateczne 
zabezpieczenie owego drugiego Grun­
waldu. Nie wątpimy, że i naród Ju­
gosłowiański pamięta, po której stro­
nie jest Grunwald, a po której czyha 
Kosowe Pole. Kto zwraca się prze­
d w  ZSRR, zwraca się i przeciw Pol­
sce, przeciw naszemu bezpieczeństwu 
i prawu do spokojnego życia. Grun­
wald umożliwiła zgoda, Grunwald 
zmarnowały spory i walki kra­
jów na wschód 1 południowy - wschód 
od Germanii

Front pokoju jest mocny, mocniej­
szy od frontu podżegaczy do wojny.

Od Lenino przez Warszawę, Wał Po 
morski i Nysę do Berlina szedł polski 
drugi Grunwald. We Wrocławiu i 
Szczecinie Polska jest mocna jak w 
Krakowie 1 Gdańsku. Od wschodu, 
południa i północy sąsiedzi są nam 
przyjaźni nie wrodzy. Związek Ra­
dziecki całą swą potęgą gwarantuje 
nam pokój i stabilizację stosunków. 
Pod osłoną jego przyjaźni naród pol­
ski może mieć nareszcie świadomość, 
że tym razem historia Jul się nie cof­
nie.

i .  A. Szczepański

Walka klasowa trwa
\

Walka klasowa trwa, choć zmieni­
ły «ię jej formy* — taki jest temat 
artykułu pióra tow. Mariana Rybic­
kiego, zamieszczonego w „Robotniku“ .

Autor rozpoczyna swe wywody od 
stwierdzenia, że walka klasowa nie 
jest „wynalazkiem" twórców nauko­
wego socjalizmu. Toczy się ona od tak 
dawna, jak dawno nastąpiło rozszcze­
pienie społeczeństwa na klasy spo­
łeczne. Zaprzeczenie względnie zacie­
ranie tego faktu, droga którą poszła 
prawica socjalistyczna — jest skutecz­
nym narzędziem hamowania walki o 
wyzwolenie społeczne świata pracy. 
Walka klasowa toczy się również w 
ustroju, demokracji ludowej, który 
wprawdzie wyrwał kapitalizmowi naj 
bardziej niebezpieczne żądło w posta­
ci wielkiego kapitału i obszarnictwa, 
ale nie zlikwidował podziału klaso­
wego.

Elementy prywatno-kapttalistyczne rJe 
objęte reformami społeczno-gospodarczy­
mi, posiadają w naszym ustroju podsta­
wy gospodarcze nie tylko dla utrzymy­
wania swojej działalności na pewnym 
określonym poziomie, lecz również znaj­
dują warunki dla rozwoju i przeradza­
nia się w sprzyjających dla nich okolicz 
nościach, przy braku czujności ze strony 
państwa ludowego w elementy wielko­
kapitalistyczne, mogące zagrozić zwich­
nięciem równowagi naszego modelu gos­
podarczego i wypaczeniem jego drogi 
rozwojowej.

Zaobserwowane na przestrzeni trzech 
lat powojennych tendencje rozwojowe 
dużej części naszej „inicjatywy prywat­
nej“ w mieście i na wsi, potwierdzają 
tezę Lenina, cytowaną w rezolucji Biura 
Informacyjnego, że „drobne gospodar­
stwo indywidualne rodzi kapitalizm i bur 
żuazję stale, codziennie, co chwila, ży­
wiołowo i w skali masowej“ — również 
w warunkach demokracji ludowej. Stwier 
dzenie to musi być ostrzeżeniem i syg­
nałem alarmowym, nakazującym zwięk­
szoną czujność na odcinku walki klaso­
wej w naszym ustroju.

Nie można bowiem pochopnie przewi­
dywać automatycznego, naturalnego roz 
woju naszej gospodarki w kierunku so­
cjalizmu. Trzeba widzieć i doceniać po­

ważne czynniki, ^ ^ ^ fa w ie n iu ^ irn  nicstroju, k tóre  przy p^^taw ieni^ mogą
kontrolowanej swobody ’ d ‘ darlcl w
K i M  ku » -

* & * £ ? * * * *botniczej w Jej walce °^d/iaływać wy- 
byśmy dzisiaj chcie 1L  „ a masy czion-
chowawczo, ™ CZych, zapominając oków partii robotniczych, P weJ i jej 
toczącej się ostrej . „ j e  w zależ
zmieniających się dialekt5d??unk noścl od każdoczesnych warunk
mach
Każdy świadomy członek PaI .. 

botniczej — pisze dalej t°w-
ro­

ki — musi znać formy walki £***“ 
ustroju demokracji lu _ >_.wej w ustroju ucm«»»— , 

Czujność klasy robotniczej mus* 5 
tym bardziej zwiększona i zi 
jako że wróg klasowy działa ¡?” Lvch 
mocy coraz bardziej zamaskowanym
metod.

Likwidacja najpoważniejszycherw*™P
wielkokapitalistycznych J - „ p. konorrilcz 
przez zasadnicze reformy siły magom
nej czynników reakcyjnych, d trwaląludowym w tej walce k asowej trw^a
przewagę, która przy daIszł ,^ owe)ro na 
niu się 1 czujności Pads‘^ J .^ dMClębiać- dal się coraz bardziej będzie pog 4

Pamiętać Jednak “ ^^obycia*w ładzy ska, tracąc możliwość zdobyć ,tach
o wtasr.ych wewnątrzkrajowy nieu-
tym mocniej wobec P®1̂ ^  wiifzać się chronnej i ostatecznej klęski wiązać 
będzie z międzynarodowymi _ ‘ huby % 
perialistycznymi, łącząc .SW°J® anJetną 1 
nadzieją na interwencję zag 
trzecią wojnę.

W ten sposób coraz wyral̂ n^|r?Ji*^aj- 
dzlć ona będzie na pozycje *8 P0iskle
Istotniejszych Interesów Naród u_
go, które związane są nierozłącznie * 
trzymaniem trwałego pokoju. 

Nieuniknioną więc jest d ''°**' nrowania się przeciwieństw kla^wych. prow»
dząca obóz demokracji ldd°Yeakcjl na Izolowania 1 rozgromienia reakcjiizuiuwaiaa i Walwszystkich odcinkach naszego •
ka toczy Się dzisiaj o przy^ ie^^roz 
woju ku socjalizmowi^ lun
wstecz, ku kapitalizmowi.

W tej walce Polska Ludowa 
osamotniona.

nie jest

S o iu s i r o b o t n i c z H h ł o p s k i  w y d a je  owoce
Pomoc Państwa dla mało i średniorolnych

Wywiad z tow. min. Tkaczowem
WICEMINISTER ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH TOW. TKA- 

CZOW UDZIELIŁ NASZEMU PRZEDSTAWICIELOWI NASTĘPUJĄCE. 
GO WYWIADU:
— Jaką pomoc w żniwach prze 

widziano dla chłopów mało- i śred­
niorolnych?
— W r. 1948 przystępujemy do 

żniw Aa obszarze zwiększonym o pra­
wie 1 milion ha w stosunku do roku 
ubiegłego. Stało się to dzięki świado­
mości naszego chłopa. Państwo Lu­
dowe przyszło chłopu mało- i średnio­
rolnemu. z olbrzymią pomocą, dostar^ 
czając mu za produkty wykonane' 
przez robotnika, a sprzedane za gra­
nicą — konie, bydło, traktory, nawo­
zy sztuczne i narzędzia rolnicze.

Nowa formo zbierania składek członkowskich

O zwar i c ś z szeregów zwigzkowych
Na marginesie uchwał organizacyjnych Plenum KCZZ
Polski ruch zawo.d-owy liczy w swych 

szeregach ponad trzy miliony zorga­
nizowanych robotników i pracowników 
umysłowych. Fakt ten z uzasadnioną 
dumą podkreśliło ostatnie plenarne ze­
branie Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, które poświęciło zagad­
nieniom. organizacyjnym bardzo dużo 
uwagi. Trzeba przyznać, że był już na 
to wielki czas. Pod względem organi­
zacyjnym związki zakończyły bowiem 
pewien etap swego rozwoju i wkro­
czyły' w nowy Należało w ę c  podsu­
mować wyniki dotychczasowe i omó­
wić sprawy przyszłości, nakreślić per­
spektywę dalszego rozwoju organiza­
cyjnego związków zawodowych.

Zamknięty etap wypełniony był ora- 
cą nad rozbudową ruchu związkowe­
go. Był to okres burzliwego wzrostu 
liczby zorganizowanych członków, o- 
kres realizacji dawnego marzenia ru­
chu zawodowego o objęciu wszystkich 
pracowników organizacją zawodową. 
Możemy obecnie stwierdzić, że idea ta 
została w ogólnym zarysie zrealizowa­
na. Na najważniejszych odcinkach 
związki są już bliskie ogarnięcia nie­
mal 100 proc. wszystkich zatrudnio­
nych Wprawdzie na niektórych in­
nych odcinkach związki są jeszcze da­
lekie od tego ideału, ale w skali kra­
jowej ruch zawodowy obejmuje ol­
brzymią większość świata pracy na­
jemnej.

ZADANIA DRUGIEGO ETAPU
Zadania drugiego etapu, w który 

ruch zawodowy obecnie wkroczył, po­
legają na uporządkowaniu i udoskona 
leniu olbrzymiej gospodarki organiza­
cyjnej, na usuwaniu braków w struk­
turze związków, na dostosowaniu 
form organizacyjnych do dzisiejszych 
ł przyszłych wymagań.

Powstała potrzeba przebudowy struk 
tury szeregu związków. Referując to 
zagadnienie na plenum, generalny se­
kretarz KCZZ tow. Kuryłowicz przy to 
czył sporo przykładów dowodzących 
że w wielu wypadkach przebudowa 
związków jest pilną potrzebą. Np. zwią 
zek metalowców, obejmujący również 
hutnjków, nje może należycie ogarnąć

całokształtu zagadnień pracowników 
dwóch różnych gałęzi przemysłu. x 

W obecnej działalności związków w 
zupełnie Innym świetle występują ich 
podstawowe zadania walki o poprawę 
warunków zorganizowanych członków. 
Równocześnie związki mają coraz wię­
cej zupełnie nowych zadań, zwłaszcza 

dziedzinie kierowania współzawod­
nictwem pracy, radami zakładowymi, 
pracą kulturalno -  oświatową, spor­
tem robotniczym itd. Nie może Jeden 
związek należycie_ objąć sprawy dwóch 
różnych gałęzi przemysłu. Toteż słusz 
nie wysunięto sprawę wyodrębnienia 
organizacji zawodowej hutników i 
stworzenia dla stutysięcznej rzeszy pra 
cowników przemysłu hutniczego od­
dzielnego związku.

Można by obok tego wymienić kilka 
innych związków, w  których Już doj­
rzała lub niebawem dojrzeje koniecz­
ność przebudowy, jak np. w związku 
chemików, który poza robotnikami 
właściwego przemysłu chemicznego 
zrzesza także pracowników przemysłu 
szklanego i papierniczego, a więc dość 
od siebie oddalonych zawodowo grup 
robotniczych. Warto przypomnieć, że 
w  swoim czasie papiernicy skarżyli się, 
ii związek chemików nie uwzględnił 
należycie Ich spraw przy zawieraniu 
umowy zbiorowej. Nie wiadomo, dla­
czego hutnicy szkła nie mogą należeć 
do związku pracowników przemysłu 
ceramicznego, który z kolei ze wzglę­
dów niezrozumiałych, objęty Jest 
związkiem budowlanych 1 innych „po­
krewnych zawodów".

KONIECZNOŚĆ FUZJI
Takie połączenia mogły być słuszne 

i wskazane przed wojną, kiedy związ 
ki były nieliczne i słabe, «1« przestają 
być słuszne i zaczynają być szkodliwe 
obecnie, kiedy rwiązłd są liczne i silne, 
a zakres Ich zadań zwiększył się ogrom 
nie.
. Trzeba zatem dostosować strukturę 
zawodową związków do obecnych wa 
runków organizacji przemysłu i za­
dań ruchu zawodowego.

Istnieje zarazem potrzeba scalenia 
wielu drobnych i słabych związków, 
zbudowanych według zbyt ścisłych za. 
sad zawodowych. Tak więc nie wla

domo dla czego istnieją dwa odrębne 
związki: jeden skarbowców i drugi 
bankowców, działających przecież w 
dwóch tak bliskich sobie sferach. Czym 
zresztą różnią się skarbowcy od pra­
cowników innych resortów, należą­
cych do rwiązku pracowników pań­
stwowych? .

Takie same wątpliwości budzi samo­
dzielność istnienia związków pracow­
ników filmowych i radiowych obok 
związku muzyków i artystów sceny. 
Aktor, pracujący w filmie lub radio, 
musi właściwie należeć do dwóch 
związków, gdyż inaczej Jego sprawy 
zawodowe w jednej z tych instytucji 
musi załatwiać ZASP. To samo jest 
z członkiem związku muzyków, który 
pracuje w teatrze, filmie łub radio.

Nie Jest również uzasadnione istnie 
nie samodzielnego rwiązku stoczniow­
ców, w którym zorganizowani są prze 
cięż w  lwiej części metalowcy.

Toteż plenum KCZZ słusznie doszło 
do wniosku o konieczności sfuyjowanla 
wspomnianych związków artystycz­
nych oraz połączenia stoczniowców z 
metalowcami.

Drugim ważnym zagadnieniem, któ­
re wymaga zmian jest sprawa zbiera­
nia składek. Przy obecnym systemie 
ściągania składek przez administrację 
przedsiębiorstw, pewna część robotni­
ków nie odczuwa swej łączności ze 
związkiem, odrywa się od Jego spraw. 
Przynależność do związku przekształ­
ca się w formalność. Z drugiej zaś 
strony władze związkowe przez auto­
matyczne wpływanie składek człon­
kowskich, odrywają się od mas, nie 
dbają o kontakty z członkami związ­
ku, przestają nawet czasem prowadzić 
ewidencję członków.

JEDNOLITE LEGITYMACJE
Plenum KCZZ słusznie uchwaliło, 1« 

trzeba przejść do zbierania składek 
przez władze związkowe, wprowadzić 
jednolite dla wszystkich związków le­
gitymacje członkowskie, karty ewiden 
cyjne i znaczki związkowe. Reforma 
ta ożywi kontakt masy członkowskiej 
ze związkiem, uaktywni dołowe orga­
ny związkowe, mocniej podkreśli za­
sadę dobrowolności należenia do związ

ków zawodowych. Wszystko to wy­
wrze dodatni wpływ ną działalność 
związków w każdej dziedzinie, a przede 
wszystkim w dziedzinie kierowania 
współzawodnictwem pracy.

Równocześnie wysunęła się bardzo 
istotna sprawa wzmocnienia dyscypli­
ny organizacyjnej w  ruchu zawodo­
wym, zwiększenia karności oddziałów 
wobec zarządów głównych 1 poszcze­
gólnych związków wobec KCZZ. Nie 
idzie tu bynajmniej o uszczuplenie 
praw i samodzielności związków, lecz 
tylko o prawo wyższych instancji do 
udzielania wskazówek niższym w  spra 
wacn wymagających jednolitości dzia­
łania w ramach związku lub w  skali 
ogólnokrajowej. Należy tu sprawa 
kontroli dysponowania finansami 
związkowymi, wykonywania uchwał 
zjazdów i zarządów głównych lub też 
uchwał Centralnej Komisji. Dotyczy 
to m. in. równie kwestii przestrzega­
nia zasad demokracji związkowej, lik­
widacji biurokratycznych zniekształ­
ceń w aparacie związkowym, przywró­
cenia zespołowości kierowania pracą 
oddziałów, kontroli wykonania po­
wziętych uchwał.

Słowem idzie o  ukrócenie ile pojmo­
wanego „automomizmu", będącego w 
Istocie rzeczy odbiciem dawnego re- 
formistycznego separatyzmu w  ruchu 
zawodowym.

Realizacja uchwał organizacyjnych 
plenarnego zebrania KCZZ Jest wiec 
w chwili obecnej Jednym i  najpilniej­
szych zadań całego ruchu zawodowe­
go, warunkiem wzmocnienia zwarto­
ści jego milionowych szeregów, dalsze­
go podniesienia roli związków zawodo­
wych jako wielkiej masowej organi­
zacji klasy robotniczej, szkoły budowa 
nia socjalizmu.

Członkowie obu partii robotniczych, 
odgrywający tak wielką rolę w  ruchu
związkowym, powinni dołożyć wszyst­
kich sił, aby nowe zadania organiza­
cyjne ruchu zawodowego zostały we 
wszystkich organizacjach zawodowych 
szybko i dokładnie wykonane.

A. SZPAKOWICZ

Znajduje w  tym wyraź pogłębia­
jący się sojusz robotniczo - chłopski, 
który zrodził Się podczas walk wyzwo 
leńczych i utrwalił poprzez reformę 
rolną. Sojusz robotniczo-chłopski w y . 
daje już bogate owoce. Na ziemiach 
Polski złocą się łany zboża, które wieś

zaczyna zbierać, zapewniając wyży­
wienie kraju, podstawę dalszego roz­
woju i realizacji naszych planów go­
spodarczych.

— Jak przygotowano się do spraw 
nego zbioru zboża, ©młotów I orki 
jesiennej?
— Ministerstwo Rolnictwa, spodzie, 

wając się dobrego urodzaju, wespół z 
organizacjami społecznymi 1 partiami 
politycznymi, tak zmontowało aparat, 
aby zboże szybko i bez strat zebrać i 
zmagazynować.

Zwróciliśmy przede wszystkim uwa 
gę na potrzeby chłopów m ało. 1 śred­
niorolnych, aby w ramach pomocy 
sąsiedzkiej użyto tu siły pociągowej 
do zwózki zżętego zboża.

Taka sama pomoc przewidziana lest 
również w podorywkach i orce je­
siennej, w  której powinny na więk­
szą już skalę brać udział spółdzielcze 
ośrodki maszynowe. Z pomocy przy 
młócce również korzystać będą chło­
pi, którzy najbardziej potrzebują po­
mocy. Trzeba równocześnie pamiętać, 
te już obecnie trzeba przygotowywać 
do użytku na jesieni siewniki oraz 
nawozy sztuczne, których mamy w 
tym roku około 405 tyś. ton. Nawozy 
muszą być rozprowadzone ' i użyte 
przy udziale Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Myślę, że przy takim szerokim 
współdzi alanin i wykorzystaniu po­
mocy Sąsiedzkiej, ośrodków maszyno­
wych i współzawodnictwa pracy — 
żniw* zostaną zakończone pomyślnie.

— Cit  dostatecznie przygotowań« 
*ą żniwa w majątkach państwo­
wych?

— W majątkach państwowych jest 
Sprawa trudniejsza. Zrobiliśmy wszyst 
ko, aby wykonać nasze zadania, a tym 
samym pokazać, że Państwo może 
prowadzić swoje gospodarstwa.

Obecne żniwa w państwowych go­
spodarstwach rolnych — to egzamin 
ich sprawności organizacyjnej. Na 
obszarze 500 tys. ha należy przepro­
wadzić żniwa, zastosować zbiór me­
chaniczny, który w tym roku będzie 
specjalnie utrudniony ze względu na 
położenie się zboża wskutek złej po­

gody. A maszyny trzeba ‘
nie wykorzystać, zwłaszcza w ty 
kręgach, gdzie brak siły roboczej.

Remont maszyn został P™* 
prawie zakończony, siły rc>b<icz; 
stały zebrane w tych okręgach, 8 
nie odczuwało się ich braku. W y 
zaś, gdzie siły robocze należa!® . 
starczyć z zewnątrz, tj. w Olsz y , 
Giżycku, Gdańsku i na Żuławach, 
pomocą pospieszyły brygady ,^luz "  
Polsce".

W tym miejscu, trzeba Pot,kr® ^ ’ 
że w wielu okręgach załogi famT 
zwróciły się do państwowych gospo­
darstw rolnych z propozycją r<r°_2 
ników, pozostających na urlopach 
wzięcia udziału w żniwach.

Każdy człowiek pracy zdaje so­
bie sprawę, że trzeba wszystko 
bić, aby zebrać dobry urodzaj ]ax 
najszybciej, bo zapowiada się n-fP 
na pogoda. Trzeba działać sz^ „ 
sprawnie, wykorzystać każdą . ć ^  
która pozwoli suche snopy zł 7 
sterty. Trzeba zmobilizować wszy 
kich ludzi — starszych i 'ntof ziYljne 
zebranie zboża bez strat . 
wyżywienie kraju, to 
hodowli żywego inwentarz«, t 
stawa pełnej odbudowy rolni

Związek Zawodowy 
nych w czasie żniw l ^ * 1®  * f „ ,ć  
biać ofiarność i d y s c ^ '^  ^ . ^ . ^  
współzawodnictwo pracy. Aa _
cje majątków powinny mie . j 
dize nasze ostatnie zarządzenia
wzmocnić dyscyplinę.

Żniwa, to olbrzymie zadanie, alej© 
nie wszystko. Należy nle wy.  
brać, ale i we właściwym ”  ' d7(vn<a 
młócić i oddać w myśl wrząa 
30 tys. ton kwalifikowanego 
na siew jesienny dla chłopa. trxgba 
czcme i zaworkowane z'a™ ’  gdzje 
wysłać na wskazane adrif „ '.  
przez Zjv. Sam. CM. zoS*an’e nX
dzielone między gospodarstw' _
i średniorolne, aby na rok
nieść ich plon. \

Akcja rozprowadzania źhoża _
Skowanego jest w Polsee be - P ^  
densu. W miarę rozwoju teł a J „ t(j 
prowadzimy do takiej sytuacj _ 
rei chłop będzie siał z.iamo zdrowe, 
doborowe, zmieniane racjonalnie 
5 lat.

Ministerstwo wierzy, *e Pr7o_t‘ 
rozwiniętym współdziałaniu , 
cy udzielonej mało- i f  
gospodarstwa zbiorą zboża _ 
dokonają we właściwym ^-a ,
orywek i orek, zasieją dobrym 
nem i wreszcie zwiększą obszarr “  
prawy całkowicie, tak, aby w . 
1949 zlikwidować odłogi

-  A dożynki będziemy iwlędć_na 
Wystawie1 Ziem Odzyskanych w 
cławiu, kończy rozmowę tow. 
Tkaczow.

Rozmowę przeprowadź« 
j. Wańkowie*

J. Państw. Fabr.
; - >’ ać w Aotekach i Dros _
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Mosty powietrzne i utarta droga
Jeszcze © kryzysie

Obserwacja prasy zachodniej w 
okresie trwającego wciąż „kryzysu 
berlińskiego“  jest bardzo pouczają­
ca. Przed paroma dniami można by­
ło w tej prasie zaobserwować wzmo nie oddaje stan umysłów szowin4 
ione przejawy pewności siebie. Zna­
lazła ona nareszcie argument „uza­
sadniający“ dalsze przebywanie o- 
lcupantów zachodnich w Berlinie, na 
wet po rozbiciu praez nich cztero­
stronnego aparatu kontroli. Argu­
mentem tym miał być fakt ustąpie­
nia wojsk angielskich i amerykań­
skich z pewnych części Niemiec, ob­
sadzonych przez, nie w ostatnich 
dniaeh wojny, w okresie gdy armia 
hitlerowska bez bojów ustępowała 
na Zachodzie, stawiając jednocześ­
nie rozpaczliwy opór wojskom ra­
dzieckim i polskim na Wschodzie.

Co poważniejsze pisma nie kryją 
jednak swego zakłopotania wobec 
tego „argumentu“ . Rozumieją one 
zapewne, że nie można się ośmieszać 
i  wmawiać czytelnikowi, że wojska
zachodnie „odstępowały“ cośkolwiek „ , , _  - ---------- -—» • „ r . słynne] „doktryny Trumana“. Jak wy-Armu Radzieckiej. Wszyscy mają glądają gospodarcze skutki tej „pomo- 
jeszcze świeżo w pamięci fakt, źe to cy ‘ — nie mówiąc już o zbyt dobrze 
Armia Radziecka rozbiła hitlerow- znanych skutkach politycznych — te- 
ską maszynę wojskową i że dzięki g? ? le P°trai'3 ukryć nawet dzienniki 
^ .d e s tw o m  R e c k i m  -  •*“
iojuszMkow zachodnich mosly p „ ,„  w  ,  p « ,™ ™ ,
t/ać się naprzód po Niemczech w o- jennym cepy artykułów żywn oś d o ­
statnich tygodniach, nie napotyka- wych i przemysłowych wzrosły 4 _5

íbsrfiásldm
w prasie angielskiej ira i Mussoliniego przeciwko miłują- mienny, że

cemu wolność narodowi ? Porówna- francuskiej i to niekoniecznie w de 
me to zresztą niezależnie ed innych mokratycznej, pojawiają się od cza- 
jago wartości, ma tę zaletę, że wier- su do czasu głosy rozsądniejsze. Ta 

. . . .  . _  ki na przykład „Yorkshire Post“
ScOw niemieckich, czujących, iż po- j stwierdza, że dla uniemożliwienia od 
stępowanie okupantów zachodnich rodzenia agresji niemieckiej należy 
Ic-je wodę na łch młyn. Prawica nie- j ustalić zgodną kontrolę czterech mo 
miecka od dłuższego już bowiem cza | carstw nad zjednoczonymi Nicmca- 
su domaga się stosowania przez oku | tni. Półoficjalny zaś francuski „Mon 
pantćw zachodnieh coraz to „ener-: de“ , mówiąc o lansowanych projek- 
giczniejszych środków“  i uczynienia j taeh ograniczenia ewentualnych roz 
z Niemiec Zachodnich —  „taranu i mów czterech mocarstw tylko do 
przeciw Wschodowi“ . j sprawy Berlina lub o przekazaniu

* akt ten jest tym bardziej zna-1 tej sprawy Organizacji Narodów

Zjednoczonych, stwierdza: „Alianci 
popełniliby błąd, gdyby przedłożyli 
tę sprawę ONZ; nie osiągną rów­
nież żadnych wyników, jeśli zechcą 
ograniczyć dyskusję tylko do spra­
wy Berlina“ .

Mosty powietrzne wypróbowane 
w sektorach zachodnich, okazują się 
zawodne. Do rozstrzygnięcia kryzy­
su berlińskiego prowadzi prosta i 
utarta droga, na której wygodnie 
mogą się pomieścić wszyscy czterej 
partnerzy. Drogę te wskazał Pocz­
dam i Konferencja Warszawska.

J. Kowalewski.

Ś m ie r t e ln a ,  p ę t l a  p o m o c y
Grecki tyfoń gnije w magazynach

Półtora roku trwa już „wielkodusz­
na“ pomoc amerykańska dla Grecji, 
zapoczątkowana proklamowaniem

jąc właściwie przeciwnika. Dopiero 
niedawno opinia publiczna dowie­
działa się z dokumentu o „fałsze­
rzach historii“ , że Armia Radziecka 
na prośbę dowództwa zachodniego 
przyśpieszyła o tydzień swą ofensy­
wę zimową 1945 r„ pragnąc urato­
wać armie angielską i amerykańską, 
które w końcu 1944 r. znalazły się 
w trudnym położeniu po podjęciu 
przez Niemców ofensywy w Arde- 
nach.

Co poważniejsze pisma zachodnie 
(m. in. i „Times ) po przetrząśnię­
ciu wszystkich archiwów stwierdzi­
ły z żalem, że nie znalazły żadnych 
dokumentów, wskazujących na zwią 
zek między ustanowieniem cztero­
stronnej okupacji w Berlinie a fak­
tem wycofania się wojsk angiel­
skich i amerykańskich z uprzednio 
obsadzonych terytoriów. Nie znala­
zły, bo takich dokumentów nie ma. 
Istnieją natomiast zobowiązania mię 
dzynarodowe, nakładające na cztery 
mocarstwa obowiązek wspólnego 
działania we wszystkich sprawach, 
dotyczących Niemiec jako całości i 
ustanawiające w Berlinie organ mię 
dzysojuszniczy dla sprawowania te­
go wspólnego zarządu. Te zobowią- 
zanią. zostały złamane i nikt chyba 
na Zachodzie nie sądzi, że nie pocią 
gnie to za sobą żadnych konsekwen 
cji.

Usłużna prasa zachodnia w Niem­
czech szykuje wobec tego nowe ar­
gumenty, tym razem już natury nie 
prawnej, lecz ideologicznej. Pra­
wicowa gazeta „Rheinisch - Pfaelzi- 
sche - Rundschau“ nazwała zachod­
nie sektory Berlina —  Alkazarem. 
Pamiętamy, że Alkazar była to fa­
szystowska forteca generała Franco 
w okresie walki z republiką hiszpań 
ską. Czyżby aż tak źle stały sprawy 
ideologów zachodnich, którzy nie 
przestają deklamować o demokracji 
i prawach ezłowieka, że muszą poró­
wnać Berlin do bunkra alkazarskie 
go, bronionego przez Franco, Hitle-

razy więcej, niż płace zarobkowe. W 
marcu 1947 r., gdy rozpoczynała się a- 
merykańska „pomoc“ dla Grecji, kiio- 
grarą kawy kosztował 3.000 drachm, 
w grudniu — już 15.000. Kilogram 
herbaty kosztował w marcu 5.000 
drachm, w grudniu — 40.000.

Dziewięć dziesiątych ładunków, nad 
syłanyeh z USA — to sprzęt wojenny, 
zaś tylko niewielką część stanowią ar 
tykuły służące do odbudowy, przy 
czym i te przeznaczone są głównie na 
cele rozbudowy lotnisk wojskowych 
i dróg strategicznych, prowadzących 
do Grecji północnej. Grecja ppzbawio 
na jest niemal zupełnie suro-wców, to­
też przemysł zamiera i chyli się do 
upadku. W r. 1940 poziom produkcji 
wynosił 60 proc. przedwojennego; w 
r. 1947 już tylko 50.

KRÓLEWSKIE DOCHODY
Dochody królewskie wynosiły w r.

1947 miesięcznie 147 mil. drachm, zaś 
na cele odbudowy zniszczonych budyń 
ków i urządzeń wydawano zaledwie 7 
mil. Sklepy w  miastach greckich za­
walone są amerykańskimi papierosa­
mi, amerykańską czekoladą i innymi 
towarami z USA, mimo, że Grecja sły 
nie ze swego tytoniu i 30.000 ton naj­
lepszych jego gatunków gnije w skła­
dach fabrycznych. Guma do żucia — 
produkt amerykański — sprzedawana 
jest na każdym rogu ulicznym, pod­
czas gdy greckie fabryki czekolady 
stoją bezczynnie. W Grecji odczuwa 
się powszechnie brak drzewa budulco 
wego, papieru, nawozów sztucznych i 
wielu innych niezbędnych artykułów.

W każdym ministerstwie, w  każdym 
banku'zasiadają „kontrolerzy“ amery­
kańscy, którzy dyktują władzom grec 
kim swoją wolę. Przemysłowcy greccy 
daremnie próbują wyrwać się z tego 
„przyjacielskiego“ ucisku. Gdy jeden 
z nich wpadł na pomysł nawiązania 
dawnych stosunków z firmami belgij­
skimi i zaoferował im złom żelazny 
w zamian za nawozy sztuczne, „kontro 
ler“ amerykański sprzeciwił się temu 
stanowczo, mówiąc; „Złom może pan 
sprzedać za dolary, a nawozy — żaku 
pić w USA“.

Amerykańscy businessmani coraz
mocniej 1 dokładniej opanowują go­
spodarkę grecką. Większa część prze­
mysłu kopalnianego znajduje się Już 
w rękach amerykańskich firm. Budo­
wę wodociągów zmonopolizowało «me 
rykańslde przedsiębiorstwo „Est Fon- 
diation Company“ . Poszukiwania naf­

ty na Peloponezie prowadzą misje ame 
rykańskie.

HOJNY MICHALOKOPULOS
Rozkład gospodarki greckiej, spo­

wodowany zagraniczną interwencją, 
pogłębia się na skutek niesłychanej 
korupcji urzędników monarcho -  fa­
szystowskich, zarówno drobnych, jak 
i tych, którzy zajmują stanowiska mi 
nieterialne. Znana jest w  Atenach hi­
storia o b. ministrze gospodarki naro­
dowej — Miehalokopulosie, który za­
pewnił swojej córce posag w sposób 
następujący: wręczył przyszłemu zię­
ciowi zezwolenie na import różnych 
towarów do Grecji, ten zaś sprzedał tę 
licencję za 80 milionów drachm. Ińny 
minister, zajmujący się sprawami flo 
ty handlowej, otrzymawszy w USA 
sto okrętów handlowych typu „Liber­
ty“ , przywłaszczył sobie dwa z nich. 
W Atenach mówi się dość głośno o 
tym, że niektórzy generałowie sprze­
dają na czarnym rynku zaopatrzenie 
swoich wojsk, a później koncypują 
raporty, jakoby ten sprzęt wojenny zo 
stał stracony w walkach z Armią De­
mokratyczną.

O stosunkach politycznych w  Grecji, 
o krwawym i nieludzkim terrorze, sto 
sowanym względem patriotów przez 
rząd ateński, pisze co dzień prasa ca­
łego świata. Oto jeden tylko charakte­
rystyczny przykład: gdy w r. 1944 
Niemcy opuszczali Grecję, grupa człon 
ków Ruchu Oporu postanowiła obronić 
elektrownię w Atenach przed znisz­

czeniem, grożącym jej z rąk uciekają 
cych hitlerowców. Obrona była sku­
teczna, elektrownia nie została znisz­
czona, lecz trzynastu partyzantów grec 
kich przypłaciło życiem to śmiałe 
przedsięwzięcie. Zaś pozostałych trzy­
dziestu siedmiu jego uczestników roz 
strzelano niedawno z wyroiku rządu 
ateńskiego.

'-Yiki jest — wcale nie idylliczny — 
obraz rzeczywistości Grecji pod pano 
waniem „usłużnych“ amerykańskich 
interwentów. Biada temu, kto nie ro­
zumie tej przestrogi! B.D.

Rocznica, o której trudno myśleć bez bólu
„Sam pod kulami plutonu 

śpiewał „podnieśliśmy krwawy* 
dopiero go wykończono 
komendą powtórnej salwy**

Z coraz większą goryczą wypada 
nam czytać siewa tej ballady Loui­
sa Aragona o towarzyszu — Fran­
cuzie, którego nie złamały tortury 
fizyczne i moralne zadawane przez 
gestapo. Zginął z godnością — tak, 
jak ginęli obrońcy wolności innych 
krajów uciemiężonej Europy. Bo 
też czytelnicy zauważyli może, iż 
nigdy nie mówimy z większym ża­
lem i z większą pasją o takich fak­
tach, jak sprzedaż swej ojczyzny 
obcemu imperializmowi, łamaniu ru 
chu robotniczego podłością i prze­
mocą, zatracaniu zdobyczy zwycię­
stwa nad faszyzmem, niż wówczas, 
gdy przychodzi obserwować te zja­
wiska na przykładzie Francji.

Francja jest krajem, o którym 
nie sposób myśleć bez wzruszenia 
ludziom miłującym wolność, lu­
dziom walczącym o pokój, ludziom, 
którym bliska jest troska o postęp 
społeczny, ludziom, którzy wiedzą, 
że bez wkładu francuskiej literatu­
ry, malarstwa, architektury i nauki, 
cywilizacja świata, jakże byłaby u- 
boga!

Lud francuski zawsze stał w pier 
wszym szeregu walk! o wolność. 
Tak było 14 lipca 1789. tak było w 
r. 1830, tak było w r. 1848, tak by­
ło też w roku 1871. Lud francuski 
jest niewątpliwie dzisiaj w obozie 
obrońców pokoju i nie ma nic 
wspólnego z tymi ośrodkami polity­
cznymi, które inspirują histeryczne 
nastroje wojenne. Bo też lud fran­
cuski wydał tych, którzy pracą swo 
ją i twórczością wzbogacili tak nie­
pomiernie kulturę świata, i niech 
kondotierzy w  rodzaju Malraux 
nie wycierają twarzy frazesem o

trosce o  kulturę i cywilizację zbyt 
często, gdyż jest to skarb, który za­
chować można tylko utrwaliwszy po­
kój.

Synowie ludu francuskiego, — bo 
tak już jest, że wszyscy najwięksi 
przedstawiciele literatury Francji 
od Villona, przez Moliera, Voltai- 
re‘a, Beaumarchaise‘a aż do czasów 
najnowszych, to bynajmniej nie 
członkowie „lepszych 10 tysięcy“
— budowali gmach naszej cywili­
zacji, łamali okowy feudalizmu, de­
maskowali zbrodniczość kapitaliz­
mu, nie po to. by dorobek ten za­
przepaścić w lekkomyślnym awan- 
turnictwie politycznym. Nie po to 
też, by oddać naród francuski w za­
leżność gospodarczą wobec kraju, 
który jak dotychczas legitymować 
się może jedynie przewagą poten­
cjału przemysłowego, ale daleko 
mu, w  jego prymitywizmie, by 
mógł myśleć o doścignięciu Fran­
cji pod względem znaczenia dorob­
ku kulturalnego.

Toteż trudno myśleć 14 lipca, w 
dniu, w którym naród francuski 
święci rocznicę zburzenia Bastylii 
bez bólu o tym, że obecny rząd 
Francji swym krótkowidztwem za­
przepaszcza wszelkie szanse, aby 
jego kraj znów objął przodujące 
miejsce w  świecie.

Ale lud francuski się nie ugnie. 
Lud francuski jest głęboko patrio­
tyczny, I nawet w najcięższych 
dniach okupacji Louis Aragon miał 
prawo napisać w balladzie o strace­
niu Francuza - bojownika, iż w 
chwili śmierci myśli jego tak prze­
biegały:

„Umieram, Francja nie zginie 
To miłość moja i dom mój 
I za co krew ze mnie spłynie 
Wam przyjaciele wiadomo“ .

(Peer)

ie ï.;3  tefe’« « »  w ZSRR
Wraz z nadejściem lata w radziec­

kim transporcie kolejowym rozwinęły 
się na wielką skalę prace rekonstruk- 
cyjno - budowlane, przewidziane na 
rok 1948, na 3-ci decydujący rok pię­
ciolatki powojennej. Budowane śą ma­
gistrale do nowych źródeł surowca i 
kopalin użytecznych, układa się dru­
gie tory na najważniejszych i obcią­
żonych ruchem magistralach, powsta­
ją domy mieszkalne, parowozownie, 
budynki stacyjne.

Pięciolatka powojenna (1946 r  — 
1950 r.) przewiduje budowę 7.230 kilo­
metrów nowych linii kolejowych, w 
Ich liczbie konstrukcję jednej z naj •
większych w świecie magistrali, a mia-

Z  prasy zagranicznej

Partia Pracy lawiruje
Konserwatywny „Sunday Express“ 

analizuje stosunek Partii Pracy do 
sprawy Palestyny i pisze w związku 
z tym:

„Dopóki żołnierze brytyjscy znaj­
dowali się na terenie Palestyny, 
pismo nasze wstrzymywało się od 
jakichśkolwiek komentarzy na te­
mat zdrady socjalistów brytyjskich 
wobec Żydów. Obecnie jednak nad­
szedł czas, aby poddać analizie sto­
sunek socjalistów brytyjskich do 
kwestii żydowskiej.

Olbecny premier brytyjski Attlee, 
wypowiadając się na temat maso­
wej emigracji Żydów do Palestyny 
jeszcze w roku 1935 mówił, że bry­
tyjska Partia Pracy z dumą przy­
pomina fakt, że podczas pierwszej 
wojny światowej popierała ideę 
stworzenia państwa narodowego 
Żydów w  Palestynie oraz, że od te­
go czasu socjaliści brytyjscy na 
każdej konferencji Partii Pracy so­
lidaryzowali się z Żydami, dążącymi

do wprowadzenia tej idei w źyde. 
Oczywiście — zaznacza — „Sunday 

Express“ — te wypowiedzi premiera 
tłumaczą się przede wszystkim tym, 
że ani w  owym czasie, ani też potem 
W Anglii nie było większych ilości 
Arabów, o  których głosy zabiegała 
by Partia Pracy w czasie wyborów.

W końcu „Sunday Express“  przy­
tacza również oświadczenia ministra 
Bevina, który m. in. w listopadzie ro­
ku 1945 powiedział:

„Zapewniam, że od rozwiązania 
kwestii żydowskiej będzie zależała 
cała moja przyszłość polityczna“ .
W związku z tym organ konserwa­

tywny zauważa ironicznie:
„Możliwe Jest, *e pan Bevtn są­

dzi obecnie, iż nie ma już żadnej 
przyszłości politycznej. Możliwe 
Jest, że Bevtnowl nie udało się roz­
wiązać wielu problemów ł wobec 
tego woli on Już spoglądać nie w 
swą przyszłość, lecz w  swą prze­
szłość polityczną“ .

nowicie Południowo - Syberyjską, o 
długości 3.600 kilometrów, ułożenie 
12.500 kilometrów dodatkowych torów 
oraz elektryfikację 5.325 km kolei.

Program planu pięcioletniego cechu­
je celowość. Budownictwo koncentru­
je się przeważnie na magistralach 
Uralu, Syberii i Zagłębia Donieckiego, 
czyli na terenach największego natę­
żenia rozbudowy przemysłu.

OSIĄGNIĘCIA
PIERWSZEJ POŁOWY PIĘCIOLATKI

W ciągu ubiegłych 2 i pół lat pięcio­
latki dokonano już w transporcie kole­
jowym niemałej pracy. Więc np. na 
całe} d łu g o ści tra sy  p ro w a d zą c e j 'Od
Moskwy do Kaukazu Północnego, wy 
noszącej ponad 1.300 km ułożone zo­
stały drugie tory, co  pozwoliło na 
zwiększenie przewozów paliwa doniec­
kiego. Przez tereny bagienne Uralu 
Północnego ułożono kolej Sośwa — 
Ałapajewsk, po której szerokim Stru­
mieniem podążyły ładunki drewna, 
bauksytu Itd.

W roku 1946 i 1947 podjęto prace na 
wszystkich objętych pięciolatką tra­
sach 1 obiektach nowego budownictwa 
kolejowego.

MAGISTRALA
POŁUDNIOWO - SYBERYJSKA

W stadium realizacji wstępuje naj­
większa inwestycja kolejowa, pięciolat 
ki powojennej — budowa magistrali 
Południowo - Syberyjskiej. Będzie 
ona drugą potężną arterię komunika­
cyjną, przecinającą przestrzenie Sybe­
rii i Powołża. Ogólna powierzchnia te­
renów, stanowiących zaplecze nowej 
magistrali, wynosi 600 tysięcy kilome­
trów kwadratowych, czyli więcej, ani­
żeli wynosi powierzchnia wielu państw 
europejskich.

W chwili obecnej prowadzone są In­
tensywne prace na dwóch najważniej­
szych odcinkach przyszłej magistrali: 
Stalińsk — Barnauł ł Akmolińsk — 
Pawłodar. Oba odcinki te mają o- 
gromne znaczenie ekonomiczne. Stwa­
rzają one najkrótszą drogę wyjściową 
dla węgla, drewna, rud, miedzi i in­
nych kopalin użytecznych.

Ogromne prace rekonstrukcyjne zo­
stały przeprowadzone na kolejach Za­

głębia Donieckiego, poważnie zniszczo 
nych przez najeźdźców hitlerowskich. 
W roku bieżącym zostanie osiągnięty 
przedwojenny poziom techniczny ko­
lei donieckich.

Niedawno jeszcze na przystanku Ru- 
stawi kolei Zakaukaskiej zatrzymywał 
się na dwie minuty tylko jeden pociąg 
podmiejski. Po wojnie przy przystan­
ku tym rozpoczęto budowę potężnych 
Zakaukaskich Zakładów Metalurgicz­
nych Ze wszystkich krańców ZSRR 
zaczęły tu napływać ładunki. Przysta­
nek został rozbudowany, wyposażony 
w blokadę automatyczną, a wyładu­
nek miejscowy w ciągu roku zwięk­
szył się dwuifrolfnT??

TROSKA O CZŁOWIEKA
Niewielka do niedawna stacyjka ko­

lei Zachodniej Stepianka, przekształ­
ca się w wielki węzeł kolejowy. Do­
okoła stacji tej powstają nowe zakła­
dy przemysłowe Białorusi: fabryka sa­
mochodów, rowerów, konstrukcji me­
talowych. Obrót towarowy stacji 
wzrósł kilkakrotnie.

Ujawniając wielką troskę o koleja­
rzy, rząd radziecki zakreślił obszerny 
program budownictwa mieszkaniowe­
go, przede wszystkim na terenach znisz 
czonych przez okupację niemiecką. 
W ciągu dwu lat dla kolejarzy zbudo­
wano około 1,5 miliona metrów kwa­
dratowych powierzchni mieszkalnej. 
Ponad 3 tysiące rodzin maszynistów 
parowozowych osiedliło się w  specjal­
nie wybudowanych dla nich domach 
typu willowego. W roku bieżącym na 
samych tylko kolejach Zagłębia Do­
nieckiego zostanie dodatkowo wybudo­
wanych 70 tysięcy metrów kwadrato­
wych powierzchni mieszkalnej.

Nowe linie, pomieszczenia służbowe, 
domy mieszkalne na kolejach ZSRR są 
budowane przy stosowaniu maksy­
malnej mechanizacji wszystkich prac. 
Roboty ziemne na przykład w r bie­
żącym będą zmechanizowane w 70 pro 
centach, produkcja szutru w 92 proc., 
układanie torów w 70 pro«. Wszystko 
to znacznie ułatwia pracę robotników 
i pozwala na przyśpieszenie tempa 
prac rekonstrukcyjnych i budowla­
nych. D. Swietow

»Fantazy« w Teatrze Polskim
u

Wystawienie „Fantazego“ w Teatrze Polskim było 
przede wszystkim sukeesem zespołowoścl. Tło kostiu­
mowo -  dekoracyjne harmonizowało z akcją, dramat 
żył nawet w momentach, gdy do głosu dochodziły oso­
by z  ostatniego planu. To osiągnięcie najważniejsze, 
1 Edmundowi Wiercińskiemu należy się pierwsza po­
chwała za „Fantazego“ . Prawie każda sytuacja scenicz 
ńa była skomponowana i wykonana trafnie; prawie za­
wsze wiersz był wypowiadany jak trzeba (choć czasem 
zbyt cicho), a rytm słów 1 scen utrzymany właściwie.

Dekoracje Teresy Roszkowskiej zdobyły dwukrotnie 
brawa przy podniesionej kurtynie. Słusznie! Pokój w 
pałacu Respektów, który tak ironicznie opisuje Fantazy, 
znalazł wyborne uzewnętrznienie, podobnie jak pokój w 
pałacu Idalii. W obu wypadkach zastosowała Roszkow­
ska skośne ustawienie tylnej ściany, co ogromnie po­
szerzyło wrażenie przestrzenności hrabiowskich apar­
tamentów j pozwoliło na stworzenie perspektyw jakby 
do dalszych pokojów-

Umiała też Roszkowska, przy zachowaniu podobień­
stwa w  stylu epoki i stylu klasy społecznej, uwydat­
nić różnicę pomiędzy pałacem, któremu ton nadawały 
arkadyjskie fanaberie Respektowej, a pałacem, który 
zamieszkiwała hrabina Idalia, ekscentryczna wykwint- 
nisla, gość częstszy w Rzymie niż na Podolu. W pałacu 
Respektów nie zabrakło nawet owych wielkich posą­
gów, z których drwi Fantazy.

Wielkim sukcesem Roszkowskiej były również obie 
dekoracja parku Respektów z dziwacznymi kwiatami, 
drzewami z Delille‘a, sielankową grotą i brzozowym 
mostkiem .Smak epoki i osobisty wkład gustów pani 
Respektowej znalazł tu przepyszny wyraz sceniczny. 
Niezawodnym efektem są nocne poszukiwania z po- 
chodmamir «  tyle może mniej frapujące, że znajduje 
liczne W2SW?. Ł f^ej ttroączyjo się zastosoWflPW obrptu

sceny, mimo, że ta sztuka techniczna na pewno wzbu­
dziłaby podziw właścicielki sztucznej kaskady.

Na scenie zwyciężyły bezapelacyjnie kobiety, był to 
ich wielki dzień. Przede wszystkim Barszczewska. Dy- 
anna sporo snuje się po scenie, ale utkana jest z gestów 
i milczenia. Jakże te sytuacje mimiczne umiała wygrać 
Barszczewska! A Jedyna chwila, w której tak więlo- 
mówny skąd inąd autor pozwala Dyannie dojść do sło­
wa i ustawia ją w pierwszym planie scenicznym, zna­
lazła w Barszczewskiej odtwórczynię o największym 
kunszcie. Każdy rys, każdy odcień skomplikowanej 
psychiki Dyamny został trafnie odtworzony, cąłą na­
miętność i żar wewnętrzny, spalające tę zimną z popu 
ru, wymosłą i zamkniętą w sobie pannę promieniowa­
ły z gorących, wezbranych słów, wypowiadanych przez 
Barszczewską. A potem znów milczenie i odejście z Ja­
nem. Patrząc na tę Dyannę, wierzymy, że nie kocha 
Fantazego, ale wątpimy, czy znajdzie szczęście z prosto­
linijnym Janem .Dyanna to również materiał na Idalię.

Rola Idalii jest Jedną z najbardziej nęcących, ale za­
razem najtrudniejszych w  dramacie polskim. Potykały 
się o nią bardzo wielkie talenty. Czy Romanówna była 
idealną Idalią? Osobiście widzę Idalię bardziej rozfan- 
tazjowaną i mniej może „georgesandyczną“ . Ale to 
pewne, ża Romanówna była jednak świetną Idalią 1 że 
dzieli z Barszczewską laury Jubileuszowego „Fanta-

A dołączyć do nich należy Mrozowską w roli Stelli 
Respektówny. Te rólkę — bo to Jast właściwie rólka — 
łatwo położyć ,łzn. uczynić dość niepotrzebną. Mrozow­
ska zagrała Stellę z wdziękiem i uczuciem. A zawsze 
niebezpieczną w  teatrze statyczną scenę opowiadania
0 przymusie, wywieranym przez rodziców na starszej 
siostrze, zagrała, a raczej wypowiedziała tak, że nie 
wahałbym się postawić jej obok patetycznej tyrady 
Dyanny.

Wyborną Respektową była Pancewicz-Leszczyńska: 
ani cienią szarży, czy przesądy, świetnie mówiony 
wiersz. Wreszcie, ąby zakończyć z kobiecymi rolami w 
„Fantazym“ : ciepłe słówko należy się Melanii Chrza­
nowskiej, za rolę Helenki, pokojowej Idalii. Rozmowy 
służby zaaferowanych hrabów i hrabin są na scenie 
nudnymi piłami i pokazem złoi -  w „Fantazym“ by­
ły pokazem gry ładnie poprą -*ej.

Centralną postacią „Fantazego" jest hrabia Fantazy 
Dafnicki, tyleż fantasta co fanfaron, komediowy „hra­
bia Henryk“, któremu, jak bohaterowi dramatu Kra­
sińskiego, zawołać można „dramat układasz!“ . Idalia
1 Fantazy, czy Dasia i Fanio, jak się sami zdrobniale na­
zywają? I to, i tamto także, a przy tym dużo póz, gry­
masów i serc palpitacji. I wspaniałe kaskady poetycz- 
ności, Jakie tylko Słowacki mógł napisać. Kreczmar 
jest jednym z najświetniejszych artystów Teatru Pol­
skiego. A  Jednak nieco rozczarował. Pomińmy głosową

niedyspozycję na premierze: to „siła wyższa“ I przej­
ściowa. Ale Fantazy Kreczmara był za mało pozerem 
i może za mało fałszywie poetyczny. Miał jednak Krecz­
mar sceny opanowane całkowicie, godne zapamiętania, 
A  żałosną historię Spartakusa (na temat intuicji Sło­
wackiego, że takie, a nie inne imię nadał Fantazy ulu­
bionemu psu, można by napisać cały felietonik), opo­
wiedział z podziw budzącym mistrzostwem.

Przy Fantazym bledną inni mężczyźni komedii. Ma­
ją jednak swoje wielkie momenty, ma taki moment na­
wet ksiądz Logą (świetnie odegrany przez Brydziń- 
skiego), Jana — powstańca, postać najmniej żywą, od­
tworzył Mieczysław Milecki z dużym zasobem środków 
aktorskiego rzemiosła. Zelwerowicz w roli Majora dał 
piękną próbę swego doświadczenia i talentu. Bracki 
godnie obnosił senatorski majestat zbankrutowanego 
Respe&ta. Wymieńmy wreszcie życzliwie S. Jaszkow- 
skiego i T. Kosudarskiego.

Rzeczniokim był Czesław Kalinowski. Wspomniałem 
i złożonym rysunku psychologicznym Rzeeznickicgo. 
Tę złożonośćukazał Kalinowski w całej pełni. Rola du­
żej miary, nie ustępująca bodaj kobiecym sukcesom w 
„Fantazym“.

Na koniec: nie ulega kwestii, że kostiumy (projektu 
Roszkowskiej) zasługują na osobną wzmiankę. Brawo 
dla odsłony drugiej — było i dla nich. Strój i uczesanie 
Idalii jak z portretu Wioterhaltera. Stella w żółtej suk­
ni, wbrew zaleceniu Słowackiego — szkoda że nie po­
słuchała matki. Czarujący, mistyfikatorski ubiór Fanta­
zego po pojedynku, był doskonale śmieszny, a zarsfzem 
doskonale w stylu całej komedii.

^ Jaszca
P. 8. ~A. Dyannę we wczorajszej recenzji nazwałem „era- 
ramą”, nie „czarownicą“, jak zniekształcił brzydki dia- 
bUk. 3
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P rwszi 1 oki zostały zrobione
«JTurst/ wprawdzie ukończyłam, a- 

U jak tam teraz będzie z prącą, z za­
robkiem — pyta nas Barbara Fi­
scher, absolwentka z Ośrodka Szko­
leniowego Ligi Kobiet ( patrz repor- 
tarz ,Jak •sobie radzimy")...

X
Problem usamodzielnienia, prcduk- 

tywizacji kobiet to temat, ’ któremu 
wciąż jeszcze poświęcamy zbyt mało 
miejsca i zainteresowania. Kobieta po j 
wojnie, często samotna, bez męża,! 
Jeszcze częściej z dziećmi, które musi 
utrzymać, ciężko walczy o byt swój 
l swojej rodziny. Zwłaszcza, że brak 
jej broni, którą mogłaby przeszkody 
te przezwyciężyć, brak jej atutu, bez 
którego nie łatwo utrzymać się na po­
wierzchni życia — nie ma kwalifi­
kacji, nie nauczyła się zawodu.

95 proc. kobiet zgłaszających się do 
Urzędu Zatrudnienia w Warszawie, 
to kobiety „baz fachu“ . Stoją w ko­
lejce skłopotane, bezradne. Skarżą 
się — „Jesteśmy same...“

Czy rzeczywiście same7 Wydaje 
nam się, że z czystym sumieniem 
możemy odpowiedzieć przecząco.

Akcja pomocy kobietom spotkała 
Się z zainteresowaniem i zrozumie­
niem zarówno ze strony Ligi Kobiet, 
jak 1 odpowiednich ośrodków mini­
sterialnych.

Omawiana jest sprawa zatrudnienia 
pracownic w przemyśle metalowym, 
dyskutowane zagadnienie ustawo­
dawstwa socjalnego dotyczącego pra­
cy kobiet. Czy tylko dyskutowaneT — 
Zrobiono i robi się szereg konkret­
nych posunięć, aby wciągnąć kobiety 
do przemysłu, ażeby zaktywizować je 
w życiu gospodarczym kraju.

Warunek pierwszy produktywtzacjl 
— to zawód, specjalizacja, szkolenie. 
To poważne zadanie w przeważającej 
części wzięła na siebie organizacja 
Ligi Kobiet.

duktywlzacji kobiet. W Akcji Zatrud­
nienia i Aktywizacji.

Na ten temat
wypowiada się 
ob. KAMILA 
NITSCHÓW A kie 
rewpiczka działu 
W Ministerstwie 
Pracy, który /n o ­
si wielce skom­
plikowaną na­
rwę: — „dział go­
spodarczego usa­

modzielnienia niezatrudnionych ko­
biet“ . Nie tylko zresztą ta nazwa jest 
skomplikowana.

Otóż na ob. Nitsehowej 1 jej współ­
pracownicach spoczywa odpowiedział 
ność za zorganizowanie pracy dla ko­
biet już wyszkolonych.

W pierwszym rzędzie Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej jest nasta­
wione na tworzenie spółdzielni. To 
już zresztą nie tylko piękne plany, a- 
le 1 realna rzeczywistość, bieżące suk 
cesy. Tu bowiem sama inicjatywa i 
pomysł nie wystarczą. Nowe spółdziel 
nie wymagają inwestycji, środków 1 
pieniędzy. Pieniędzy na lokal i urzą­
dzenia, pieniędzy na surowiec i ma­
szyny. I środki te spółdzielnie a Biu­
ra Aktywizacji otrzymują. 30 tysięcy 
zł na jednego pracownika — kobietę, 
— oto poważna i realna pomoc ze 
strony Ministerstwa Opieki Społecz­
nej. Pomoc, która daje także konkret­
ne rezultaty.

Na terenie Warszawy szereg placó­
wek pracuje i prosperuje. W tym ro­
ku zesłanie utworzonych 9 nowych 
spółdzielni, z których największa — 
zabawkarska ZWM-u zatrudni 1500 
kobiet. Otwarcie jej nastąpi już w 
tym miesiącu.

Charakter nowych spółdzielni: _
Najróżniejszy. Wszystko, co się opła­
ca a jest nieszkodliwe dla zdrowia ko

dopiero w 1947 ro 
ku — mówi tow. 
Konarzewska, kie­
rowniczka war­
szawskiego szkole 
nla. — Jednak już 
ta krótka prakty­
ka nauczyła nas 
wiele. Możemy już 
mówić zarówno o 

naszych sukcesach jak i brakach...
A więc brakli są na ogół natury or­

ganizacyjnej. Dobro akcji AZ (Akty­
wizacji i Zatrudnienia) wymaga har­
monii i skoordynowania dwóch czyn­
ników: szkolenia i zatrudnienia.

Kobieta przeszkolona musi mleć 
pewność, że otrzyma pracę. A raczej 
odwrotnie, możemy uczyć kobiety tyl­
ko tych zawodów, w których zosta­
nie Im zapewniony zarówno surowiec 
Jak i zbyt. Ze tak nie Jest zawsze, 
wskazuje nasza akcja szkolenia w 
przemyśle konfekcyjnym, która nie zo 
stała do końca konsekwetnle przemy­
ślana. W rezultacie nie wszystkie ko­
biety od razu znalazły zatrudnienie. A 
to już osłabia zaufanie i zaintereso­
wanie ze strony szkolących się ko­
biet To jednak już nie jest wina Ligi. 
Liga Kobiet ma za zadanie tylko u- 
czyć i szkolić. Organizowanie i piano 
wanie zatrudnienia należy do Min. 
Pracy i do Ministerstwa Przemysłu.

To zresztą nie jedyne problemy! 
kłopoty. Szkolenie odbywa się po­
śpiesznie, doraźnie. Chodzi przecież o 
to, by kobietom stworzyć przede 
wszystkim, jakie takie środki egzy­
stencji. A wymaga się od młodych pra 
cownic zbyt wiele. Normy podstawo­
we stosowane w przemyśle konfek­
cyjnym są stanowczo za wysokie. 
Stąd kwasy, żale i interwencje. (Pań­
stwowe Zakłady Konfekcyjne w War­
szawie).

Tow. Konarzewska Jest zdania, t* 
można by ¡szkolić więcej i bardziej 
masowo, wtedy, kiedy zostanie stwo­
rzone pewne i niHtswdne zaplecze: 
— surowiec i placówka pracy.

Właśnie chodzi o placówki pracy. 
Każda nowopowstała spółdzielnia pra 
cy, to propaganda i atut w akcji pro-
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Po raz ©sialni
ukazały się czasopisma

czterech organizacji młodzieży
W dn. 18.VI. br. ukazały się po raz 

ostatni numery czasopism, wydawa­
nych przez cztery jednoczące się or­
ganizacje młodzieży-

Nowopowstający Związek Ml0“  , 
4y Polskiej przejmuje .działaln 
prasowo-wydaiwniczą wszystkich cz e- 
rech organizacji młodzieży. 
Dotychczasowi prenumeratorzy pism 

młodzieżowych otrzymywać będą dwu 
tygodnik Związku Młodzieży Polskiej 
„POKOLENIE“ , którego pierwszy 
numer ukaże się dnia 22 lłpca br. w 
Święto Odrodzenia Polski, w pierw­
szym dniu Ogólnopolskiego Zlotu 
Związku Młodzieży Polskiej.

Od dnia l.IX. br. wychodzić będzie 
masowy ilustrowany dwutygodnik 
Związku Młodzieży Polskiej — „NO­
WE ŻYCIE“ .

Bliższe szczegóły i warunki prenu­
meraty — w prospektach i pierw­
szych numerach dwutygodnika „PO- 
KOLENIĘ“,

wą „Przeróbka“ , w których klient bę­
dzie mógł oddać do naprawy, prze* 
róbki, cerowania, czyszczenia brudne 
i zniszczone ubranie.

Myśli się także o drobnym wytwór­
n i e  metalowym. „Kadra Pracy“ 
spółdzielnia metalowa zatrudniająca 
mężczyzn, postawiła sobie za zadanie 
pomóc kobietom. Dzięki tej inicjaty­
wie, nowa placówka produkcyjna bę­
dzie uruchomiona w Pruszkowie i za­
trudni 150 kobiet.

A więc jak widać próby 1 ekspery­
menty, prowadzone z powodzeniem 
przy kontakcie 1 współpracy z akcją 
szkoleniową Ligi Kobiet.

„TJd®e Kobiet 
sa rmitfcą inicja­
tywę * sprawną 
akcję szkoleniową 
rależy się napraw 
i*ę pochwała“ . — 
Tymi Sowami wl 
tamy przewodni­
czącą Zarządu 
Głównego tow. 
IRENĘ SZTA-

CIIELSKĄ.
Zorganizowanie od czerwca 1947 r. 

144 kursów, 272 turnusów przez któ­
re przeszło 5.750 kobiet, to przecież 
niemały sukces.

Czego uczą się kursistkl Ligi Ko­
biet?

A więc wypuszczamy w szeroki 
świat do spółdzielni, fabryk 1 drob­
nych zakładów'' kwiaciarki, gorseciar- 
ki, hafciarkl. Kobiety uczą się żaba w- 
karstwa, wyrobów ze słomy, nawet ze 
garmistrzoetwa.

Problemy? — Najważniejsze to sko­

ordynowanie akcji. Zbyt wieloma ka­
nałami prowadzona jest akcja AZ. 
Dnia 6 lipca na konferencji, w której 
wzięły udział zainteresowane mini­
sterstwa i instytucje, wysunęliśmy 
projekt centralizacji tej akcji w rę­
kach Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łeeznej. Byłby to krok pożyteczny : 
celowy, wynikający z doświadczeń 
pierwszego roku pracy.

Spółdzielnie pracy i szkolenie ko­
biet, to nie tylko akcję społeczne, to 
nie tylko pomoc dla kobiet. Jest to 
jednocześnie droga uzupełnienia kadr

specjalistów przez zdolne, wykwalifi­
kowane zawodowo kobiety.

Rynek pracy jest chłonny, a zapo­
trzebowanie na siły robocze daleko 
niepokryte. Należy tylko zerwać z 
fałszywą tradycją, która wiąże kobie­
tę z ściśle określonymi zawodami, na­
leży złamać opory w sprawie zatrud­
nienia kobiet, skonfrontować nasze 
ustawodawstwo z realnymi możliwo­
ściami i potrzebami naszego życia.

To już jednak oddzielny i zasadni­
czy temat. Temat, do którego jeszcze 
wrócimy, W. Skólska

Przygotowania do obchodu Śwista Odrodzenia
Tegoroczny obchód Święta Odrodzę 

nia w dniu 22 lipca będzie nosił cha­
rakter powszechnej i radosnej mani­
festacji społeczeństwa na rzecz zwy- 
cieżkiej walki o pokój, wzmożenia wy 
siłku pracy w oparciu o jedność ru­
chu robotniczego i sojusz robotniczo- 
chłopski.

Do zbliżających się uroczystości ak 
tywnie przygotowują się wszystkie or 
ganizacje społeczne, m. In. Towarzy­
stwo Przyjaciół Żołnierza. Związek U 
czestników Walki Zbrojnej o Niepod­
ległość i Demokrację i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Jednym z naczelnych haseł, wysu­
niętych przez TPŻ, jest jedność naro­
du z żołnierzem polskim. W przed­
dzień obchodu w świetlicach TPŻ zor 
ganizowane zostaną akademie z bo­
gatym programem artystycznym, w 
których udział w’ezmą teatry wojsko­
we i żołnierze miejscowych jednostek 
W dniu Święta koła TPŻ zorganizu­
ją zabawy ludowe w parkach miej­
skich. masowe imprezy sportowe, na 
wsi zaś zabawy przy ognisku.

W świetlicach TPŻ będą wystawio 
ne fotografie nagród, ufundowanych 
przez TP2 dla zwycięzców zawodów 
sportowych Wojska Polskiego.

Przygotowania do obchodu Święta 
Odrodzenia objęły również wszystkie 
koła terenowe ZUWZoNiD. Koła te­
renowe zwrócą szczególną uwagę na 
masowy udział w Święcie, dzieci, 
członków organizacji. Odezwa wyda­
na z okazji tej do dzieci, głosi donio­
słość wydania Manifestu Lipcowego,

nawołująe do jak najliczniejszego u- 
działu w uroczystościach. W Domach 
Dziecka odbędą się przedstawienia lu 
dowe, tańce, zabawy itp. Dzieci pol­
skie w Poznaniu podejmą w dniu tym 
dzieci partyzantów francuskich — 
członków Ruchu Oporu. Oddziały 
ZUWZoNiD nad morzem podejmo­
wać będą grupę dzieci czeskich.

Towarzj^stwo Przyjaźni Polsko -  Ra 
dzieckiej, jako jedno z naczelnych ha 
seł w dniu Święta Odrodzenia, wy­
sunęło hasło pogłębienia przyjaźni poi 
Sko-radzieckiej. Koła TPPR pomagać 
będą komiteom obchodowym w organ! 
zowaniu akademii, pokazów filmo­
wych i teatralnych oraz występów ze 
społów świetlicowych.

TPPR nawiązało również kontakt * 
Filmem Polskim, który wyświetlać bę 
dzie w dniu tym m, in. radzieckie fil 
my dokumentarne, obrazujące wkład 
ZSRR w dzieło oswobodzenia Polski 
oraz pomoc w odbudowie.

Reorganizacja studiów ' W  , ’ i lekarskich
pozwoli zwiększyć kadry fachowców

projekt przewiduje całkowite zamk­
nięcie studium teoretycznego w r 
mach 5 lat. a 2-letnia obowiązków« 
praktyka szpitalna pod kontro hre 
magistrowi nauk lekarskich 
podstawy do samodzielnego wy 
wan a zawodu lekarza.

Zakończeniem od dawna Pr0^ ® ^ ” 
nych prac nad reorganizacją 
mil Nauk Politycznych są uchwalon 
przez Radę Główną projekt nwych 
rozporządzeń- Projekt przewiduje po- 
łączenie istniejących dotąd 
łów: Administracyjnego i sPote” „t. 
go w jeden, który będzie się n»z5' ’

Społeczno - Polityczny. Projekt opar 
program uczelni nie jak to mia o 
sea dotąd, no przedmiotach prawny , 
ale stworzył trzon programowy * 
nauk ekonomiczno - społecznych 
historycznych. .

Oparto uczelnie na mocniejszej P™ 
budowie humanistycznej. Prz?z 
sze uwzględnienie w programie pr 
miotów tego typu, oraz stworzenie 
kilku nowych katedr humams y 
nych, jak socjolgii, historii dyplom 
cjii, II katedry historii nowoczesnej.

Zamiast istniejącego dotąd 
łu Dziennikarskiego — w śesłej 
współpracy ze Związkiem Dziennika­
rzy — opracowano projekt S-letmeg 
Studium Dziennikarskiego przy 
dem i i Nauk Politycznych, mającego 
na celu przygotowanie dziennikarzy 
w oparciu o podstawy naukowe.

W zakresie studiów humanistycz­
nych i matematyczno -  przyrodni­
czych przyjęto — jako zasadę — ko­
nieczność uzawodowienia studiów, cc 
znalazło wyraz we wprowadzeniu o- 
bowiązkowych studiów pedagogicz­
nych w ramach każdego z istnieją­
cych magisteriów. Uchwalono także 
projekt rozporządzenia, mocą które­
go stworzone zostanie magisterium

W dniu 10 bm. obradowała w War­
szawie Rada Główna do Spraw Nau­
ki 1 Szkolnictwa Wyższego. Posiedze­
nie Rady — ostatnie w bieżącym ro­
ku akademickim — zamknęło tego­
roczne prace konkretnymi wynikami 
w zakresie uporządkowania szeregu 
doniosłych spraw z dziedziny szkol­
nictwa wyższego.

Należy tu przede -wszystkim wymię 
nić uchwałę powziętą w sprawie re­
organizacji studiów technicznych. Przy 
jęto zasadę dwusiopntowośei wyż­
szych studiów technicznych i ustalo­
no sposób jej realizacji:

Podstawą szkolenia wszystkich kam 
dydatów na inżynierów jest 3 — 8% 
letnie studium. Absolwenci tego stu­
dium otrzymują stopień inżyniera i u- 
zyskują przygotowanie kwalifikujące 
do natychmiastowego zatrudnienia w 
przemyśle i innych działach gospodar 
ki narodowej.

Stopień Il-gi, wyższy, stanowić ma 
2-letnie (w zasadzie) studium magi­
sterskie, na które dopuszczani będą 
inżynierowi wykazujący odpowied­
nie uzdolnienia — wg. odpowiednio 
opracowanych kryteriów.

Celem opracowanej reformy jest, 
by istniejące i projektowarie szkoły 
inżynierskie dostarczały inżynierów 
zarówno do natychmiastowego zatrud 
nienia w przemyśle, jak też do dal­
szego szkolenia na studium magister­
skim,

Drugim ważnym osiągnięciem jest 
uchwalenie projektu reorganizacji 
programowej studiów lekarskich. Pro 
jekt ten pozwoli w niedługim czasie 
wychować kadry lekarzy nie tylko 
przygotowanych do walki z choroba­
mi, lecz równie do wypełniana za­
dań społecznych, do których są powo 
lani,

Przez wprowadzenie pewnych zmian
systemie studiów i egzaminów, w zakresie filologii rosyjskiej.

Jedz emy na Wystawę Ziem Odzyskanych
la k  siosf« st Ist —  gdils znaleźć n o c e ;  i wyży w enie
„Cała Pojska" wybiera się tego lata 

na Wystawę Ziem Odzyskanych i 
wszyscy myślą z przerażeniem, jak to 
będzie z „dostaniem się“ do Wrocła­
wia. Czy pociągi wytrzymają natłoczę 
nie? Czy na miejscu otrzyma się od

Sanacyjni oprawcy
odpowiadać będą przed sqdem

za  znącEiiie się nasi więźniami politycznymi
Przed Sądem Okręgowym w Gru­

dziądzu rozpocznie się 16 bm. plerw- 
szy w Polsce proces, w którym osik ar 
żeni odpowiadać będą na podstawie 
dekretu * dnia 20 styczn a 1946 r. o 
odpowiedzialności za klęskę wrześ­
niów- i faszyzaoję życia państwowe­
go.

Przed Sądem staną b. kierownik 
działu administracyjnego Więzienia 
Karnego w Grudziądzu Marian Ma- 
seUkowski oraz b. przodownik straży 
więziennej Mieczysław Osiński. Akt 
oskarżenia zarzuca im, iż w latach 
1932 do 1939 r. znęcali się nad prze­
bywającymi w więzieniu grudziądz­
kim więźniami politycznvmi, a zwlasz 
cza nad skazanymi za przynależność 
do Komunistycznej Partii Polskiej.

M&sełkowskł 1 Osiński wysteipowali 
w n ezwykl« brutalny sposób przeciw 
broniącym swych praw więźniom po 
litycznym, bijąc Ich dotkliwi« klucza

mi i pałkami gumow’un;. Masełkow 
siki m. In. rozkazał strażnikom wię­
ziennym skuć Kazimierza Ślusarka, 
zawiesić go w powietrzu głową na 
dół, po czym bił go kijem w pięty 
tak długo, alż prześladowany utracił 
przytomność. Oskarżony wielokrotnie 
kopał i depta! nieprzytomnych z po­
bicia więźniów politycznych. Stałą 
udręką w więzieniu grudziądzkim by 
ły częste rewizje przeprowadzane 
przez Masełkowsidego, w czasie któ­
rych więźniom kazano rozbierać się 
do naga i bito ich kluczami lub pal­
kami gumowymi.

Wskutek nieludzkiego obch lżenia 
Elę Maselkowskiego 1 Osińskiego z 
więźniami politycznymi, kilku spo­
śród nich straciło życie, a kilku po­
stradało zmysły.

Na rozprawę powołano kilkudzie­
sięciu świadków.

razu nocleg i wyżywienie? I — He to 
będzie kosztowało?

Na te wszystkie pytania odpowla 
dają „Orbis“, Min. Komunikacji 1 
miasto Wrocław.
POCIĄGIEM DODATKOWYM LUB 

SPECJALNYM
Dla wycieczek, liczących co najmniej 

500 osób — będą uruchomiane pocią­
gi specjalne. Przejazd będzie się od­
bywał w wagonach towarowych, przy 
stosowanych do przewozu pasażerów.

Dla wycieczek tych Min. Komunika 
cji przyznało 68 proc. zniżkę kolejo­
wą.

Ponadto zostaną uruchomione po­
ciągi dodatkowe * następujących
miejscowości: •

Z Gdyni, Olsziyna, Szczecina, Łodzi 
Kai., Warszawy, Gdańska. Krakowa.
Międzylesia, Rzeszowa, Lublina Ka­
towic. Radomia i Białegostoku.

Osoby, wyjeżdżające na Wystawę 
indywidualnie lub z wycieczkami, u- 
dającymi się tam dodatkowymi po­
ciągami osobowymi — otrzymują 50 
proc, zniżki z tym, że należy kupić 
bilet do Wrocławia, a po ostemplowa­
niu go w kasach „Orbisu" na Wy­
stawie pieczątką wystawy i kolejową 

każdy jest upoważniony do bez­
płatnego powrotu.

SAMOLOTEM«.
Dla tych osób, które pragną do mi 

nfenum skrócić czas przejazdu na Wy 
stawę — PLL „Lot“ od 19 lipca uru­
chamia specjalne połączenia lotnicze

Szlakiem kolei piaskowej

Namioty nad czarną Brynicą
— Ze to nie jest to złoto, co się I nie, chociaż nie słychać gwaru wśród 

świeci, wiemy dobrze. Nie darmo na- miasta płóciennych stożków, rozsiadłe
zywamy nasz polski węgieł czarnym 
diamentem. Ale wydobycie węgla wią 
żs się ściśle z systematycznym zasypy 
waniem starych komór powęglowych. 
I tu powstaje zagadnienie dostarcze­
nia odpowiedniej ilości plasku na ,,po 
sadzkę“ do kopalń. Rozwiązanie tego 
zagadnienia napotyka na pewne trud­
ności, ponieważ piaskownie, położone 
w pobliżu kopalń często nie dysponu­
ją odpowiednią ilością piasku. Ale od 
czego są wydmy i nieużytki piaszczy­
ste, zajmujące często w Zagłębiu du­
że przestrzenie? Piasek, który obecnie 
zasypuje pola uprawne jest przecież 
złotem, którym płacimy za wydobycie 
czarnych diamentów. Trzeba tylko do­
starczyć go z pustyni do kopalń, * ten 
właśnie problem rozwiąże budowana 
obecnie magistrala kolei piaskowej 
Mysłowice — Pustynia Błędowska i 
okolice,

'XI
Junaków z 8 brygady SP Mysłowi­

ce — Sz&belnia nie było przy pracy 
tego dnia 7 lipca. Nie było ich ani na 
św eio zbudowanym nasypie kolejo­
wym, czekającym na szyny, ani przy/ 
wagonikach z plaskiem 1 gliną, ani teł 
nad jeziorem, leżącym w pobliżu obd- 
zu. Po prostu, junacy wyjechali cło 
domów, napracowawszy się rzeteln/s, 
opaleni na brąz, obładowani nagroć/a- 
mi za pracę i syci wrażeń, jakich ć/o- 
znali walcząc w zawodach sportowych 
lub urządzając imprezy rozrywkowe 
w świetlicy.

NIE CHCIAŁO SIĘ WYJEŻDŻAĆ
Obóz nie wyludnił się Jednak rupeł

go na piaszczystym płaskowyżu. Na 
przedpolach przechadzają się junacy
— wartujący, a w czworokącie zawar 
tym pomiędzy namiotami pulsuje ty­
cie obozowe. Pnzed chwilą właśnie za­
chrypiał megafon, wzywający juna­
ków do zbiórki pod masztem, więc 
biegną ze wszystkich stron, jak osy 
datujące się do gniazda.

W namiocie zamienionym na maga­
zyn brygady kilku „czerwonoskórych" 
pałaszuje wielkie kawały wędzonki z 
chlebem, popijaj»« kawą. Ci są wolni 
od zbiórki i zajęć codziennych, bo 
właśnie skończyli służbę wartowniczą. 
Korzystam z okazji i pytam jednego 
z junaków: — Jakim cudem zostaliś­
cie kolego w obozie skoro wasz dwu­
miesięczny turnus już S e skończył?

Tamten przewrócił gwałtownie bisł 
kami oczu, usiłując połknąć prędko 
kawał wędzonki, a uporawszy się z tą 
przeszkodą wykrzyknął: 
METAMORFOZA MIESZCZUCHÓW

— Uff, wielki Manitou! Cudów u 
nas nie ma i nie wiadomo czy prędko 
będą się zdarzały. Za to jest co zjeść,
— a wędzonkę widzicie? Opalić się 
można na powietrzu 1 słońcu. Do dy­
spozycji ąą instrumenty muzyczne. 
Jest piłka nożna, koszykówka 1 co tyl 
ko sportowiec zapragnie. W niedzielę 
walimy do kina, na spacer po mieście 
i tak dalej. Wykąpać się można w źró 
dełku. Czego więcej potrzeba? Zą cie­
płym łóżkiem chyba nikt nie tęskni, 
W namiocie lepiej. A te pięć godzin 
pracy? Zlatują jak nic. Początkowo 
mieszczuch/ krakowski« — ja też je­

stem z samego Krakowa — miały trud 
ności z łopatą i kilofem. A kiedy przy 
szedł wyjazd, to totoby nas odróżni!-.

— Te, przestań. Nagadałeś się, a nie 
powiedziałeś najważniejszego — przer 
wał drugi junak. — To bractwo, co 
nie umiało kilofami machać, pchało 
s ę potem na przodowników pracy 
Trudna była z nimi sprawa. Ale od­
znaczeń, pochwał i nagród im nie za­
zdroszczę, bo zasłużyli. Zresztą i ja bę 
dę miał co dźwigać do domu. Mam 
już kupon na garnitur, zegarek, srebr 
ną cygarniczkę, tylko papierosy roz- 
częstowałem.

NA PEWNO W TERMINIE
W namiocie dowódcy 8 brygady 

SP wisi mapą Zagłębia ze szczegól­
nym uwzględnieniem linii kolei pia­
skowej. Punkt centralny, to zbiornica 
piasku w miejscowości Jęzor k. Mysło 
wic. Stąd piasek będzie dostarczany 
wszystkim kopalniom, którym nie wy 
starczają zapasy piasku dobywanego 
systemem odkrywkowym. Z drugiej 
strony Jęzora wachlarz macek kolejo 
wych obejmie okolice bogate w wyd­
my, Jak Pustynię Błędowską i Star- 
czynowską, koło Olkusza oraz tereny 
piaskowe pod Maczkami i Szczako­
wą. Główna linią kolejowa z Pustyni 
Błędowskiej do Jęzora liczyć będzie 
73 km długości, a drugie tyle przypad 
nie na bocznice. Budowa nasypów ' 
torów rozpoczęta w roku ubiegłym po 
trwa do r. 1950, a z pracami uzupeł­
niającymi do r. 1952.

Czy roboty zostaną wykonane w ter 
minie? Napewno tak, a najlepszą 
gwarancją jest udział junaków Z SP 
przy budowie kolei piaskowej, Zapoz

najmy się dla orientacji * wynikami 
osiągniętymi przez Junaków z 8 bry­
gady, pracujących na jednych z od­
cinków linii Mysłowice Pustynią 
Błędowska. Otóż od 4 maja do 5 lip­
ca 1000 junaków, pracując po 5 godz 
dziennie wywiozło 79,427 m3 ziemd i 
rozrzuciło Ją na tarze przyszłej kolei. 
Norma dzienna na wywóżkę taczkami 
przy odległości 100 m wynosiła 2,1 m3 
wózkami na odległość 500 m wynosiła 
2,5 m3. Wkrótce jednak normę tę za­
częto przekraczać. Najlepsze wyniki 
osiągnęli trzej Junacy pracujący „ko­
lektywnie", a wykonujący do 900% 
dziennej normy. Są to kol. kol. Bucki, 
Chrobot t Strójek, Każdy z nich otrzy 
mał rower, zegarek, nóż fiński, pióro.

NASTĘPNY TURNUS .
— Nie było junakom u nas źle — 

mówi dowódca 8 brygady por. Fran­
ciszek Chyłka. Stu chętnych pracowa 
ło w kopalni Mysłowice ramię w ra­
mię ze starymi górnikami. Otrzymali 
w nagrodę wieczne pióro i papierosy. 
Myśleliśmy również o rozrywkach dla 
jupafleów. W przyszłym turnusie 
zmniejszymy nawet godziny wyszkolę 
nia PW i WF z 3 na 2, natomiast za­
jęcia świetlicowe zajmą 3 godziny 
dziennie, zamiast 2-ch.

Z tych, co odeszli część skierował iś
my do szkół Przysposobienia Przemy­
słowego, pewna część została się na 
następny turnus. Obecnie czekamy na 
nowy zastęp. Tym razem naszych 
chłopców będzie 930. Będziemy budo­
wali nowy odcinek zbliżający nas do 
Pustyń^ Błędowskiej,

B. Konarski

na trasie Warszawa — Łódź — Wro­
cław. W Łodzi samolot zabiera oso­
by, przylatujące z Gdańska na WZO.

Cena biletu Warszawa — Wrocław 
wynosić będzie 3.000 zł. Łódź — Wro­
cław zaś — 2 000 zł. Przy wykupie­
niu biletu w obydwie strony pasa­
żerowie otrzymywać będą 10 procen­
tową zniżkę.

Samoloty kursować będą codzien­
nie, oprócz niedziel. Odlot z War­
szawy rano 8.10, przylot do Wrocła­
wia — 10,05. Powrót do Warszawy * 
Wrocławia — 15.40, przylot do War­
szawy 17,35 (mfędzylądowanie w Lo­
dzi). Rozkład na okres trwania Wy­
stawy Ziem Odzyskanych jest skon- 
Stmowany w ten sposób, że samolot 
z Gdańska ma w Łodzi połączenie * 
Wrocławiem (przesiadka) codzienni« 
o godz. 8,30 i z powretem o 16,55.

POD OPIEKĄ „ORBISU"
Wycieczkami będzie opiekował sl< 

„Orbis“. Przedstawiciele „Orbisu“ o- 
czekiwać będą na dworcach na zapo­
wiedziane wycieczki 1 załatwiać w42"  
kie formalności. Każda z wycieczek 
zaawlzowanych przez „Orbis" otrzy­
ma kwatery i wyżywienie. Sprzedaż 
karnetów na kwatery J wyżywienie 
odbywa się przez 450'placówek w 
całym kraju, W każdym powiecie W 
dzie możną zgłosić wycieczkę i wyku 
pić karnety -na wszelkie świadczeń a
we Wrocławiu.

Zgłaszać się do „Orbisu“ należy « 
najmniej na 2 tygodnie przed wy)8*" 
dem wycieczki do Wrocławia.

Miejskie Biuro Wystawy ZO prosi, 
aby wycieczki wysyłały w przeddzie 
swych delegatów, którzy załatwią 
przydział kwater i wyżywienia.

Do 25 lipca — Wystawa tylko u*8 
młodzieży.

Należy zaznaczyć, że wycieczki * 
WZO mogą przyjeżdżać dopiero po 
lipca, ponieważ do tego dnia 
wa będzie otwafta przede wsz-vs 7]r_ 
dla młodzieży, przebywającej na 
cie Wrocławskim oraz dla miesz 
ców Wrocławia.

A TERAZ -<• KOSZTY:
„Orbis“ wypuszcza specjalne 

ty świadczeni owe, które będą uP 
niały do korzystania z noclegów, wy 
Żywienia, zwiedzenia i innych ś 
czeń na Wystawi«.

Karnety te będą przygotowane 
8-ch kategoriach: , . . . .

1) Kategoria popularna obejmująca 
1-dniowy pobyt we Wrocławiu, , 
śniadaniem, obiadem (1-no 
wym), kolacją, noclegiem na s
ku z pościelą, krótkim zwleite? ^ .  
Wrocławia, przejazdami tramwaj 
mi i opieką przewodników — 
zł. (Bez noclegu — 320 zł). ,

2) Kategoria turystyczna obejmuj,
śniadanie, obiad (klubowy!, 
nocleg na łóżku z pościelą, zwie 
nie miasta, przejazdy tramwajowe, 
piekę przewodników — »■"" '
noclegu zł 371). .

3) Kategoria specjalna obejmuj . 
obfite wyżywienie 3 razy
nocleg w hotelach I lub II kateg • 
ewentualnie w domach turystyczny . 
pokojach 1- i 2-osobowych, zwlf az®T 
nie autobusem Wrocławia, wyciec 
lokalne, opiekę przewodników 
koszt 1.700 zł od osoby.

Ceny te nie obejmują biletów WS 9 
pu na Wystawę, które będą W.vnos - 
ły: bilet normalny — zł. 200, dla cz*?” 
ków Związków Zawodowych “  1 . 
zł., dla wycieczek zbiorowych **• 
100, dla wycieczek szkolnych — "  5''-

^
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ROLNIKOM POMOŻE WOJSKO I MŁODZIEŻ
Przygotowania do żniw są już ukończone

Po 15 bm. rozpoczynają się żniwa 
na terenie województwa gdańskiego, 
w powiatach o słabszych glebach. W 
trzeciej dekadzie bm. żniwa będą w 
pełni. Chłop gdański będzie zbierał 
wyniki swojej rocznej pracy. Zapo­
wiadają się one jak najlepiej, nie tyl­
ko dzięki sprzyjającym warunkom at 
mosferycznym w okresie wegetacji, 
lecz w pierwszym rzędzie dzięki su­
miennej i wytężonej pracy rolnika.

W okresie akcji siewnej ub. roku 
oraz w czasie wiosennych zasiewów 
w roku bieżącym dał on ze siebie 
wsKystko, wykonując nakreślony plan 
zasiewów ponad 128 proc.

Samych upraw roślin zbożowych 
do sprzętu w drobnych gospodar­
stwach chłopskich jest blisko 250.000 
ha, z tego 131.000 ha żyta ozimego i 
jarego, 49.000 ha pszenicy ozimej i ja 
rej, 28.500 ha jęczmienia oziemgo i ja 
rego oraz 40.275 ha owsa.

WYDAJNOŚĆ ZBÓŻ
W majątkach państwowych, w ma­

jątkach PŻHR oraz w innych gospo­

darstwach instytucyjnych zbóż kłoso 
wych do sprzętu jest blisko 35.000 ha. 
O jakości stanu zbóż świadczą szaco­
wane na pniu przeciętne spodziewa­
nych plonów z ha, które na podsta­
wie zebranych danych z wszystkich 
rejonów produkcyjnych woj. gdań­
skiego kształtują się następująco: 
*y*°„— 12 kwintali z ha, pszenica jara 
— 13 kwintali z ha, pszenica ozima — 
14 kw. z ha, jęczmień — 13 kw. z ha 
oraz owies — 14 kw. z ha

W tej chwili odbywa się sprzęt rze 
piku, oraz rzepaku ozimego, który mi 
mo  ̂występowania, miejscami nawet 
dość silnie, słodyszka rzepakowego w 
okresie jego wegetacji, dał nadspo­
dziewanie dobre wyniki. Próbne omło 
ty dały przeciętnie od 10 do 16 kwin­
tali z ha plonu. Przypuszczalna prze­
ciętna z 1 ha na podstawie szacunku 
oraz próbnych omłotów d.la rzepaku 
wynosi od 9 do 10 kwint, z ha. Sza­
cowane przeciętne plonów z ha zbóż 
oraz rzepaku są znacznie wyższe, niż 
w latach ubiegłych.

Wydajność zbóż w roku bież. bę-

Obroty eksportowe Centrali Rybnej
Centrala Rybna w Gdyni dysponuje [ gi zespół chłodniczy. Wyruszył on w 

dwoma zespołami chłodniczymi Skła- próbną jazdę w głąb kraju, zabdera-
dającymi się z 4 wagonów — chłodni 
i agregata. Dalsze zespoły znajdują 
się w stoczni gdańskiej skąd wkrótce 
wyruszą do pracy.

Ostatnio pierwszy zespół chłodni­
czy Centrali Rybnej wyruszył w dłuż 
szą podróż zagraniczną zabierając 
eksportowy ładunek ryb do CzechO'

jąc 10 ton dorsza patroszonego do 
Łodzi i 6 ton dorsza świeżego do 
Warszawy. Po powrocie zespół chło­
dniczy ¿kierowany będzie do Czecho­
słowacji ewentualnie do jednego z 
innych państw importujących od nas 
ryby.

Centrala Rybna zaopatruje stale
, __,, , i wszystkie dzielnice Polski w rybę O-

v l 'L . L  „  J l a at" : raz w^ y la n  w a n t o *  W ostatniejkordowo szybkim czasie, a ryba do­
starczona została odbiorcom w dosko- dekadzie czerwca Centrala Rybna 

. . . -  , ,, , .iwyeksportowała do Niemiec 6.343 kgnałym stanie Jakość eksportowanej dorsza §wieżego oraz 20.000 kg doa- 
przez nas ryby dzięki coraz bardzie] sza solonego bez głów. 
poprawiającym się warunkom tech-
nicznym transportu pozwala na umoc 
nianie pewnej pozycji na rynku za­
granicznym.

13 bm. został oddany do pracy dru-

f W Á T IM H V I i
Teatr Miejski — „Wybrzeże" — Gdynia 

Teatr nieczynny. W przygotowaniu 
„Taniec lcsiężnjczki“  Morstina.

Teatr Kameralny „Wybrzeże“  — Sopot 
— godz. 20-ta premiera „Znak“ Barnasia 
W reż. H. Gallowej.

Od dnia 14 lipca br. CYRK Nr. 2 Gdynia 
ul. Batorego.

Codziennie o godz. 19.30, soboty 15.30 1 
19.30. Niedzielę i święta 12, 15.30 1 19.30.

K I N A
Gdynia — „Warszawa“  — Dwaj pano­

wie F.
Gdynia — „Goplana" — Postrach mórz.
Gdynia — „Atlantic“  — Dragonbyck.
Gdynia — „Fala“  — Nicolaus Mikleby.
Gdynia — „Promień" — wieczna Ewa.
Sopot — „Bałtyk“  — Wśród ludzi.
Sopot — „Polonia" — Oflag XXVII.
Sopot — „Aktualności" — Program Nr 10.
Oliwa — „Polonia“  — Na tropie zbrod­

ni.
Wrzeszcz — „Bajka" — Kulisy wielkiej/ 

rewii. Początek seansów: 16.30, 19, 21.30.
Wrzeszcz — „Capitol“  — Czarodziejskie

W czerwcu eksport Centrali Ryb­
nej kierowany był do Niemiec i Cze­
chosłowacja. Ogółem do Niemiec wy­
słano 134.453 kg ryb wszystkich ga­
tunków, a do Czechosłowacji _
179.895 kg. Centrala Rybna ekspor­
tuje w dużych ilościach dorsze świe­
że oraz solone. Poza tym wysyłane są 
zagranicę mrożone sandacze, leszcze 
i szczupaki. (K)

dzie przynajmniej ponad 40 procent 
wyższa niż w roku ubiegłym. Tym sa 
mym rzucone hasło wyprodukowania 
jak najwięcej z jednego ha zostanie 
przez rolnika zrealizowane. Starczy 
nam zboża na wyżywienie oraz na­
sion na przyszłe zasiewy. W okresie 
łetnim na Wybrzeżu często padają 
deszcze. Utrudnia to w dużej mierze 
suchy sprzęt i zabezpieczenie zbiorów 
przed wpływami atmosferycznymi. 
Dlatego żniwa muszą być przeprowa­
dzone szybko i sprawnie, nie możemy 
dopuścić, aby nasz wysiłek, wysiłek 
rolnika w okresie zasiewów, choćby 
w minimalnym procencie, uległ znasz 
czemu na Skutek niedopatrzenia.

WOJ. KOMISJA ŻNIW CZUWA
Zwyczajem ubiegłych lat została w 

ub. miesiącu powołana Wojewódzka 
Komisja Żniw, w  skład której wcho­
dzą przedstawiciele urzędów i insty­
tucji, czynników politycznych i spo­
łecznych; analogiczne komisje powo­
łano na szczeblu powiatowym, gmin­
nym oraz gromadach.

Werimnsk mlotfzieźy
na kursy przygotowawcze

ZlGdańsk — “ Światowid,, — Wyspa skar-
t>ów.Wejcherowo — „Swlt" — Pepita Junaez.

p uclj _ „Mewa“  — Dziewczęta z baletu.
Kartuzy — „Kaszub“  — Moje uniwersy- 

♦ety.Kośalerzyna — .„Bałtyk“  — Timur 1 Jego
Tczew — „Wisła“  — kino nieczynne. 
Starogard — „Polonia“  — Konik garbu-

!eLebork — „Fregata“  — Stalowe serca. 
Słupsk — „Polonia“  — ostatnia noc. 
Białogard, — „Polonia“  — Kopciuszek. 
Szczecinek — „Wolność“  — Płomień No- 

w 020 Orleanu.Koszalin — „Polonia“  — Dziewczę z Pół-

n Nowy Staw — „Tęcza" — Skarb Tarza­
na.Połczyn Zdrój — „W olność" — Piotr I, 
seria I.

-----------oOo----------

PIĄTEK, 16 bm., fala 1079 m.
6.15 Dziennik poranny. 7.20 Aud. dla ko­

biet. 8.20 „Dalekie lata“ — 21 odcinek po­
wieści K- Paustowskiego. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 Utwory wiolonczelowe. 
12.45 Poradnik dla wsi. 13.00 Muzyka obia­
dowa 14 30 Informacje miejscowe — lok. 
14.40 Przegląd polityczny tygodnia — lok. 
14.50 „Wycieczka na Wolin“ — pogadanka. 
15 00 Audycja dla dzieci. 15.30 „Chrońmy 
przyrodę ojczystą“ . 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.45 Audycja dla chorych. 17.00 

Jacek płynie do morza“ — audycja dla 
młodzieży. 17.15 Koncert dla przodowni­
ków pracy. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych“  z Wrocławia. 18.05 W ryt­
mie tanecznym. 19 00 „Służba Polsce . 
19 10 Przeciwwskazanie do leczenia uzdro- 
wlskowego, pogadanka lekarza ■ 19.15 P. 
Czalkowski — „Eugeniusz Onegm“ , opera 
w 3 aktach. 21.30 Dziennik wieczorny. 23.00 
Ostatnie wiadomości.

’ ‘ d y ż u r y  a p t e k  
od 10 do 16 hm.

Gdynia — Apteka dr. Jurkowskiego, 
Skwer Kościuszki 22 i Apteka Bałtycka 
Śląska 22.

Sopot — Apteka Nowa, Stalina 779.
Wrzeszcz — Apteka pod Orłem, Grun- 

waldzka 86.
Gdańsk -  Apteka Morska, ul. Łąkowa 18.

-0Q °-
WAZN’ EJSZE TELEFONY* 

pogotowie: Gdańsk -  Wrzeszcz -  Oliwa, 
pogotow i! Gdańsk -  Wrzeszcz -  O liwa-

41 ̂ 4  ^pożarna: Gdańsk 31-334, 31-338,
Gdańsk - Orunia 313-36.

Nowy Port 42-222
SopOm 511-00
Gdynia 22-22
Gdynia Port 46-08
Wrzeszcz 41-332, 41-333, 4J-3S4

W roku bieżącym akcję werbowania 
kandydatów na kurs przygotowawczy 
na lata wstępne i łata pierwsze wyż­
szych uczelni, przeprowadza Akade­
micki Komitet Jedności Młodzieży, 
przy którym powstało biuro informa­
cyjno -  werbunkowe. Akcja ma udo­
stępnić młodzieży pochodzenia robot­
niczego i chłopskiego, która z powodu 
okupacji nie mogła uzupełnić bra­
ków, naukę na wyższych uczelniach.

Aby bardziej spopularyzować akcję 
w terenie j poinformować należycie 
młodzież wiejską o istniejących możli­
wościach, zorganizowano spośród ab­
solwentów kursów przygotowawczych 
14 ekip, które z dniem 5 lipca rozpo­
częły prace w terenie. Ekipy docierają 
do gmin i gromad woj. gdańskiego, 
przeprowadzając tam zebrania mło­
dzieży i przyjmują zgłoszenia kandy­
datów. Centrajnym ośrodkiem akcji 
jest biuro informacyjne mieszczące 
się przy Akademickim Komitecie Jed­
ności. Udziela ono zgłaszającym się 
kandydatom pomocy, w  postaci za­
kwaterowania i wyżywienia oraz orga­
nizując kursy przedegzaminacyjne.

(M )

Obecnie trwa gorączkowy remont 
wszelkich narzędzi, sprzętu, naprawa 
wszystkich zmobilizowanych i zdał 
nych do pracy kosiarek, żniwiarek, 
snopowiązałek, grabiarek oraz trakto 
rów. Maszyn oraz narzędzi sprzętu, 
w szczególności na terenie powiatów 
Ziem Odzyskanych woj. gdańskiego, 
mamy znaczne ilości. Niestety duży 
ich procent wymaga gruntownego re­
montu. W terenie odczuwa się brak 
części zapasowych maszyn, a przede 
wszystkim brak odpowiedniej ilości 
warsztatów maszyn rolniczych. Woje 
wództwo gdańskie w roku* bieżącym 
zaopatrzyło się w dostateczną ilość 
sznurka  ̂do snopowiązałek dla drobne 
go rolnictwa, przydział dla gospo­
darstw indywidualnych wynosi 66 
ton, oo powinno wystarczyć dla ilości 
czynnych snopowiązałek. Natomiast 
odczuwa się brak płótna dla ca 250 
snopowiązałek. W komplety płótna 
dla snopowiązałek powinny się zaopa 
trzyć spółdzielnie rejonowe j  gminne.

Sznurek do snopowiązałek został 
rozdzielony na poszczególne gminy w 
zależności od liczby czynnych snopo- 
wiązałek^w danej gminie. Dla żniwia
rek wyznaczono normę 50 ha na okres 
żniw, a dla snopowiązałek od 65 do
70 ha. W terenie odczuwa się brak pa 
sów do młocarń. Ilość tych maszyn 
jest dość pokaźna 1 po wyremontowa 
waniu wszystkich nadających Się do 
n a p ra w y  o raz  po uzupełnieniu braku 
jących pasów do nich, ilość młócarń 
powinna być wystarczająca.

Poważne trudności w  akcji żniwnej 
mogą zaistnieć jedynie w majątkach 
państwowych PNZ, a to z uwagi na 
brak wozów oraz niedostateczną Ilość 
siły pociągowej kont Przy sprawnym 
zorganizowaniu pomocy sąsiedzkiej, 
która dała bardzo poważnp wyniki w

akcji siewnej, w sektorze drobnych 
gospodarstw, przebieg akcji żniwnej 
nie powinien napotykać na poważniej 
sze trudności. Pomoże wojsko, mło­
dzież i „SP".

Cenę za wypożyczanie narzędzi oraz 
maszyn ustalą miejscowe Rady Naro 
dowe, w oparciu o dekret pomocy są­
siedzkiej dla poszczególnych gospoda­
rzy danego terenu, w zależności od 
stopnia ich zamożności. Wszelkie alar 
my z terenu o brakach pewnych ele­
mentów oraz trudnościach, mogących 
wyłonić się już w trakcie przebiegu 
samej akcji, będą z miejsca usuwały 
Komisje Powiatowe względnie Woje­
wódzka Komisja Żniw.

Obecnie Ośrodki Maszynowe posia­
dają 25 czynnych snopowiązałek oraz 
28 wyposażonych kompletów młocar- 
nianych.

Rolnik w województwde gdańskim 
starannie przygotowuje się do żniw. 
Przy dobrej organizacji oraz w opar­
ciu w pierwszym rzędzie o pomoc są­
siedzką, zorganizowaniu i propagowa 
niu współzawodnictwa, przebieg żniw 
tegorocznych powinien być normalny. 
W rejonach, gdzie brak będzie rąk 
roboczych, do pomocy w akcji żniw­
nej zmobilizowane zostaną jednostki 
wojskowe, młodzież szkolna oraz ju ­
nacy ze „Służby Polsce'“.

W tej chwili prace przygotowawcze 
i organizacyjne związane z jak naj­
sprawniejszym przeprowadzeniem 
żniw dobiegają końca. : Bogaty plon, 
dobre zbiory, będą zasłużoną zapłatą 
dla rolnika za jego całoroczny trud i 
wysiłek. W. B.

UWAGA POBOROWI 
URODZENI W 1928 R.

Rejonowa Komenda 
Uzupełnień Gdańsk przy 
pominą, że od 12 lipca 
do 21 sierpnia br. włą­
cznie odbywa się reje­
stracja poborowych ro­
cznika 1928 wg spisu al­
fabetycznego.

Szczegółowy plan sta­
wiennictwa ogłoszony jest w publicz­
nych obwieszczeniach. Wszyscy poboro 
wi są obowiązani stawić się punktual 
nie w wyznaczonym dniu o godz. 8 ra­
no. Dla podlegających rejestracji nie 
będą wysyłane karty powołania, ani 
też wezwania.

Niestawiennictwo w danym dniu bę 
dzie karane, w myśl obowiązujących 
przepisów karnych.

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE

30 bm. w hali warsztatowej na Tro­
janie odbędzie się podwieczorek przy 
mikrofonie pod hasłem „Kolejarze 
swoim przodownikom pracy".

W czasie podwieczorku wystąpi ze- 
syół artystyczny Polskiego Radia oraz 
zespół świetlicowy kolejarzy z war­
sztatów głównych PKP.

CENY ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH BEZ ZMIAN

Komisja Cennikowa przy Urzędzie 
Wojewódzkim w Gdańsku bez żad­
nych zmian zatwierdziła ostatnio obo­
wiązujący na tym terenie cennik ar­
tykułów spożywczych.

AWANSE PRACOWNIKÓW 
W DNIU ŚWIĘTA WYZWOLENIA
22 bm. z okazji Święta Wyzwolenia 

odbędzie się w Gdańskiej DOKP uro­

czysta akademia, w czasie której 7 pr* 
cowników — przodowników pracy *- 
trzyma cenne nagrody. Przewiduje *i< 
również wręczenie wielu dyplomów O' 
znania oraz awanse dla wielu bar­
dziej zasłużonych pracowników.
MŁODZIEŻ NA BUDOWĘ DOMU 

JEDNOŚCI
WIELKA ZABAWA W GDAŃSKU- 

SIEDLICACH
Celem zebrania pieniędzy na budo­

wę centralnego domu młodzieży, PoW- 
Komitet Młodzieży, zorganizowanej W 
Gdańsku, urządza 17 bm. w sali baru 
„Pod Grunwaldem“ w Siedlicach przy 
ul. Kartuskiej nr 23-24, wielką zaba­
wę taneczną, na którą zaprasza sym­
patyków i gości.

„PAGED" WZNAWIA EKSPORT 
TARCICY

Polska Agencja Drzewna „Paged“ 
przystępuje w  myśl państwowego pla­
nu gospodarczego do eksportu tarcicy 
na rynki zagraniczne. Spedycję i prze­
ładunek załatwiać będzie oddział 
Gdańsk — Gdynia oraz delega­
tura w Szczecinie. Od końca kwietnia 
br. zwożony jest z całej Polski mate­
riał na plac przeładunkowy na Oksy­
wiu. Materiał ten jest brakowany J 
znakowany na miejscu i już w niedłu­
gim czasie zostanie załadowany na 
statki dla dalszego transportu.

Pracownicy i robot­
nicy „Pagedu“ przystąpi 
li do pracy z zapałem, 
a na wspólnych konfe­
rencjach zostały już 

| ustalone eksperymental 
‘ ne normy wyładunku 1 
akordowe stawki pła­
cy. (k)

W spoinę szkolenie P P R  i P P S
Reportaż o jednym kursie

y»J SPORNE szkolenie międzypartyj 
■® ne jest niewątpliwie czynnikiem, 
wpływającym w dużym stopniu na 
zupełną likwidację różnic ideologicz­
nych między członkami obu partii 
Nic też dziwnego, że przypisujemy ty 
le wagi odbywającym się obecnie 
kursom.

W Gdyni jest kilka kursów szko­
lenia międzypartyjnego. Do najle­
piej pracujących należy kurs przy Ko 
mitecie Miejskim- PPR. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że frekwencja nie 
jest tu najlepsza. Na 80 zapisanych 
towarzyszy, na sali znajduje się oko­
ło 50. Tow. Dobrzyński wygłasza re­
ferat „Polska Ludowa w  obronie po­
koju i niepodległości“. Prelegent 
jest studentem medycyny i potrafi, 
mimo bardzo młodego wieku, refero­
wać płynnie, logicznie 1 w  sposób, 
który wzbudza zainteresowanie słu­
chaczy. Tow. Dobrzyński należy —

Chłopi przodują w akcji 333
Według ostatnich obliczeń na akcję i ne stosunkowo niedawno rozprowa-

„333“ wpłacono w  Gdańsku ogółem 
37 milionów zł na 68 milionów zł wy 
miaru.

Największą ofiarność na cele kul­
turalno - oświatowe wykazali dotych­
czas rolnicy gdańscy, którzy wpłacili 
około 20 milionów zł. Drugie z kolei 
miejsce zajmują członkowie związków 
zawodowych — 7,5 mil. zł, na końcu 
zaś uplasowały się wolne zawody 
wraz z kupiectwem i rzemiosłem, któ­
re w  sumie złożyły 3,6 mil. zł.

Dobre rezultaty dało zapoczątkowa-

dzanie znaczków przy sprzedaży wy­
robów Państwowego Monopolu Spiry­
tusowego. Ogólnie znaczków tych 
sprzedano na sumę 5,5 mil. zł.

W ciągu ostatnich 10 dni suma 
wpływów za sprzedane znaczki wy­
nosiła 1,8 mil. zł. Fundusze uzyskane 
z akcji „333“ są już przekazywane na 
zakup bibliotek dla gmin woj. gdań­
skiego oraz zapoczątkowanie budowy 
szkół - pomników Polski Ludowej na 
Wybrzeżu. (M)

Zmieniamy formy dotychczasowej pracy
Obrady zjazdu przedstawicieli Zw . Zawodowych

W Audytorium Maximum Politech­
niki Gdańskiej rozpoczął obrady zjazd 
przedstawicieli Związków Zawodo­
wych, Rad Zakładowych 1 dyrekto­
rów zakładów pracy na Wybrzeżu, 
mający na celu omówienie nowych 
form pracy Związków Zawodowych.

Obrady zagaił przewodniczący 
OKZZ tow. Kołodziej, następnie iaś 
wygłosił referat tow. Kuszyk z KCZZ. 
Prelegent omówił sytuację Międzyna 
rodowej Federacji Związków Zawo­
dowych, a następnie przeszedł do omó 
wienia spraw polskiego ruchu zawo­
dowego.

Mówca podkreślił, że dotychczas 
praktykowane u nas formy pracy 
związków zawodowych są niewystar­
czające. Formy te muszą odpowiadać 
sytuacji politycznej i gospodarczej, 
w jakiej znajduje się państwo. Jest 
to szczególnie ważne w momencie, 
gdy imperialiści dążą do odebrania 
samodzielności gospodarczej, a następ 
nie politycznej państwom demokra­
tycznym. Polska, by zachować swą 
suwerenność musi wzmóc wydajność 
pracy, zaś członkowie Związków Za­
wodowych wzmóc dyscyplinę związ­
kową.

Zmiany form organizacyjnych mają 
polegać w pierwszym rzędzie na prze­
strzeganiu zasady, że członkowstwo 
w Związkach Zawodowych może być 
tylko dobrowolne. Wyłania się ponad­
to potrzeba podniesienia stopnia

uświadomienia członków, drogą szko- | wczasów nie odpowiada także potrze- 
lenia ideologicznego. Powinno się ono > bom. Dysponowanie domami przez 
odbywać systemem branżowym, co poszczególne związki zawodowe po- 
umożliwi zapoznanie członków z po- j wodowało niewłaściwe ich wyposaże- 
trzebami i brakami w pracy tak Zwiąż nie i wykorzystanie. Obecnie akcja
ku, jak i zakładu pracy.

Należy zwrócić uwagę na rozbudo­
wę pracy w świetlicach. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki otworzy specjalne 
szkoły dokształcające kadry działaczy 
świetlicowych. Opiekę nad tymi szko­
łami obejmą Związki Zawodowe, któ­
re obok tego przystąpią do tworzenia 
Wojewódzkich Domów Kultury Ro­
botniczej.

Dotychczasowa organizacja akcji

wczasów będzie skoncentrowana w 
KCZZ co ułatwi właściwe rozplano­
wanie urlopów w zakładach pracy 
i prawidłowy rozdział miejsc wolnych 
w domach wypoczynkowych.

Na zakończenie tow. Kuszyk omó­
wił przygotowania do Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych, który odbędzie się 
w końcu br. Następny referat na te­
mat potrzeb ruchu zawodowego na 
terenie woj. gdańskiego wygłosił tow. 
Kołodziej. (M)

jak się dowiadujemy — do ulubio­
nych prelegentów kursu.

Po zreferowaniu tematu rozpoczy­
na się dyskusja, którą prelegent pro­
wokuje zręcznymi pytaniami. Naj­
częściej odpowiada jako ochotnik 
tow. Lis — pracownik Poczty, naj­
lepszy słuchacz. Naogół. stale ci sa­
mi zabierają głos w  dyskusji. Są to; 
tow. Baczyński z Poczty, tow. Szer- 
melek robotnik wraz z żoną, tow. 
Manowicz — z Ośrodka Zdrowia i 
tow. Moczulski -— 17—letni m aturzy­
sta. Inni są m niej aktyw ni, ale zapy­
tani, dopowiadają trafnie, miano że 
nie zawsze wyrażają się jasno. Tylko 
kobiety zachowują niezrozumiałe mil­
czenie.

IJOWODEM zainteresowania wiięk-
1 szóści słuchaczy jest ciągłość dys­

kusji. Jedno zagadnienie’ wywołuje 
zapytania 1 komentarze, powodując 
omówienie wypływających dalszych 
tematów. Towarzysze poprawiają 
nieścisłe odpowiedzi lub uzupełniają 

1 ie- Lak np. kiedy jeden ze słuchaczy 
referując zagadnienie rozwoju go­

spodarki w krajach demokracji ludo­
wych — powiedział, że bardzo istot­
nym momentem jest wyścig pracy, 
drugi wstał i poprawił, że to nie wy­
ścig, a współzawodnictwo. Wywią­
zuje się na ten temat dyskusja, która 
prowadzi do ustalenia zasadniczej róż 
nicy między wyścigiem a współza­
wodnictwem.

Niestety nie wszyscy towarzysze 
korzystają .należycie z nauki. Nie­
którzy — jak sztubacy — szukają 
prędko odpowiedzi w  broszurze, inni 
— co również się zdarza — przycho­
dzą tylko po to, żeby podpisać listę

Część uczestników kursu — a ilość 
ich nie jest mała, bo sięga przeciętnie 
40 proc. — nie przychodzi w ogóle 
Ten stan rzeczy wskazuje niewątpli­
wie na brak zrozumienia i niedostaoz 
ne wyrobienie partyjne ze strony czę­
ści kursantów oraz pewną słabość 
Komitetów PPR 1 PPS, które nie po­
trafią opanować tej sytuacji.
I j CZESTNICY kursu ze swe1 strony 

mają wiele słusznych pretensji 
Odnoszą się one przede wszystkim do 
nieterminowego rozprowadzenia ze­
szytów szkolnych. Często zdarza się 
szytów szkoleniowych. Często zdarza 
się, że tworzysze otrzymują broszury 
tego samego dnia, w  którym odbywa 
się wykład. Trudno jest w  tych wa-

Coraz więcej turystów
przybywa na Wybrzeże

W czasie sezonu letniego tysiące tu­
rystów przebywających na Wybrze­
żu zwiedza porty Gdyni i Gdańska, 
interesując się pracą portów i ich od­
budową. Nie wszyscy orientują się do­
kładnie w rozkładzie portu i jak to 
najczęściej się zdarza zwiedzają te­
reny mniej ważne, omijając interesu­
jące i  ciekawe obiekty. Dużą pomocą 
dla zwiedzających jest spółdzielnia 
„Turysta" udzielająca przewodników 
dla wydeczek i poszczególnych osób.

W czerwcu z usług spółdzielni „Tu­
rysta“ skorzystało ogółem 5.537 osób 
m. in. pod fachowym kierownictwem 
przewodników zwiedzili port gdyń­
ski: wycieczka lekarzy, 170-osobowa 
wycieczka radziecka, dziennikarze ra­
dzieccy oraz poeta czeski Nechral i 
fotoreporter Hlinowski. Poza tym wi­
zytował port w towariiystwie konsula 
amerykańskiego dyrekor GUM — Mo­
drzewski. W końcu miesiąca port 
gdyński zwiedził konsul angielski. (K)

Własną kolonię mieszkaniową
ołrzvm ali kolejarze

Na skutek starań zarządu koła 
ZZK w Gdyni kolejarze otrzymali na 
stworzenie kolonii mieszkaniowej o- 
siedle w Rumii -  Zagórzu 50 mil. zł 
na odbudowę zniszczonych domów.

Już teraz mieszka na kolonii 180 
kolejarzy. Po zakończeniu odbudo­
wy wszystkich domów kolejarze otrzy 
mają 400 mieszkań.

W u!b. niedzielę 1186 kolejarzy, a 
wśród nich liczne kobiety wzięły u- 
dział w pracach przy odbudowie o- 
siedla. Pracowano w grupach po 20 
~  30 osób, od 8 rano do 3 po połud­
niu. Prace kolejarzy obejmowały plan 
towanie, zrywanie starych chodni­
ków, odgruzowanie zniszczonych do­
mów, wywożenie gruzów itp. Orkie­
stra kolejarzy przygrywała w ciągu 
całego czasu roboty, a megafony ogła­
szały wyniki pracy. Między grupami 
zorganizowano współzawodnictwo. 
Dwie grupy skończyły robotę na

i byírunkach opanować materiał 
przygotowanym do dyskusji

Jak udało nam się stwierdzić winf 
za ten stan rzeczy nie panoszą jed- 
nak komitety miejskie. Drugi zarziP 
skierowany jest przeciw niektóry#1 
prelegentom. Niepodobieństwem jeśł 
— jak to raz miało miejsce — żebf 
prelegent lekceważył swe zadania ’ 
przychodzili nieprzygotowany. Ni* 
dość na tym. Obowiązkiem obydwń 
komitetów jest nie tylko dobór' pre­
legentów, p o sia d a ją c y c h  dostateczni 
w ied zę, ale również zwrócenie___ ■*'
na to. by potrafili oni zaiteresować
słuchaczy. Prelegent, mówiący nud- 
nie, jednostajnym tonem, nie powi" 
nien wykładać.

Ogólnie można stwierdzić — n* 
podstawie doświadczeń kursu — ż* 
wspólne szkolenie członków obu part 
tli daje dobre wyniki, mimo pewnych 
niedociągnięć i braków, które zosta­
ną niewątpliwie zlikwidowane.

Serdeczna i szczera wymiana po­
glądów przyczynia się do zatarcia r0< 
bieżności i przygotowuje grunt dl* 
organicznego zjednoczenia PPR j ppg,

^ i . n i m c z z m d D D

p ł y n ą  s t a t k i
13 bm. do Gdyni weszło 8 statkó^ 

1 8 wyszło. Do Gdańska weszły 4, * 
wyszło 11, większość z nich przybył» 
Pusta.

ŁADUNKI DROBNICY 
Polski statek „Śląsk“ przywiózł 1* 

bm. z Belgii do Gdyni 900 ton drobni­
cy: wino, wełny, części maszynowe» 
azbest, maszyny tekstylne, narzędzia. 
opuiiy i dębu, len, żarówki, aparat 
radiowe, tytoń i pieprz.

Kanadyjski statek „Marchape“ pri1 
wiózł do Gdyni w tym samym dni» 
z Montrealu 810 ton drobnicy, prze­
ważnie dary dia dzieci -  mleko i ka­
kao, oraz sprzęt elektrotechniczny.

Z ALEKSANDRII
h ,1? bm’ pr2yb>’la do Gdyni „MorsK» 
Wola“ przywożąc z Aleksandrii 2.56« 
ton bawełny, w  tym samym dniu pr 
był do Gdańska z towarami z Aleksa» 
dni polski statek „Opole“, który pr%1 
wiózł odzież, żywność, książki i paczk* 
grzecznościowe o wadze ogółem 477« 
ton, oraz 1833 tony bawełny.

Do
RUDA W GDAŃSKU 

Gdańska codziennie zawijaj» 
statki z rudą. 13 bm do Gdańska prz?

‘ «-»«sport z portu Lulea, *  
ilości 2516 ton, przywieziony prze* 
szwedzki statek „Łona".

WĘGIEL DO FRANCJI 
13 bm. z portu gdyńskiego odeszli 

z Węglem do Francji dwa statki. Duń­
ski „Erneborg“ zabrał 2767 ton, a n<* 
weski „Marita“ — 2751 ton węgla* 
Szwedzki statek „Laila Murminen“ z» 

rai w tym samym dniu z portu gd»ń 
skiego do Finlandii 3297 ton węgla.

DOMKI FIŃSKIE 
Fiński statek „Grane" wyładowuj* 

w Gdym materiały do 125 domkótf 
fińskich, które przywiózł 13 bm.

KUKURYDZA DO SZWECJI 
Ostatnio z Gdyni i Gdańska odcho­

dzą do Szwecji transporty kukurydz?» 
13 bm. szwedzki statek „Beta“ zabrał

swych odcinkach już o godz. 12 i zgło- a portu gdańskiego do Szwerii i  U  
siły się do dals-ej pracy. (A). | tego towaru. Ji 380 *
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„ L A T A R N I K
Statek Żeglugi Przybrzeżnej — 

„W ilk“, kursujący pomiędzy Gdynią 
a Helem, majestatycznie pruł szafiro 
wą toń Bałtyku. 300 pasażerów — u- 
czestników wycieczki z głębi kraju — 
wyległo na pokład, by obserwować 
znikający na horyzoncie las. Po pew­
nym czasie jeden ze zgrupowanych 
na dziobie chłopców oznajmił z ra­
dością — „Hel“ . Na horyzoncie zary­
sował się półwysep helski, nad któ­
rym królowała na tle czystego nieba 
— latarnia morska.

Po kilkunastu minutach jazdy 
„Wilk“ przybił do molo. Pasażerowie 

opuścili pokład, rozpraszając się we 
wszystkich kierunkach. Jedni po­
szli zwiedzać osadę rybacką, drudzy, 
zwolennicy kąpieli, podążyli na pla­
żę;. Inni znów postanowili przyjrzeć 
aię z bliska latarni. Przyłączyłem się 
do nich. Minęliśmy szereg domkćw 
rybackich przecięliśmy w poprzek 
rzadko zalesiony teren i w pewnym 
momencie oczom naszym ukazała się 
latarnia morska ,w całej okazałości. 
Spotykamy mechanika latarni 
Michała Damratha, jednego z czte­
rech fachowców, obsługujących la­
tarnię helską.

Minęły już bezpowrotnie czasy, gdy 
latarnik był pustelnikiem, odciętym 
od świata, który całe życie spędza w 
samotności. Dobre to było w pięknej 
nowelce Sienkiewicza. Dzisiaj latar­
nik jest pracowitym, wykonującym 
przez 8 godzin dziennie swoją odpo­
wiedzialną pracę. Resztę czasu nowo­
czesny „latarnik“ może z powodze­
niem poświęcić swoim sprawom.

4 MILIONY ŚWIEC
Piękna stara helska latarnia została 

w!939 r. wysadzona przez Polaków. 
Niemcy wybudowali w tym samym 
miejscu drugą latarnię. Obecna latar­
nia nie jest 'tak piękna, jak przedwo­
jenna, ale za to jest bardziej nowo­
czesna, precyzyjna i wygodniejsza do 
obsługi. Latarnia ma 40 m wysokości. 
Od chwili zachodu słońca, aż do ra­
na, z jej szczytów płynie we wszyst­
kich kierunkach jasny snop światła. 
W nadawaniu sygnałów przyjęto sy­
stem — 4 sekundy światło, 4 sekun­
dy przerwa. Promień światła o sile 
4 miliony świec przy dobrej pogodzie 
i widzialności, sięga na odległość od 
60 do 70 km. Gorzej się rzecz przed­
stawia, gdy na morze spadnie gęsta

Ostrożnie z trucizn q

Usn^Ws przeprowadzona akcjo
uw sM  nas od klęski szczurów

Do akcji deratyzacyjnej (Odszczurza 
nia) na terenie miasta Gdańska. Gdy­
ni i Sopotu, oraz całego województwa 
gdańskiego użyte będą dwa rodzaje 
trutek: a) Fosforek Cynku — proszek 
o  metalicznym odcieniu. Smaku i za­
pachu czosnku i b) ciasto Arsenowo- 
Barowe — w postaci jasno żółtych 
względnie jasno brunatnych suchar­
ków o zapachu swoistym, oraz ciasto- 
pierniczki — z domieszką czerwonej 
cebuli morskiej.

Wszystkie używane do akcji prepa-

wnościowych. Należy je rozłożyć wy­
łącznie w czasie przeprowadzania po­
wszechnej akcji cdszczurzania. Trutki 
wyłożone w obrębie domów mieszkał 
nych, w miejscach łatwo dostępnych, 
trzeba usunąć rankiem, nie dotykając 
ich rękami, a o zmierzchu ponownie 
wyłożyć. Trutki nieruszone przez 
szczury pó 15, 16 i 17, oraz 29, 30 i 31 
bm. należy starannie zebrać i spalić, 
względnie zakopać z dala od źródeł 
wody.

W wypadku, gdyby na skutek spoży
raty są środkami silnie trującymi nie cia zatrutej przynęty jakieś zwierzę 
tylko dla szczurów, lecz również dla j domowe padło, należy je zakopać głę 
innych zwierząt jak psów, kotów, ; boko i z dala od źródeł wody, gdyż 
drobiu itp. Preparaty używane do od- zatrute mięso jest niebezpieczne dla 
szczurzania są także trujące dla lu- zdrowia i życia ludzkiego i zwierząt, 
dzi, zwłaszcza dla dzieci.
Dlatego należy zwrócić baczną uwa-

Padłych szczurów nie wolno wyrzu 
® H c a ć  na śmietnisko, należy je głęboko

Tro,ek *  * * ' * ?jącej akcji (aż do zebrania pozostałych Przy wykładaniu me palić tytoniu, 
trutek i spalenie względnie ich żako- Pamiętać, aby po zakończeniu akcji 
pania). przy zbieraniu niespożytej przynęty

Należy odseparować /wie-reta do- (trutek) i przy spalaniu nie zabrudzić 
“ owe od terenów obło żony clł truika- ( ^ a „ 0 wykonaniu tej pracy dokład
mi w okresie akcji, w dniach; pierw-i y  ’ . ■-■■■.-
sza trutka: 15. 16 i 17 bm. druga trut- ■ nie je wymyć.
ka: 29. 30 i 31 bm. I Przed rozpoczęciem przygotowania

W czasie poprzedzającym akcie, trut . i rozkładania trutek należy przeczytać 
ki należy przechowywać starannie pod uważnie dołączone do każdej ore
zamknięciem z dala od produktów ż y l p o u c z e n i e .  ________

mgła, uniemożliwiająca orientację.
Wtakich chwilach „dochodzi do gło 

su“ umieszczona nad brzegiem morza 
potężna syrena elektryczna, która po 
daje trzy sygnały co 114 sekund bez 
przerwy. Poza latarnią świetlną i sy­
reną istnieje jeszcze tzw. radiolatar- 
nia. Jest to krótkofalówka nadająca 
alfabetem Morsego znak H.L. W nor­
malnych warunkach atmosferycznych, 
przy przejrzystym powietrzu radio 
powtarza swój znak cztery razy na 
godzinę. Na wypadek mgły często­
tliwość sygnałów radiolatarni zwięk­
sza się do 10 na godzinę.

SERCE LATARNI
Sama latarnia helska, posiadająca 

40-metrową wysokość, nie wzbudza 
specjalnego zaineresowania. Zwolen­
nicy pięknych widoków mogą jednak 
z jej szczytu obserwować pełne mo­
rze i teren półwyspu helskiego z roz­
sianymi po nim osadami rybackimi. 
„Serce“ latarni, jej cała siła żywotna, 
znajduej się w małym, nowocześnie 
urządzonym domku. Dziesiątki apara 
tów, przyrządów, instrumentów i ma­
szyn nieustanną regularną pracą gwa 
rantują statkom całkowite bezpieczeń 
stwo. Praca latarnika skoncentrowa­
na jest w tym właśnie budynku. Wy­
starczy dokładne pilnowanie tablicy 
kontrolnej, która odzwierciedla pracę 
wszystkich elementów składowych la 
tami. Każde uszkodzenie zostaje na­
tychmiast, zauważone, dzięki czemu 
przerwa w pracy latarni jest niemoż­
liwą W chwili «przepalenia się ża­
rówki na latami morskiej, automat 
bez pomocy ludzkiej obraca osadę, 
przekręcając na jej miejsce drugą za­
pasową żarówkę. Na tablicy rozdziel­
czej odzywa się dzwonek alarmowy 1 
latarnik udaje się na szczyt latami, 
by wkręcić nową żarówkę.

Prąd do latarni dostarczany jest 
kablem morskim z Gdyni. Na wypa­
dek przerwy w dostawie prądu, la­
tarnik włącza własny agregat, który 
dostarcza odpowiednią ilość prądu. 
Dla sprawdzenia działania radiolatar­
ni, specjalny automat notuje nadawa­
ne dźwięki. Poza tym sygnały mogą 
być sprawdzane za pomocą znajdują­
cego się na miejscu 6-cio -lampowego 
radioodbiornika.

MARZENIE SIĘ SPEŁNIŁO
Ob. Michał Damrath, pomimo mło­

dego wieku i nowoczesności urządzeń 
latami, przypomina Sienkiewiczow­

ski typ. latarnika. Na latami pra­
cuje już od 3-ch lat. W ciągu życia 
napracował się dość ciężko i zadowo­
lony jest, że znalazł spokój i pracę. 
Kiedy jeszcze chodziłem do szkoły — 
mówi ob. Damrath — czytałem pięk­
ną nowelę Sienkiewicza „Latarnik“ . 
Wtedy już marzyłem o tego rodzaju 
pracy. Nie wiem, d1 »czego przez cały 
czas myśl ta nie dawała mi spokoju. 
Po ciężkich przeżyciach okupacji i 
wojny, marzenia moje jeszcze bar­
dziej się1 spotęgowały, i wreszcie speł 
niły się.

Dużo na latarni zmieniło się. Jed­
no pozostało bez zmiany: to odpowie­
dzialność, praca bez przerwy latem 
i zimą, w święta i w dni powszednie. Ruiny Katedry gdańskiej

»Tour de Pedele«
Imponn qce cyfry obrotów miesięcznych

Koszt budowy tego olbrzyma han

Wybrzeże uczciło
św‘q a narodowe Franc i

14 bm. z okazji ..święta narodowego 
Francji odbyło się w Gdańsku nabo­
żeństwo w kdściele garnizonowym we 
Wrzeszczu. Jfo południu odbyło się w 
siedzibie Konsulatu Francuskiego ofi­
cjalne przyjęcie.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Płaskie i strzeliste, czteropiętro­

we i parterowe, nowe, pachnące 
świeżym tynkiem i farbą świeżo od­
remontowane, o wąskich oknach — 
Powszechne Domy Towarowe.

Jeszcze pół roku temu ludność 
miast i miasteczek nie znała tak po­
pularnego już dziś skrótu „PDT“

Obecnie nie ma chyba człowieka, 
który by nie wiedział, co ten Skrót 
oznacza, który nie skorzystałby z 
dobrodziejstw tych nowoczesnych 
państwowych domów towarowych.

Włocławek, Toruń, Grudziądz, So­
pot, Słupsk — wszędzie na central­
nych placach lub ulicach wielkie 
szyldy zapraszają przechodniów do 
środka.

* **
— Proszę o trzy metry 60-pro- 

centówki!
— W jakiej cenie jest ten garni­

tur?
— Proszę pani, gdzie znajduje 

się dział spożywczy?.
Fale ludzi przepływają z piętra na 

piętro, z działu do działu. A działów 
takich jest nie mało: przemysłowy, 
tekstylny, spożywczy, meblowy, ar­
tykułów gospodarstwa domowego, 
konfekcyjny, kosmetyczny, zabaw­
kowy, skórzany i td.

W sopockim zaś PDT, którego o- 
twarcie nastąpiło , w ubiegłą sobotę 
uruchomiono nawet pierwszy PDT 
dział artykułów sportowych.

Jednym słowem, można wejść do 
Domu Towarowego w stroju „ada-

mowym“ , a wyjść... zapięty na o-1 *-----------------„ - -  ,
statni guzik najmodniejszego gar- dlowego wyniósł wraz z urzą z - 
nituru, ze skórzaną walizką w ręku, ' niem wnętrz 38 milionów zł. Ja z 
pełną niezbędnego ekwipunku do da laliśmy się przekonać, fundusze. ® 
lekiej podróży! i zostały zużytkowane w sposób raej

Ceny są bardzo przystępne — ' nalny i pożyteczny. Wszystko prz 
o 15 ćo  20 procent niższe niż na mawia za tym, że koszty 
rynku. Same zresztą imponujące cyf szybko się zamortyzują, 
ry obrotów miesięcznych w mia- Przez szerokie okna w ewają 
Stach, nie mających nawet 50 tysię- promienie słoneczne, " ^ Z w i ­

działa bez zarzutu, śliczne m  ̂ ’
Pad-cy ludności, mówią za siebie.

Dla przykładu weźmy Włocławek, projektowane przez ^ ^Z w staw io- 
Miasto to liczy 15 tysięcy ludzi pra- lewskieS° harmonizuj 
cujących (a tacy w głównej mierze nyrai towarami. ...
zaopatrują się w Domach Towaro- Dom znajduje się w ™U1-'U 
wych), obrót zaś włocławskiego szej ulicy Sopotu — Al. Ro 
PDT w czerwcu bieżącego roku wy- skiego i stanowi dla miesz an 
niósł przeszło 23 miliony zł., co o- miasta prawdziwą sensację, 
znacza przeciętnie zakup w wyso- Dla wygody kupujących w wielu 
kości 1.600 zł. na każdego człowie- Domach Towarowych utworzono u- 
ka pracy. Jest to suma pokaźna. rZędy pocztowe, rozmównice telefo-

Godny uwagi jest fakt, że np. 
w Słupsku 70 procent kupujących, 
to chłopi z okolicznych wsi. Najwięk 
szym popytem cieszą się u nich kre

niczne i kawiarenki.

X
Sieć PDT w miastach naszego kra

O g ło sze n ie  o przetargu
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowń czego 

Okręgu Gdańskiego z siedzibą w Malborku 
przy ul. 17 Marca 21 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie rozbudowy bocznicy 
normalnotorowej w Cukrowni Gryfice pow. 
Gryfice woj. szczecińskie. Termin wykonania 
ustala się na dzień 20 września br. Podkładki 
kosztorysowe można otrzymać w Zjednoczeniu 
Przemyślu Cukrowniczego — Wydział Tech­
niczny w Malborku za opłatą zł 300.— (trzystu 
złotych).

Przetarg odbędzie się w dn u 26 lipca br. 
o godz. 11-ej w Zjednoczeniu Przemysłu Cu­
krowniczego w Malborku. ■

Oferty w zalakowanych kopertach bez stem­
pla firmy, z napisem „Oferta na wykonanie 
rozbudowy bocznicy normalnotorowej w Cu- 
krowni Gryfice“ należy składać w Wydz ale 
Technicznym Zjednoczenia Przemysłu Cukrów 
niczego w Malborku do godz. 10-ej rano.

Do oferty winny być załączone: uwierzytel­
niony wyciąg z rejestru handlowego, oraz 
kwit (na złożone wad um na ccnto separato w 
Narodowym Banku Polskim w Tczewie w wy­
sokości 2 proc. (dwa proc.) zaoferowanej sumy. 
Wadia nieprzyjętych ofert będą zwrócone w 
ciatru 14-tu dni po przetargu.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo ewent. 
zmn ejszenia dostaw materiałów i robocizny, 
oraz orzeczenia, że przetarg nie dał wyniku 
dodatniego, wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej sumy, oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i ponosze­
nia konsekwencji 994-WK

O g ł o s z e n i e
¿a;jfsy Gimsnazum Frzemysłewego 

tsm  etycznego w Szc>ecme
na rok 1948-49 przyjmuje -  Referat Szkolnic­
twa Zawodowego przy Zjednoczeniu Energe- 
tycznym w terminie do dnia 31 l-pca br.

Zgłaszający się do zapisu winien złozyć na-

!T S n “ r “ c i » U  3)
Z ukończenia 7-m u klas Szkoły Powszechnej 
łub równoznacznej, 4) metrykę urodzenia, ) 
fotografie, 6) świadectwo zdrowia, 7) swiaa - 
two niezamożności (dla zgłaszających się 
bursy) 8) kwestionariusz który można nabyć w 
Referacie Szkolnictwa Zawodowego^ Z.E.O.PA- 

O terminie rozpoczęcia egzaminów wstęp­
nych, kandydat, zostanie powiadomiony.

Referat Szkolnictwa Zawodowego
903-SK

Czytacie 
prasę P P R

Przetarg n:eogran czony
Gdański Urząd Morski D yrekcja Tech­

niczna Gdańsk—Wrzeszcz, ul. Morska 22
ogłasza przetargi nieograniczone na:

1. wykonanie instalacji elektrycznej 
siły i światła w  kotłow ni na Hol- 
m ie w  Gdańsku. Otwarcie ofert 
dnia 27 lipca 1948 r. o godz 11-ej.

2. wykonanie sieci wodociągow ej 
z hydrantami dla magazynu Nr 2 
przy kanale portow ym  w Gdańsku. 
Otwarcie ofert dnia 30 lipca 1948 r.

o godz. 11-ej.
Podkładki przetargowe oraz bliższe 

inform acje otrzymać można w  Dziale 
Przetargowym  Dyrekcji Technicznej 
G.U.M. Wrzeszcz, ul. Morska 21 II pię­
tro od godz. 8-ej do 15-ej.

Wadium w  wysokości 3 proc. ofero­
wanej sumy należy złożyć w  kasie G.U.M. 
a pokwitowanie dołączyć do oferty.

GUM zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość sumy 
oferowanej, podziału robót oraz unieważ­
nienia przetargów bez podania powodów.

991 W K

I

C entralny Zarząd W ytw órni M a teria łó w  Budow lanych  
Oddział Gdańsk w Oliwie ul. Grunwaldzka 521

n a t t f d t m l a i t  z a t r u d n i

Referenta Bezpieczeństwa 
i H igieny Pracy

Warunki do omówienia.
WJ WK

B3BE

tony, materiały sukienkowe i poście ju gęstnieje z miesiąca na miesiąc. 
Iowę. W przeddzień otwarcia wystawy

Jednym z nowocześniejszych i naj ZO uruchomiony zostanie PDT we 
większych PDT-ów w Polsce jest Wrocławiu. Będzie to największy 
Dom w Sopocie, wybudowany od najnowocześniejszy uniwersalny ma 
fundamentów w ciągu 6 miesięcy. gazyn w Europie.

Dyr. R a i ł a  F r m i s s k t e g o
przybywa do Gdyni

Z łó ż ofiarę na R IP D

Przetarg n ©ograniczony
Firma „Baltona“ , Gdynia, Nabrzeże 

Francuskie ogłasza przetarg nieograni­
czony na roboty budowlane przy budo­
w ie domu biurow o-składow ego przy ul. 
Zam kniętej w  Gdańsku Nowym  Porcie.

Podkładki przetargowe oraz bliższe in­
form acje otrzym ać można w  Oddziale 
w  Gdańsku F-m y „B A LTO N A “ Nowy 
Port, ul. Zamknięta 29 let. 42-187 w 
godz. 8 —  15-ej.

Otwarcie ofert dnia 29 lipca br. o godz. 
9-ej w  Oddziale Gdańskim F-m y „B A L ­
TO N A“ .

Firma „B A LTO N A “ zastrzega sobie 
prawo wolnego w yboru oferenta bez 
względu na wysokość sumy oferowanej, 
podziału robót oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodów.

992 W K

O głoszen ie
Referat Szkolnictwa Zawodowego przy Zjed­

noczeniu Energetycznym O.P.Z. na nowy rok 
szkolny 1948-49 poszukuje inżw :''" lub tech 
ników, polonistę, referenta szkolnego oraz 
instruktorów warsztatowych z praktyką peda­
gogiczną na wykładowców do Gimnazjum 
Przemysłowego Energetycznego w ■ Szczecinie.

Zgłoszenia które w nny posiadać podanie, 
życiorys, odpisy świadectw prac, i dyplomów 
należy kierować do Referatu Szkolnictwa Za­
wodowego przy Zjednoczeniu Energetycznym 
O.P.Z Szczecin, ul. Jacka Malczewskiego 5-7.

Referat Szkolnictwa Zawodowego 
Z.E.O.P.Z.

904-SK

Ogłoszenia drobne
PODAJĘ DO WIADOMO­
ŚCI, że została zagubiona 
legitymacja Nr 436592, wy­
dana przez Polską Partię 
Robotniczą w Wałczu na na­
zwisko: Ansilewska Zofia. 
Znalazcę proszę uprzejmie o 
zwrot takowej. 907-SG
ZGUBIONO poświadczenie 
obywatelstwa na nazwisko 
Gestenberg Marta wieś 
Pszczółki. 995-WG
ZGŁASZAM skradzione do­
kumenty, zaświadczenie R 
K. U. Nowy Sącz, Karta 
Rzemieślnicza Rzeźnicko - 
Wędliniarska, odcinek wy­
meldowania Wrocław i inne 
dowody na nazwisko Sko- 
czeń Stefan. 910-SG
ZGŁASZAM zagubione: do­
wód osobisty, kartę rejestra 
cyjną RKU Włodawa, me­
trykę urodzenia, odcinek za 
meldowania gm. Strzelewo, 
pow. Nowogard na nazwi­
sko Popielewicz Józef.

909-SG
ZGŁASZAM zagubioną kar­
tę rejestracyjną RKU na 
nazwisko Osiepowicz Mie­
czysław. 808-SG
ZGŁASZAM zagubione do­
kumenty nazwisko Stawro- 
siejsko Antoni, Szczecinek, 
ul. 9-go Maja 24, dwie karty 
repatriacyjne, karta RKU, 
Legitymacja Związku Zawo­
dowego. 906-SG

ZGŁASZAM zagubione leg. 
zakł Fotograficznego f-my 
Majewski Jan Nr 7 na na­
zwisko Pacan Lucjan.

905-SG

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe wydane przez Staro­
stwo Tczew, Gorlikowski 
Franciszek, Tczew, Pomor­
ska 1. 974-WG

AKWIZYTORÓW ubezpie­
czeniowych na życie za­
trudni natychmiast P. Z. U. 
W. na terenie całego woje­
wództwa gdańskiego. Wy­
nagrodzenie prowizja. Po 
czątkujących szkolimy. O- 
ferty i zgłoszenia: P. Z. U. 
W. Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie Nr 9 Referat Ubez­
pieczeń Osobowych.

977-WG

Na Wybrzeże przybywa dziś znany 
kompozytor i dyrektor francuskiej 
radiofonii H. Barraud. Gość francu­
ski przeprowadzał rozmowy w spra­
wie polsko - francuskiej współpracy 
radiowej. Z kolei zaś przybywa na 
trzy dni na Wybrzeże, aby nawiązać 
kontakty z tutejszymi muzykami i ra 
diowcami.

W czasie swego pobytu na Wybrze­
żu dyr. Barraud wygłosi dwie publicz 
ne prelekcje o dawnej i współczesnej 
muzyce francuskiej. Odczyty odbędą 
się w lokalu Instytutu Francuskiego 
we Wrzeszczu ul. Sobótki 14. Pierw­

szy w piątek o godz. 17. Po odczyci 
dyr. Barraud weźmie udział w kon- 
cercie Filharmonii Bałtyckiej w P 
rze Leśnej w Sopocie. _

Dziś premiera
„ Z n a k u " Barnaś a

15 bm. o godz. 20 odbędzie się w 
Teatrze Kameralnym „Wybrzeże w 
Sopocie premiera komedii
nza Barnasia 
na Gall owa.

„Znak“ . Reżyseria

TÄIEÜ) WTGWŶ H 53 W illi
2-<ji dzień ciqgnienia 3-ciei klasy

, Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 4809 w Lublinie, 49365 w Warsza 
wie, 68531 w Poznaniu.

Wygrane po 100.C00 zł padły na Nr 
Nr: 35529 37028 37860 39888 43189
45263 60759 67574 79212 84632 88316 

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3082 3242 14744 15885 19919 21800

65707 66044 66148 «6195 00V) ,«9143 
67364 68034 68574 68883 6909 n032

27632 39121 61300 61975 68343 79781 | 72779 73263 73268 7381S
Rosan RQ743 7185ł 71R12 74838

53737 53866 54291 54500 54519 54^
54650 54736 55139 55351 5556.
56522 56894 57924 58209 ->823 ^
59184 59515 60099 60268 6028̂
60641 60734 60872 60966 61591
62485 G3044 63293 63363 64692 6586t

C ZY S ZC ZE N IE  NA SUCHO
PROSZEK

U L T R A
USUWA TŁU S TE PLAM Y z W EŁNY i JEDW ABIU

na SUCHO
Sposób użycia: Plam 
posypać proszkiem  
proszek wetrzeć w pla­
mę gałgankiem i zezy 

ścić szczotką
ytw . Art. Chem. „U L T R A "  
Ł Ó D Ź . W ÓLCZAŃSKA 198
Tel. 193-15 954 WK

80380 89743.
Wygrane po 20.000 zł padły na Ni 75004 75411 75715 75WS LLoor 7940S 

Nr: 137 542 1625 5701 11766 12838 ! 77893 78353 78366 78427 (!j697
14853 20036 20482 24080 25221 27777
29671 32615 34449 36316 37906 48078
48564 49158 50786 54899 55944 56619
56733 58546 58819 68858, 71262 71428
74405 78596 85485 85759 87833.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 5549 7474 8148 15716 16924 16968 
17337 17714 22604 23132 24695 26863
28513 37892 39305 39957 41560 42656
47457 47707 48151 49699 51167 53441
54379 56213 56684 57263 63977 64993
65245 65718 67291 68149 69233 69736
72270 73239 74372 75497 76835 77191
77409 79400 79729 82003 85368,

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 64 121 1464 1631 2142 2337 2463 
2741 2964 3247 3984 4300 4661 4928
5482 6798 6894 7927 7983 8866 9295 
10616 11865 12265 12862 13087 13295 
13494 13808 13890 14068 14182 14422 
14794 15163 16690 16786 17064 18140 
18206 19260 19360 20171 20693 21051 
21685 22190 22700 23X89 24496 24619 
24669 24689 24961 25768 25805 28052 
28093 28787 28849 28963 29184 29573 
29729 30123 30730 31185 31286 32187 
32302 32323 32542 32972 33475 34492 
34823 34902 35182 35878 36791 37019 
37158 37423 37424 37653 37853 39239 
39533 39884 41046 41956 42431 42669 
42976 43143 43586 43821 43831 13917 
14136 45299 45697 45908 46000 16168 
16799 47374 47783 47941 48022. 48249 
48739 48964 49705 4973 0 5036 0 5 086.3 
>0866 51093 51407 52332 52607 53037

74139 74147 74^6 74504 74812 7 « .
75004 75411 75715 75053 77214
77893 78353 78366 —
79531 79579 79974 81182 «1L g ^ 5
81807 81875 82424 83890 83896 ^
84842 84996 85536 86165 8642
87408 87958 88850 89825.

1 1)00 7.1Dalszy ciąg wygranych P<> • 
z 1-go dnia ciągn enia

24128 39 79 306 
64 501 980 70 94 25036 67 129 31 ^
42 6 68 357 410 96 505 29 41 ^
867 82 93 963 261291 231 50 408
514 84 688 702 47 75 801 938 » ^
230 42 346 49 59 92 44893 Ąg
855 94 937 61 28030 43 218 71 33
523 66 612 16 33 700 29129 42 77
89 317 772 838 93 925 26.

30060 110 284 328 75 409 5 M 
9 75 870 947 31003 4“ 1 934 57 
300 485 530 47 660 713 50̂ 802 •_
73 32113 316 29 420 ™ 5,9 (¡06
33044 51 105 250 350 409 ,87 448
35 4 3 729 824 37 951 69 3407 187 4 « 
57 76 509 819 903 37 84 350. _ |a
51 236 333 6 44 79 96 404 91 804 ^
36027 49 308 20 31 61J f J ^  030 58 
806 976 85 37005 48 72106«7 “30 » 
96 441 76 81 95 529 32 76 733 46 51 
74 928 73 4 9 132 419 ^ °J .BL 5¡g003 
38 636 46 731 823 83 99 924 38 3‘ 65 
51 95 122 278 312 24 400 17 25 
666 797 817 73 925 66.

40011 245 366 415 92 556 685 705̂ 32 
41137 47 89 309 492 8 610 12 M  J 9 
856 925 42011 59 84 252 312 530 
91 693 747 983 43026 9 73 112 18 2

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro



S hr. 8 G Ł O S

G Ł O S  P «  t  o  » w  r
Lekkoatleci ZSRR ustanawiają 5 nowych rekordów

100 m. -10,4 sek., młot -  55,53 m.
eń Sportowy w ZSRR wo<łni3Hom i ,_ EUbiegły tydrień »portowy

fcył niezwykle pomyślny dla 
atletyki. Plon tego tygodnia — to 5 
nowych rekordów, ustanowionych 
przez 4 zawodników i 1 zawodniczkę. 
Najbardziej wartościowym z tych no­
wych rekordów jest wynik Nikołaja 
Karakułowa w biegu na 100 m, wy­
noszący 10,4 sek. Mistrz Europy po­
prawił poprzedni rekord ZSRR (wła­
sny) o 0.2 sek.

Historia tych nowych 5-du rekor­
dów jest nast^ująca.

*
W mistrzostwach lekkoatletycznych

»towarzyszenia „Bolszewik“ w Kijo­
wie, które zgromadziły na »tarcie 
przeszło 100 zawodników, startowali 
m. in. dwaj doskonali zawodnicy: E. 
Bułacznik ¿plotki) 1 k .  Kanaki (rzu­
ty).

Bułaozinlk wygrał bieg na 100 m w 
czasie 11,4 sek., 110 m p. pŁ w do­
brym czasie 15 sek. Następnego dnia, 
startując w biegu na 400 m p. pł. u- 
zyskał czas 54 sek., a więc o 1 sekun­
dę lepiej od rekordu ZSRR, należą­
cego do Komarowa (55 sek.).

Kilku minut po ustanowieniu prze* 
Bułacznikowa nowego rekordu, roz­
poczęła się konkurencja w m icie mło­
tem. Uwaga wszystkich zwrócona by­
ła na mistrza sportu A. Kanaki, któ­
ry od czasu swej ostatniej porażki, 
jaija poniósł w  Leningradzie z Szech- 
telem — nie dał za wygraną i po­
stanowił sobie, że osiągnie lepszy wy­
nik. W Leningradzie Szechtel rzutem 
55,43 m ustanowił wówczas nowy re­
kord ZSRR.

Kanaki do momentu startu w Ki­
jowie dwukrotnie polepszał już swoje 
wyniki 1 ostatnio miał rzut 54,87 m.

Pierwszy rzut na mistrzostwach w 
Kijowie wynosił 53 m. Drugi rzut — 
już był na linii rekordu, a trzeci prze 
kroczył granicę rekordu Szechtela. 
Po zmierzeniu okazało się, że Kanaki 
rzucił na odległość 55,53 m — co było 
nowym rekordem ZSRR.

Wynik ten stawia rekordzistę ra­
dzieckiego w rzędzie najlepszych mio­
taczy świata. Jedynie Węgier Nemeth 
jest w tej chwili lepszy od Kanaki 
(Ostatni wynik Nemetha, uzyskany w 
meczu Budapeszt — ^Belgrad, wynosi 
55,65 m. (Przyp. red.),

i odznacza *ię piękną mu. 
lekko- amilaturą. Waży on 108 kg. Ma on

również doskonałe wyniki w pchnię­
ciu kulą i w 10-boju. Podczas walki

kord w biegu na 100 m ustanowił w
Moskwie, na bieżni stadionu „Dyna- 
mo\ Było to po meczu piłkarskim 
„Spartak" — „Dynamo“ (Leningrad).

Rekordzista ZSRR Karakułów na finiszu. /

prawą rękę  ̂l^ lateeo w ^ ^ k  *'v*3 uzyskał Karakułów w-po

kulą. 3 lata usilnego treningu w rzu­
cie młotem dały wreszcie temu ambit­
nemu zawodnikowi upragniony re­
kord.

Nikołaj Karakułów swój nowy re-

terem radzieckim — Gołowkinem. 
Obaj ci biegacze mieli do tej pory 
jednakowe wyniki: 10,6 sek.

W biegu na bieżni „Dynamo“ star­
towali: Karakułów, Gołowkin, Porno. 
mariew, Koroew, Derewszczykow i 
Dworianczyk. Do 80 m prowadzi Go-

łcrwłdn. Później Karakułów „docho­
dzi" go i przez pewien czas obaj za­
wodnicy biegną równo, obok siebie. 
Na finiszu Karakułów mija Gołow- 
kdna i pierwszy przerywa taśmę.

Gdy speaker ogłasza wynik: Kara­
kułów — 10,4 sek., Gołowkin — 10,5 
sek. (a więc obaj uzyskali wynik 
lepszy od rekordu ZSRR) — na try­
bunach zrywa się burza oklasków. Do- 
dotychczasowy rekord wynosił 10,6 
sek. 1 ustanowiony był w 1940 r.

4- ty nowy rekord ZSRR ustanowił 
w Leningradzie junior Matwiedew, 
który podczas mistrzostw lekkoatle­
tycznych Leningradu uzyskał w rzu­
cie dyskiem 38,53 m, co jest nowym 
reJcordem Związku Radzieckiego w

| konkurencji juniorów. W ramach tych 
i zawodów Ganckcr skoczyła wzwyż 
1,60 m.

5- ty i ostatni rekord, jaki ustano­
wi cno w ub. tygodniu, należy do naj­
bardziej wszechstronnej lekkoatletki 
radzieckiej — A. Czudiny („Dynamo“), 
która startując w Moskwie podczas 
zawodów o „Puchar Moskwy“ uzy­
skała w trójboju 2.505 pfct. Wynik 
ten przewyższa o 97.pkt. dotychczaso­
wy rekord ZSRR w tej konkurencji.

Czudina miała następujące wyniki:
100 m — 12,7 sek.
Kula — 12 m.
Skok wzwyż — 1,55 m.
Zawodniczka ta Jeszcze nie osią­

gnęła swej najlepszej formy, tak, że
należy się spodziewać w najbliższej 
przyszłości polepszenia tego nowego 
rekordu.

Niesławne dzieje
„Żelaznej Kurtyny n

W Rzymie został rozegrany między 
państwowy mecz lekkoatletyczny mię 
dzy Holandią i Włochami, zakończo­
ny zwycięstwem Holandii w stosun­
ku 56:36 pkt. W meczu tym uzyskano

__  . „ . .  kilka doskonałych wyników, z któ-
Aleksander Kanaki jest młodym za- rych najbardziej nensacyjny jest wy-

3 dni w Polsce, 3 dni w CSR
największa impreza motocyklowa 1948 r.

Włoszka Cordiale rzuca dyskiem 45,01 m!
Holandia—W ło c h y  56:36 pkt w meczu kobiecym

W dniach 9—15 sierpnia br. odbę­
dzie się pod wysokim protektoratem 
Prezydenta RP oto. Bolesława Bieruta
oraz Prezydenta Czechosłowacji Kle­
in en ta Gottwałda 7-dniowy raid mo­
tocyklowy pod nazwą „Międzynarodo­
wy Maraton Motocyklowy“ .

Organizatorami imprezy są Automo 
bilklub Czechosłowacki 1 Polski Zwią­
zek Motocyklowy. Na terenie Polski 
imprezę organizuje sekcja motocyklo­
wa OM TUR — OKĘCIE. Impreza 
składać się będzie z 7 etapów: 3 na 
terenie Polski, 3 na terenie Czechosło­
wacji oraz 1 etap na szosach polsko- 
czeskich.

Ze -względu na liczne zgłoszenia za­
wodników zagranicznych impreza za­
powiada się b. ciekawie.

Do chwili obecnej wpłynęły następu 
jące zgłoszenia: Czechosłowacja — 106 
motocyklistów, Węgry — 7, Włochy —

7, Szwajcaria — 3, Finlandia — 3, 
Bułgaria — 3, Jugosławia — 3, Anglia 
— 3.

Z powodu braku maszyn, które wy­
trzymałyby tak ciężki raid, do tej po­
ry zgłosiło się tylko 38 zawodników 
polskich.

Do drużyny narodowej zostali wy­
znaczeni następujący zawodnicy: Dąb­
rowski (PKM — Warszawa), Jankow­
ski („Polonia“ — Bytom), Brun St. 
(PKM — Warszawa), Żymirsid (OM 
TUR — OKĘCIE), rezerwowi: Wika- 
ryjczyk (SSM — Gdynia) 1 Markow­
ski (OM TUR — Okęcie).

Regulamin raidu przewiduje udział 
zawodników, wchodzących w skład 
drużyn narodowych (¡po 4 zawodni­
ków) oraz kierowców, jadących w  kon 
kurenoji klubowej, fabrycznej i indy­
widualnej.

nik w rzucie dyskiem, uzyskany 
przez Włoszkę Cordiale — 45,01 mtr. 
Jest to najlepszy wynik, uzyskany w 
b.r. na świecie (wyłączywszy wyniki 
zawodniczek ZSRR),

Holenderka Biankers-Koen głównie 
przyczyniła się do zwycięstwa swych 
barw, wygrywając 100 m w czasie 
11,9 sek„ 80 m p.pł. — w 11,5 sek. i 
skok wzwyż — 1,60 m.

Bieg na 200 m wygrała Holenderka 
de Jongh w czasie 26 sek.

W rzucie dyskiem Cordiale (Wł.)

W pchnięciu kulą triumfowała Wło 
szka Piccinini, z wynikięha 13,09 m.

Rzut oszczepem wygrała Holender­
ka Tennissen, mająca wynik 38,27 m.

W skoku w dal zwyciężyła Holen­
derka Kondys — 5.73 m, 2) Karelse 
(Hol.) — 5,39 m, 3) Pierruci (Wł.)— 
5,39.

Sttafetę 4x100 m wygrała Holandia
W rekordowym cz a s ie  47,7 sek , przed 
Włochami — 48,6 sek.

Wszystkie te wyniki dowodzą, że 
reprezentantki polskie na Olimpiadę,

ustanowiła nowy rekord Włoch, uzy- jeżeli będą chciały zająć choć punkto-
skując 45,01 m. Holenderka, Niesink I wane miejsca — 
była druga, mając wynik 41,17 m. siebie wszystko.

będą musiały dać z

Ze sportu zw
OGÓLNOPOLSKIE IGRZYSKA 
CUKROWNICZE W ŚWIDNICY

W dniu 21 i 22 lipca odbędą się w 
Świdnicy ogólnopolskie Igrzyska Spor 
towe Zw .Zaw. Cukrowników. Przy­
puszczalnie weźmie w nich udział oko 
io 200 zawodników i zawodniczek, re 
prezentujących 11 cukrowniczych o- 
kręgów sportowyeh.

Obowiązek zorganizowania zawo­
dów eliminacyjnych przed igrzyskami 
powierzono CZKS „Cukrownia" w 
Przeworsku. Eliminacje odbędą się w 
lekkoatletyce, siatkówce, koszykówce, 
piłce nożnej i szczypiorniaku. Elimina­

cje wyłonią najlepsze reprezentacje o- 
kręgowe na igrzyska w Świdnicy.

Igrzyska świdnickie będą więc prze­
glądem dorobku sportowego pracowni 
¿ów przemysłu cukrowniczego.

NOWY KLUB W SZCZECINIE
W Szczecinie powstał przy Zw. Zaw. 

Prac. Przemysłu Naftowego Związko­
wy Klub Sportowy CPN. Klub posia­
da sekcje: piłkarską, piłki ręcznej, lek 
ko -  atletyczną, pływacką, bokserską 1 
tenisową. Stadion klubu posiada bo­
isko piłkarskie z bieżnią leikkoatletycz 
ną oraz 7 kortów tenisowych.

Z wielkim hukiem i trzaskiem 
reklamowym, hollywoodzka wy­
twórnia ,,XX  Century-Fox“ ¡kleci­
ła — kosztem 1,8 mil. dolarów — 
antyradziecki 4 antydemokratyczny 
film p.i. „Żelazna Kurtyna*, który 
miał być czymś w rodzaju kinowe­
go montażu „ fultońskich tez“  p. 
Churchilla,

Mimo niezwykłej, nawet jak na 
amerykańskie stosunki, reklamy, 
rozpętanej wokół tego „arcydzieła“ , 
wybitnie oszczerczy jego i prowo­
kacyjny charakter wywołał oburze­
nie wśród szerokich mas publiczno­
ści kinowej. W Waszyngtonie, N. 
Jorku, Cleveland { innych mia­
stach USA, doszło do burzliwych 
demonstracyj protestacyjnych, któ­
re trzeba było uśmierzać dopiero 
przy pomocy silnych oddziałów po­
licyjnych. 10.000 osób dziennie de­
monstrowało przed gmachem no­
wojorskiego kina „ R oxy“ , żądając 
zdjęcia z ekranu „Żelaznej Kurty­
ny“, jako filmu, szerzącego propa­
gandę wojenną.

Kilka postępowych organizacyj 
!nowojorskich, zrzeszających ok• 
‘¿50.000 obywateli, ogłosiło bojkot 
wszystkich kin, które będą wyświe 
tiać ten film. Mieszkańcy Nowego 
Jorku zaprotestowali gorąco prze­
ciwko demonstrowaniu filmu, ,bu­
dzącego sztuczną nienawiść wzglę­
dem ZSRR, z którym Stany Zjed­
noczone powinny współpracować w 
celu utrzymania pokoju“ . Niepo­
wodzenie filmu stało się tak wido­
czne, że trzeba było zaprzestać je ­
go wyświetlania w większości kin 
Pittsburga, Filadelfii, Bostonu, San 
Francisko i wielu innych wielkich 
miast USA.

Ale ¡prawa „Żelaznej Kurtyny“ 
ma jeszcze inne aspekty, bowiem  
jej producenci popełnili nie tylko o- 
szustwo polityczne, lecz dopuścili 
się również ordynarnego przestęp-

stwa kryminalnego, KRADNĄC DO 
NOWEGO FILMU MUZYKĘ CZTE 
RECH KOMPOZYTORÓW RA­
DZIECKICH. Kompozytorzy eł — 
Szostakowicz, Chaczaturian, Proko 
fjew  i Miaskowskij — zaprotesto­
wali na łamach prasy przeciwko 
zużytkowaniu ich utworów w fil­
mie, a następnie wytoczyli proces 
przed sądem nowojorskim, domaga 
jąc się pociągnięcia do odpowie­
dzialności producentów filmu.

Pozwani mogli przytoczyć ni swt, 
ją obronę“ jedynie to, te zwracali 
się do wymienionych kompozyto­
rów z propozycją nabycia ich utwo­
rów za 10.000 dolarów, ł te  kom­
pozytorzy radzieccy z oburzeniem 
i kategorycznie odrzucili tę propo­
zycję. Gdyby sąd nowojorski zdo­
był się w tej sprawie na bezstron­
ność, restytuowałby niezwłocznie 
prawa autorskie muzyków radziec­
kich. Trybunał amerykański obrał 
jednak inną drogę postępowania: 
najpierw usiłował odwlekać rozpa­
trzenie skargi, później zaś stało się 
jasne, te  s^jziowie nowojorscy... 
nie będą działać wbrew interesom 
producentów filmowych, choćby ci 
posługiwali się nawet dla nabicia 
sobie kieszeni jawnie kryminalny­
mi trickami.

Mimo to, opinia o „Żelaznej Kur 
tynie“ wśród publiczności amery­
kańskiej jak była zła, tak i zła po­
została. Skandaliczne dzieje tego 
niezdarnego filmu świadczą, żp nie 
łatwo jest oszukać ,,szarego czło­
wieka“ , choćby dla tych celów mo­
bilizowano wszystkie trąby propa­
gandy i reklamy. Narody nie da­
dzą się skłócić między sobą, mimo, 
że niektóre rządy { niektórzy mi­
nistrowie czynią co tylko mogą w 
tym kierunku. Wszelkie „Żelazne 
Kurtyny“  pozostaną jedynie doku­
mentami fałszu, kłamstwa i złej 
woli, — lecz na realny bieg wyda­
rzeń wpływu żadnego nie wywrą.

1

Z Inicjatywy światowej Organizacji Zdrowia przy 0 NZ fShrOn w War- 
«aw le grupa lekarzy socjalistów, którzy przeprowadzili w Polsce sze­
reg wykładów I pokazowych operacji. Na ldjP(Ciu frafcment operacjl, doko­
nanej prze, prof. dr Thomsona w szpitalu Dzieciątka Jezu,.

Zrozumiałem Jego słowa następująco: „zrobiliś­
my wszystko, co było w naszych siłach z tym smar 
kaczem. Pan komendant co do tego nie może mieć 
żadnych wątpliwości. On, może rzeczywiście nic nie 
wie. A  jeśli nawet wie, to też pary z ust nie puści. 
Pięści do niczego nie doprowadzą. Należy go po­
wiesić lub zwolnić".

Komendant zdjął okulary i wytarł szkła. Nie 
mógł zdecydować się na to, żeby mnie powiesić, a 
równocześnie bał się mnie zwolnić. On był nowicju 
szem w sprawach policyjnych. Mnie znów wsadzi­
li do ciupy.

Ta była czymś w rodzaju szopy albo szpiżarki. 
Siedziałem w pojedynkę. Trząsłem się z zimna. 
Wlazłem do sterty słomy, chciałem się ogrzać i us­
nąć. Dzień dzisiejszy dał mi się porządnie we zna­
ki. Niech was diabli biorą, panowie Niemcy. Może­
cie mnie powiesić, możecie mi złamać jeszcze parę 
żeber, a może wam już dosyć tych, któreście mi 
złamali, —  jednego tylko pragnę — snu.

„.Chłopiec wszedł do mnie przez zamknięte 
drzwi. Na głowie miał dużą czapkę. Z przerażeniem 
spoglądałem na niego. To był mój towarzysz, przy 
jaciel dzieciństwa — Wasia Kowal. Wasi przyszło 
umrzeć po raz wtóry. „Na próżno rozpaczasz, — 
powiedział Wasi*, — spojrzyj!“ — On zdjął czap­
kę, wytarł z twarzy blizny, jak gdyby były tylko 
narysowane węglem. — „Przecież ciebie zabito?“
__ zapytałem go. Wasia mrugnął na mnie: *—
„oszukałem ich, po prostu tajemnica, trzeba być 
nieśmiertelnym“ . —  Umilkł oglądając się na mnie. 
„Ty również będziesz nieśmiertelny, Jeśli wysa­
dzisz pociąg z Niemcami“ . Nasrożyłem się. „Nic nie 
wiem“ —  powiedziałem szybko, — nic“ . — Lecz 
Wasia nie słuchał. —  „Czy zapamiętałeś dobrze to 
miejsce ?“  —  On rozpytywał o minę. Nieoczekiwa­
nie wpadło mi do głowy, że chce tylko wyśledzić,

MIKOŁAJ DALECKI
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gdzie została ukryta mina. —  „Nic nie wiem, powie 
działem, — raz tylko ciebie widziałem. Nie znamy 
się“ .

Obudziłem się z bólu. To było majaczenie. Twarz 
płonęła. Płynąłem daleko, daleko. Z początku po­
wolutku, prawie niepostrzeżenie, potem coraz prę­
dzej i prędzej.

Chłopczyna nie opuszczał mnie. —  „Jesteś zuch 
azepnął mi do ucha namiętnie. —  Pocierpisz tro 

szeczkę i zwolnią. Teraz nikt nie wie o tym pasku, 
przecież to naumyślnie tak urządziłem, żeby ko­
mendant zabił Sokurenkę“ . — Uśmiechnął się za­
dowolony. „Odejdź, — chciałem mu powiedzieć, 

nic nie wiem“ . — Tylko wargi moje ledwo się 
ruszały. Chłopczyna uśmiechnął się. — „Ciebie po 
wieszą! krzyczał. — Powieście go, panie komen 
daneie".

Nienawidziłem go. To nie był mój przyjaciel. 
Skąd? Nawet nie wiem, jak się nazywa. On tylko 
udaje, że go nie zabito. A w rzeczywistości, kula 
wyszła spomiędzy żeber. Wychodził cofając się w 
tył, obawiał się, żebym nie dostrzegł dziurki na Je­
go plecach... Zobaczyłem las w śniegu. Sosny, dę- 
bczaki i choinki rosły na przemian. Na uboczu’ sta- 
ia maleńska choinka. Odwracałem wzrok, żeby jej 
nie widzieć, ale wciąż sterczała mi przed oczyma. 
A blisko mnie oparty o kaflowy piec stał nowy ko­
mendant. Twarz jego była chytra, on tylko udawał 
że nic nie zauważył. W rzeczywistości śledził mnie. 
Tę przeklętą choinkę miałem wciąż przed oczyma.

Niemiec zauważył, jak ja z rozpostartymi rękoma 
rzuciłem się na nią. Nagle choinka wyleciała w po­
wietrze, jak gdyby w korzeniach jej coś wybuchło 
i śnieg zasypał Niemca. Okulary leżały na zaspie 
i chytrze zerkały na mnie.

„.Chłopczyna był tuż obok. Szeptał mi: —  „Nie 
rozpaczaj, mina cała, ani Jej się śniło ekpiodować. 
Przecież to tylko sen. Majaczysz..."

Zerwałem się, obudzony własnym głosem. „Sły­
szycie! — krzyczałem. — Ja nic, słyszycie, nic nie 
wiem!“ —

Nazajutrz sprowadzono mnie do lekarza. Okaza­
ło się, że mam tylko jedno złamane żebro i to też 
nie zupełnie, a tylko pęknięte. Pozostało żebra sil­
nie potłuczone. Niemcy od tej chwili zachowali się 
wobec mnie uprzejmie. Ani słowo nie padło o mi­
nie, nakarmili mnie, na żebra wykombinowali ja ­
kąś obręcz, dali watową kołdrę.

Zasnąłem. We śnie znów zjawił się chłopczyna, 
ale krzyknąłem i przepędziłem go.„

Trzeciego dnia przyprowadzono mnie znów na 
komendanturę. Sam komendant jadł ze mną kola­
cję. Kurze kotlety, żótko utarte z cukrem, czarna 
tawa z koniakiem.

— Palicie?
Papierosy były nasze — „Kazbek". Zapaliłem. 

Właściwie nie paliłem. Puszczałem tylko dym. „Oj- 
zulek“ zauważył 'to i uśmiechnął się. Był w t ó ­
rnym humorze.

W końcu przystąpił do sprawy. Pokazał mi ma-

^pełzala *traf™ a mapa, Brązowa plama roz-
pL  b  6 mej prawie po całei Europie: Wło- 

R“ nuiua. Bułgaria, Węgry, Finlandia były
l in ia m i ® f 0“ 110 brązowym ołówkiem... takimiż

wielki>h° M^ta -była naSZa ziemia- Była to mapa „wielkich Niemiec“ , i podległych im państw. Ko-
mendant wyjaśnił mi to. Był wzruszony, oczy za­
szkliły mu .się od łez. Zdjął okulary, przetarł szkła.

—  Na ten ziemski kula jest tylko jeden rasa —
r^a amriSi byĆ Pan.nad wszystkie rasa, najlepszy ras aryjski -  powiedział on uroczyście podnosząc

S S J i l Z Ł i  N“io”' kt4,T
1 „ojczulek“ zaczął rozwodzić się nad tym. jak

De a nntPS2a łESf  ZaWOjuje nai'Pierw całą Euro­pe, a potem cały świat.

mi^Racuf kierownikami, gospodarzami, pana
£em  T ern  Jąca 0 ” Stopień niżej“ ’ ich P°mocni- 
niwVm ® y Umieją Pracować. O, oni pokażą le­
w a /  Bed«TleSZCZOnym narodom- ï ak należy praco 

ędą surowo karać „każdy leniuch“ . W re-
stkim b i W?a^ b! dzie 0plyWać W dobrobycie. Wszy- 
ków 5 6 d°'brze ~  1 panom 1 rasie niewolni-

Ale wśród niższych ras istnieją zdolni ludzie, sto 
L ;  WyŻej °d reszty Sw°ich rodaków.

S £ jnù“ <t 'ta î LapoaL r ”r ćhNlemcom'1
cy ich będą darzyli szczególnymi względami

Suchanem g0( współczująco kiwałem głowa i 
równocześnie myślałem «inhio* smwą j
wie zmierza? ’ d°  CZeg0 on wlaśd.

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa" _  Warszawa, Smolna li.
(C. a. n.).
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